
TYGODNIK Nr 34 (2774) Rok 54, 21 sierpnia 2012 Nakład 15.050 egz. cena 2,90 zł (w tym Vat 8%)

Gwiezdny wiceburmistrz

Spowiedź aferzysty

str. 2-3

str. 15

str. 8

TYGODNIK Nr 34 (2774) Rok 54, 21 sierpnia 2012 Nakład 15.050 egz. cena 2,90 zł (w tym Vat 8%)

Nowiny Jeleniogórskie 

w e-wydaniu tylko 2 zł
więcej na www.nj24.pl

Tomasz  Żukiewicz: 
Chińczycy 

bardzo 
interesują się 

naszym 
wynalazkiem

str. 9

Sposób na miliony

Tomasz  Żukiewicz: 
Chińczycy 

interesują się 

wynalazkiem



2
Nr 34, 21 sierpnia 2012

Budowniczowie jeleniogórskiego rynku 
przekazali do użytku ciąg kamieniczek, 
mieszczących na parterze przyszły, naj-
bardziej wytworny lokal gastronomiczny 
miasta. Najwięcej prac związanych będzie 
z urządzeniem wewnątrz lokalu tzw. patio - 
odkrytego dziedzińca z fontanną. W okresie 
wiosenno-letnim wokół wodotrysku oraz 
pod arkadami będzie się ustawiało stoliki.

n
W cieplickim Teatrze Zdrojowym od-

była się centralna inauguracja obchodów 
100 rocznicy urodzin Włodzimierza Le-
nina w Wojskach Lotniczych. Akademię 
otworzył komendant Wyższej Oficerskiej 
Szkoły Radiotechnicznej płk dr Wacław 
Kazimierski, który w zagajeniu podkreślił, 
że rok ten będzie dla wojsk lotniczych 
okresem wytężonej pracy ideologicznej.

n
Jak się dowiadujemy ze źródeł 

kompetentnych, w niezdrowej pasji 

unowocześniania wszystkiego, co się 
nawinie pod rękę, w bieżącym roku 
niektóre bruki ulic naszego miasta 
zostaną pokryte asfaltem i będą zmie-
niane płyty chodnikowe. Co na ten 
wandalizm powie wojewódzki konser-
wator zabytków?

n
Na terenie ograniczonym ulicami 

Wojska Polskiego, Mickiewicza, Nor-
wida i Grottgera w Jeleniej Górze 
powstanie kompleks czterech pięcio-
kondygnacyjnych bloków, mieszczą-
cych łącznie 120 mieszkań. Wszystkie 
budynki zostaną wykonane metodą 
tradycyjną z cegły i będą posiadały cen-
tralne ogrzewanie, zaś pod względem 
struktury mieszkań będą przeważać 
lokale o średniej wielkości.
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Jeszcze tylko tydzień, a będzie 
już można odtrąbić koniec wa-
kacji. Wakacji, które nie najlepiej 
zapiszą się w naszej pamięci. 
Rozpoczęły się nieco wcześniej, 
ze względu na piłkarskie Euro. I 
od razu kraj jakby zamarł. Konku-
rencyjne stacje wobec publicznej 
jedynki i dwójki od razu sobie 
odpuściły. Ogłosiły letnią ramów-
kę, czyli przegląd odgrzewanych 
kotletów. Jakby remiks tego, 
czym w ostatnim dziesięcioleciu 
udało im się zapchać czas ante-
nowy. Ledwie ochłonęliśmy ze 
sportowych emocji, a przyszła 
pora na gradobicia, wichury oraz 
powodzie. Kraj został w części 
zdewastowany. Na dokładkę 
zbankrutowały tanie linie lotnicze 
OLT Express, ciągnąc za sobą 
sznurek biur podroży. Nasi ro-
dacy mozolnie wracali z trefnych 
urlopów do kraju, by się na miej-
scu dowiedzieć, iż oszczędności 
życia ulokowane w Amber Gold 
szlag trafił. W tym samym czasie 
drugi garnitur polityków, bo ci z 
pierwszych szeregów przebywali 
na zasłużonych urlopach, gadał 
ciągle swoje, szczególnie celując 
w temacie „własnych” dzieci, 
zatrudnianych w państwowych 
bądź prywatnych firmach. W 
zależności od kolorów partyj-
nych na tapecie był albo syn 
ministra rolnictwa albo syn pre-
miera. Sportowcy nieprzerwanie 
dostawali baty, tym razem na 
igrzyskach olimpijskich. 

Tak więc na długi sierpniowy 
weekend nikt się już z kraju nie 
ruszał, bo albo nie miał za co, 
albo nie chciał ryzykować noc-
legu na egipskiej czy innej turec-
kiej ulicy. Kto miał siły, ruszył w 
polskie góry, nad morze i jeziora. 
Co prawda z Tatr i Karkonoszy 
ubyło nieco kamieni, ale nikt nie 
może już powiedzieć, że sezon 
był nieudany. Tym bardziej, że 
końcówka lata pod względem 
pogody ma być udana.

W świetle tego wszystkiego 
można być zadowolonym, że 
życie pomału wraca na ustalone 
tory normalnej, szarej rzeczywi-
stości. Kolejny długi weekend 
grozi nam dopiero na Wszystkich 
Świętych. Porządne dwa miesią-
ce można normalnie popraco-
wać. A że jak zewsząd wieszczą, 
kryzys jesienią zapuka do bram 
Europy jeszcze mocnej, taka 
postawa może się okazać jak 
najbardziej na miejscu. 

W tym całym zwariowanym 
świecie warto czasami mieć 
jakiś pozytywny odnośnik. Na-
sza inicjatywa uhonorowania 
strażaków spotkała się z bardzo 
dużym odzewem Czytelników. W 
tej zabawie przyszło już ponad 
tysiąc smsów. Świadczą one o 
tym, że zawód strażaka, jak rów-
nież funkcja społeczna strażaka  
ochotnika, jest bardzo wysoko 
oceniana. Cenimy i szanujemy 
ludzi, na których możemy liczyć 
w trudnych, czasem nawet eks-
tremalnych chwilach. 

Andrzej Buda
buda@nj24.pl

42 lata temu w NJ

W takie miejsce lepiej chodzić parami. Kolega zawsze popilnuje 
roweru.

Ofertę sprzedaży ośrodka można 
znaleźć na kilku portalach, zajmu-
jących się obrotem nieruchomości, 
m.in. allegro.pl, otodom.pl. „Ofe-
rujemy do sprzedaży malowniczo 
położoną nieruchomość o dużym 
potencjale - istnieje możliwość 
przebudowy na hotel, pensjonat 
lub ośrodek wczasowy” - czytamy 
jedną z internetowych ofert. Jest 
w niej napisane, że nieruchomość 
oszacowana została przez rzeczo-
znawcę majątkowego na kwotę 2 
650 000 zł. Niemniej jednak, cena 
widniejąca na portalach to dwa 
miliony złotych. W skład kompleksu 
wchodzą m.in. dwa piękne, ponad 
stuletnie budynki (o powierzchniach 
1620 i 872 metry kwadratowe) oraz 
działka o powierzchni ponad 3 
hektarów. W praktyce jest to park z 
odpowiednio dobraną roślinnością, 
wewnętrznymi alejkami, skałkami, 
asfaltowym boiskiem do koszyków-
ki i trawiastym do piłki ręcznej.

Kontrowersyjna sprzedaż
Ośrodek ten jeszcze do niedaw-

na należał do miasta, mieściło się 
w nim pogotowie opiekuńcze. W 
2003 roku miasto sprzedało ten 
kompleks Stowarzyszeniu Jowisz 
za grosze: sto tysięcy złotych, 
drugie tyle wzięło za grunt (prze-
kazany w użytkowanie wieczyste). 
Sprzedaż odbyła się w trybie bez-
przetargowym. To wywołało burzę. 

- Niedługo przed sprzedażą na 
głównym budynku miasto wyre-
montowało dach. Sam remont 
kosztował więcej niż wartość 
sprzedaży - wspomina Józef 
Gajewski, radny jeleniogórski i 
mieszkaniec Jagniątkowa. Był 
radnym także w czasie, kiedy 
sprzedawano obiekt i był jednym 
z przeciwników tego pomysłu. Od 
lat interweniuje w tej sprawie i nie 

może się pogodzić z sytuacją. - 
To jest po prostu skandal - mówi.

- W okresie, w którym sprzeda-
wano budynki, znalazł się nabyw-
ca z Niemiec. Oferował za wszyst-
ko 760 tysięcy złotych - wspomina 
Józef Gajewski. - Złożył zapytanie, 
ale miasto odpisało mu wówczas, 
że wybrało inną ofertę.

Inny radny tamtej kadencji, 
Robert Prystrom, złożył wówczas 
nawet doniesienie do prokuratury 
o możliwości popełnienia prze-
stępstwa niegospodarności, ale 
ta umorzyła sprawę. Prezydent 
Józef Kusiak tłumaczył, że co 
prawda miasto obiekty sprzedało 
tanio, ale Stowarzyszenie Jowisz 
miało zobowiązania wobec sa-
morządu, które zapisano w akcie 
notarialnym. Miało m.in. remonto-

wać obiekt a także prowadzić w 
nim działalność oświatową. Mó-
wiono wówczas o uruchomieniu 
ośrodka szkoleniowego i centrum 
spotkań młodzieży.

Nic takiego nigdy w nim nie 
powstało. W 2006 roku Stowa-
rzyszenie Jowisz przekształciło 
się w dwie fundacje: Jagniątków 
i Merkury. Majątek po pogotowiu 
opiekuńczym przejęła Fundacja 
Jagniątków, w której działa Wal-
demar Weihs, były szef Stowa-
rzyszenia Jowisz. Obecnie jest on 
przewodniczącym rady fundacji. 
Prezesem jest Sławomir Wieteska. 

Robią, co mogą
- Działam w fundacji od 2 lat i sta-

ram się pozałatwiać stare sprawy 
- mówi Sławomir Wieteska, prezes 

zarządu Fundacji Jagniątków. - Ow-
szem, obiekt wymaga remontu, ale 
my wyremontowaliśmy go w takim 
zakresie, jaki narzucała na nas 
umowa z miastem. Ponadto stara-
liśmy się inwestować w budynek w 
takim stopniu, na jaki nas stać. Z 
tego, co wiem, jeden z budynków 
tego kompleksu już w momencie 
przejęcia przez fundację był zde-
wastowany. Przyjeżdżam tam czę-
sto osobiście, uzupełniam tabliczki 
z napisem „obiekt prywatny”, 

„wstęp wzbroniony”. Na miejscu 
jest osoba, która pilnuje majątku, 
budynek główny jest zabezpie-
czony alarmem. Wkładamy masę 
energii w to, by to dobro chronić.

Dlaczego przez tyle lat nie 
powstało w nim nic? - Z powo-
du braku środków - odpowiada  

Sposób na dwa
Malowniczy kompleks po byłym pogotowiu opiekuńczym w Jagniątkowie można kupić  
2 miliony złotych. Przejęła go od miasta prawie 10 lat temu w kontrowersyjnych

Jeden z budynków jest w ruinie.
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S. Wieteska. - Potrzebne są duże 
pieniądze, trudno takie pozyskać 
bez wsparcia samorządu.

Zapewnił, że fundacja aplikowa-
ła o takie środki, ale bez skutku. 
Dlaczego akurat chce 2 miliony 
złotych? - Taką ustaliliśmy cenę i 
mamy do tego podstawy - mówi 
Sławomir Wieteska. - Ponadto w 
tym samym czasie, kiedy szukamy 
kupca, staramy się znaleźć rozwią-
zanie, które pozwoli na zatrzymanie 
budynków i wyremontowanie ich. 
Szukamy inwestorów, poszukujemy 
źródła dofinansowania inwesty-
cji. Jeżeli uda się wyremontować 
budynki - świetnie, jeśli najpierw 
znajdzie się kupiec, to za pieniądze, 
które otrzymamy, da się zrobić wiele 
dobrych rzeczy. Gdybyśmy chcieli 
na tym zarobić, to fundacja sprze-
dałaby ten obiekt parę lat temu, w 
okresie, kiedy był boom na rynku. 
Wówczas pojawiały się konkretne 
oferty od potencjalnych kupców, ale 
ówczesne władze fundacji się na to 
nie zdecydowały. 

Teraz - sam przyznaje - jest dużo 
gorzej. - Zainteresowanie jest zni-
kome - mówi. Czy nie lepiej oddać 
obiekt, którego utrzymanie kosz-
tuje, miastu? - To jest nasza wła-
sność, w którą włożyliśmy masę 
pracy i pieniędzy - argumentuje 
S. Wieteska. - Nie widzę powodu, 
żeby go oddawać. Nasze stosunki 
z miastem ulegają (mam nadzie-
ję) ociepleniu, miasto dostrzega 
nasze zaangażowanie i pracę na 
rzecz mieszkańców. Jeżeli przy-
szły okres programowania umoż-
liwi dofi nansowanie inwestycji na 
cele społeczne, to z pewnością 
zaprosimy miasto do współpracy.

Z tym ocieplaniem stosunków 
bywa różnie. Miasto za poprzed-
niej kadencji próbowało nawet 
w sądzie odzyskać zrujnowa-

ny kompleks, ale ten odrzucił 
jego roszczenia. Dla fundacji 
potencjalne 2 miliony złotych 
za sprzedaż to spore pieniądze. 
Według bilansu na koniec 2010 
roku, aktywa i pasywa Fundacji 
zamykają się kwotą niespełna 
230 tysięcy złotych.

Popada w ruinę
Na miejscu nie widać wspo-

mnianych przez prezesa fundacji 
remontów. Przeciwnie, budynki są 
zaniedbane, wręcz zdewastowane. 
W obiekcie, w którym mieściła 
się szkoła, wytłuczono szyby w 
oknach, powyrywano kable elek-
tryczne. Ze ścian odchodzi farba 
olejna. Jest bałagan, w jednym z 
pomieszczeń leżą drzwi. Piękne, 
drewniane balkony grożą zawale-
niem. Wszystko jest zarośnięte po-
krzywami i chwastami, które miej-
scami sięgają po szyję. W trochę 
lepszym stanie jest budynek głów-
ny, ale też dalekim od ideału. Pełno 
przy nim samosiejek. Boisko do 
piłki ręcznej porośnięte jest chasz-
czami, zarośnięte i zaniedbane są 
alejki. Ludzie mówią, że członkowie 
fundacji (stowarzyszenia?) kiedyś 
wyremontowali kilka pomieszczeń 
w środku budynku głównego. - I to 
by było na tyle - mówi nam jeden z 
mieszkańców.

Prawnicy nie śpią
Co dalej? Fundacja Jagniątków 

nadal szuka nabywcy obiektów, 
miasto szuka sposobu na odzy-
skanie mienia. - Była to niefortun-
na decyzja - mówi o sprzedaży 
z 2003 roku obecny prezydent 
Marcin Zawiła. - Budynki są w 
kiepskim stanie, ale cieszę się, 
że są pilnowane. Nie wiemy, co 
z tym zrobić dalej. Poleciłem 
prawnikom przeanalizowanie 

jeszcze raz sytuacji. Jeżeli będą 
znalezione nowe okoliczności, 
uzasadniające ponowne wystą-
pienie do sądu, to rozważymy to.

Miasto wygrało niedawno po-
dobną sprawę: odzyskało teren 
dawnych zakładów meblarskich. 
Była to ruina w centrum Jagniąt-
kowa, znajdowała się w rękach 
prywatnych. - To dowód, że warto 

próbować. Raz się wygrywa, raz 
przegrywa, to zależy od szczegó-
łowych zapisów aktu darowizny 

- przyznał M. Zawiła.

Meble są w ratuszu
O dawnej świetności byłego 

pogotowia opiekuńczego pamię-
tają mieszkańcy, którzy kiedyś 
tam pracowali. - Przed pogoto-
wiem był tu ośrodek wczasowy, 
przyjeżdżały na wakacje dzieci 
górników - opowiada nam jeden 
z byłych pracowników. - Przed 
każdymi wakacjami kopalnia 
przysyłała pracowników, którzy 
robili bieżące remonty. Bo choć 
konserwatorzy byli na miejscu, to 
pracy nie brakowało.

Jeszcze za czasów pogotowia 
opiekuńczego w ośrodku praco-

wało do 30 osób. - To był jeden z 
głównych pracodawców - wspo-
mina J. Gajewski. - A te okna na 
trzecim piętrze pan widzi? - pyta 
mnie był pracownik. - Tam każdy 
podopieczny trafiał na począt-
ku. Wiadomo, trudna młodzież, 
kraty po to, by przez okno nie 
powyskakiwali.

Po tych czasach pozostały 
jedynie gdańskie meble, które 
po likwidacji ośrodka wyremon-
towano i przewieziono do ratusza, 
do gabinetu zastępcy prezydenta.

- Sprawa tego ośrodka to kla-
syczny przykład na to, jak można 
wyprowadzić majątek samo-
rządowy i przekazać go w ręce 
prywatne. A wszystko to w świetle 
prawa - ubolewa Józef Gajewski.

Robert Zapora

- Otrzymałem informację, że 
na sprzedaż został wystawiony 
także Dwór Czarne - powiedział 
prezydent Marcin Zawiła. Za-
bytkowy obiekt miasto przeka-
zało przed laty Fundacji Kultury 
Ekologicznej, by prowadziła 
tam działalność statutową. Ta 
działalność przez lata była prowa-

dzona, dwór był systematycznie 
remontowany. - Tym bardziej nie 
ma powodu, by miał on trafi ć w 
ręce prywatne - mówi M. Zawiła. 
Co dalej? - Szykujemy decyzję o 
cofnięciu darowizny, stosowną 
uchwałę rada miejska ma przyjąć 
już na najbliższej sesji. Sprawa 
zapewne skończy się w sądzie.

Miasto wystąpiło też do sądu 
o wpisanie w księdze wieczystej 
adnotacji, że miasto będzie przy-
stępowało do wycofania daro-
wizny. - Po to, żeby potencjalny 
nabywca mógł się o tym dowie-
dzieć - powiedział M. Zawiła.

Do tego tematu powrócimy.

miliony
na... allegro. Wystawiła go Fundacja Jagniątków, która chce za to 
okolicznościach za kwotę dziesięciokrotnie mniejszą!
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Dwór Czarne też na sprzedaż

Ponad tysiąc złotych kosztuje 
średnio rocznie administracja 
samorządowa w Karpaczu każ-
dego mieszkańca tego miasta. 
W Bogatyni koszt ten przekra-
cza 700 złotych. Oba miasta 
należą do czołówki krajowego 
rankingu wydatków na admini-
strację, przygotowanego przez 
pismo samorządu terytorialnego 
Wspólnota.

1087 złotych wydawane rocz-
nie na urzędników w Karpaczu 
to ponad trzy razy więcej niż 
średnia krajowa dla miast o 
wielkości do 10 tysięcy miesz-
kańców, czyli porównywalnych 
z Karpaczem. 722 złotych w 
Bogatyni to także zdecydowanie 
powyżej przeciętnej krajowej 
dla miejscowości, które można 
porównać do niej pod względem 
liczby mieszkańców. 

To nie może być zaskocze-
niem - wskaźnik wydatków na 

administrację w obu miastach 
był wysoki także w podobnym 

rankingu, który przed paroma 
laty przygotowała nasza redak-
cja. Przedstawiciele Bogatyni 
tłumaczą od lat, że zarobki w 
urzędzie są wysokie, gdyż - ich 
zdaniem - muszą być porówny-
walne z pensjami w elektrowni i 
kopalni w tym mieście. W prze-
ciwnym razie bowiem urząd nie 
będzie konkurencyjny i straci 
wartościowych specjalistów.

- Gdy Rada Miasta upomina 
się o oszczędności i redukcje 
etatów, słyszy niezmiennie od 
burmistrza, że za sprawy perso-
nalne w Urzędzie Miasta odpo-
wiada wyłącznie on - komentuje 
potężne koszty samorządu Kar-
pacza radny Arkadiusz Dobiecki. 
Jego zdaniem sporo można 
by zaoszczędzić, na przykład, 
łącząc stanowiska zastępcy 
burmistrza i sekretarza.

Władze Karpacza mogą się 
usprawiedliwiać tym, na co zwra-
cają uwagę autorzy rankingu 
Wspólnoty - wielkość wydatków 
na administrację w przeliczeniu na 
jednego mieszkańca danej miej-
scowości nie daje pełnego obrazu 
zasadności tych kosztów. Wiele 
zależy oczywiście od specyfi ki 
miejscowości i wielkości budżetu. 
Turystyczny Karpacz, pod wzglę-
dem liczby mieszkańców ledwie 
kilkutysięczny, ale obsługujący 
wielotysięczną rzeszę gości, po-
zyskuje mnóstwo pieniędzy na 
inwestycje komunalne. W efekcie 
przerabia budżet na poziomie 
większych miast. Problem w tym, 
że nie brakuje turystycznych mia-
steczek w naszym kraju, które 
również wiele inwestują, ale ich 
administracje samorządowe są 
znacznie tańsze.                   (kos) 

W Karpaczu i Bogatyni najwyższe wydatki na administrację

Nasze drogie samorządy

Samorząd Karpacza jest bardzo drogi, 
ale przerabia budżet większy niż wiele podobnych miejscowo-
ści. Mają na to wpływ duże inwestycje, np. budowa tunelu.
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Tel. 75/64-24-485

W najbliższą środę od 10.00 do 12.00 
w naszej redakcji na Państwa pytania 

odpowiadał będzie Piotr Jońca  
z Inspekcji Transportu Drogowego

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Jelenia Góra   - 501 465 588
 - 602 151 552
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 602 151 552

powiat kamiennogórski 
 - 601 543 538
powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  - 694 792 203 
powiat zgorzelecki - 606 665 454

powiaty: jaworski i złotoryjski 
 - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

- Dostałam propozycję pracy w 
KCM na pełnym etacie w ramach 
kontraktu z NFZ - mówi M.W. - 
znana jeleniogórska lekarka. - Nie 
zdecydowałam się na to.

Wcześniej lekarka bezskutecz-
nie starała się o kontrakt sama. 
Przegrała między innymi właśnie 
z KCM. Dziś musi zwolnić ze 
swojej przychodni dwóch pra-
cowników.

Ofertę etatu w KCM otrzymało 
też kilku innych specjalistów. Wa-
hają się, czy ją przyjąć. Tymcza-
sem przegrani w walce o nowe, 
trzyletnie kontrakty zmuszeni są 
do podjęcia kroków oszczędno-
ściowych. Przychodnia „mundu-
rowych” zwolni aż 13 osób, w tym 
trzech lekarzy. Lekarz i położna 
stracą zatrudnienie w „Gineko-
medzie”, a z przychodni przy ul. 
Kopernika odejść będzie musiało 
7 osób, w tym cztery osoby pra-
cujące dotąd na umowę o pracę. 

- Jestem tutaj od 12 lat - mówi 
recepcjonistka. - Koleżanki są po 
10-11 lat. Jedna wychowuje samot-
nie dwoje dzieci. Rozniosłyśmy po 
różnych firmach swoje CV, ale zaha-
czenie się gdzieś na stałe nie będzie 
łatwe. Prawdopodobnie wszystkie 
wylądujemy na bezrobociu. Pracę 
straci też pani doktor ginekolog...

Sami lekarze szacują, że na 
początku przyszłego miesiąca 
dojdzie w naszym mieście do 
rewolucji kadrowej. Ogółem z 
małych przychodni specjalistycz-
nych zmuszonych zostanie do 
odejścia około 50 osób - lekarzy i 
pielęgniarek! Część z nich uważa, 
że NFZ przy rozstrzyganiu kon-
kursów skrzywdził ich. O pomoc 
poprosili posłankę Zofię Czernow.

- Interweniowałam u ministra 
zdrowia - powiedziała nam. - Cze-

kam na jego reakcję. Jestem za-
niepokojona sytuacją w mieście 
oraz w całym regionie. Obawiam 
się nie tylko zwolnień, ale również 
tego, że we wrześniu będzie ol-
brzymie zamieszanie z dostaniem 
się do neurologa, okulisty czy 
ginekologa. 

„Obecna sytuacja w istotny 
sposób narusza interes publiczny, 
dlatego też wymaga wyjaśnienia 
i interwencji odpowiednich orga-
nów odpowiedzialnych za bezpie-
czeństwo zdrowotne mieszkań-
ców, Dolnego Śląska” - czytamy 
między innymi w piśmie nadesła-
nym nam z Zakładu Usług Lekar-
skich „Zdrowie” w Jeleniej Górze. 

Lekarze, którzy czują się oszu-
kani, uważają, że rozstrzygnięty 

przez NFZ konkurs powinien być 
unieważniony. Podają kilka argu-
mentów: nierówne traktowanie w 
nim lekarzy z Dolnego Śląska i 
spoza Dolnego Śląska, niespraw-
dzenie przez NFZ, czy lekarze w 
tych samych godzinach nie pra-
cują czasami w dwóch miejscach 
jednocześnie, monopolizację 
usług przez KCM. Wskazują także 
lekarzy, którzy od września praco-
waliby tygodniowo nawet ponad 
65 godzin! Tyle na przykład mu-
siałby przebywać w pracy ordyna-
tor ginekologii szpitala Bukowiec. 
Dopatrzyli się, że w KCM wyraził 
on gotowość zarobkowania w 
środy i w piątki do południa! „To 
kiedy pełni funkcję ordynatora?” - 
zastanawiali się.

- Nie wyra-
żałem goto-
wości pra-
cy w KCM 
w środy do 
południa - 
twierdzi An-
drzej Kałdo-
nek, bo to o 
nim mowa.

Jeś l i  t o 
prawda, to 
oznaczało-
by, iż KCM 
wprowadził 
k o m i s j ę 
konkursową 
w błąd.

- Doktora 
K a ł d o n k a 
wskazaliśmy 
NFZ zgod-
nie z jego 
deklaracją - 
odpowiada 
tymczasem 
Monika Pa-
sler z KCM. 

Jaka jest prawda? Niezadowo-
leni z wyników konkursu lekarze 
uważają, że być może sprawą po-
winna się zająć prokuratura... O 
tym, że nie ma zamiaru pracować 
w KCM, choć została zgłoszona 
w ofercie konkursowej, napisała 
także znana i ceniona jelenio-
górska laryngolog, Małgorzata 
Hajdun - Grogulska, ordynator w 
szpitalu przy ul.Ogińskiego: „Ja-
kiekolwiek deklaracje, dotyczące 
mojego zatrudnienia w KCM 
Clinic SA w Jeleniej Górze od 
dnia 1.09.2012, zostały dokonane 
wbrew mojej woli i nie zostały ze 
mną uzgodnione” - czytamy w 
wydanym przez nią specjalnym 
oświadczeniu.

- To nieporozumienie - wyjaśnia 
Monika Pasler. - Z panią Hajdun 
rozstaliśmy się. O zmianie lekarza 
osobiście poinformowałam NFZ. 

Jerzy Łużniak, wicemarszałek 
Dolnego Śląska, w gronie kilku-
nastu lekarzy stwierdził, że roz-
mawiał z szefową wrocławskiego 
NFZ. Zapowiedziała, iż różnice 
pomiędzy podanymi przez KCM 
do konkursu lekarzami, a tymi, 
którzy zaczną pracować napraw-
dę, mogą być przyczyną zerwania 
z tą firmą kontraktu.

- Później spotkałem się z dyrek-
tor NFZ raz jeszcze - usłyszeliśmy 
od Jerzego Łużniaka. - Wycofała 
się z tego. Nie ma do zapowie-
dzianych wcześniej działań pod-
staw prawnych.

Monika Pasler podkreśla że jej 
firma ciągle się rozwija i już dziś 
należy do dużych pracodawców.

- Od września 2011r. zwięk-
szyliśmy zatrudnienie o 100 
proc. - informuje. - Obecnie 
nasza firma zatrudnia 170 osób. 
Jesteśmy atrakcyjnym praco-
dawcą, nadal poszukujemy ludzi 
dobrze wykształconych, młodych, 
ambitnych i „ciepłych”. Warto 
składać u nas CV. Podpisaliśmy 
umowę współpracy z Ameryka-
nami; wdrażamy trzy nowe, duże 
projekty. Osoby, które tracą za-
trudnienie w innych gabinetach, 
mogą starać się o nie u nas. 
Podobnie lekarze.

W siedzibie KCM trwają obec-
nie remonty. Przygotowywane są 
pomieszczenia, w których przyj-
mowani będą od września chorzy. 
Będzie ich wielokrotnie więcej niż 
dotąd. Firma zwiększyła bowiem 
kontrakt z NFZ z około 800 tys. zł 
do 3,2 mln zł rocznie...

Zbigniew Rzońca

Przychodnie zwalniają, KCM zatrudnia

Lekarz przeciwko lekarzowi
W przychodniach, w których specjaliści nie otrzymali nowych kontraktów z NFZ, wielu pracowników zostanie 
zwolnionych z pracy. W samej tylko Jeleniej Górze zatrudnienie we wrześniu straci około 50 lekarzy i pielęgniarek. 
Część chętnie przyjmie KCM, ale nie wszyscy mogą i chcą się z tą firmą wiązać.

Osoby, które stracą pracę w przychodniach, mogą starać się o zatrudnienie w KCM.
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Przemarsz przez centrum miasta, 
przemówienia, złożenie kwiatów i 
odsłonięcie pamiątkowej tablicy - tak 
wyglądały obchody Święta Wojska 
Polskiego a także święta Matki Bo-
skiej Zielnej.

- To połączenie dwóch świąt. Jedne-
go, związanego z Wniebowstąpieniem 
Najświętszej Marii Panny, i święta 
Wojska Polskiego, związanego z wielką 
bitwą warszawską, która odbyła się 
15 sierpnia 1920 roku - przypomniał 
Jerzy Pokój, przewodniczący Sejmiku 
Województwa Dolnośląskiego.

Święto żołnierza zostało ustano-
wione w II Rzeczpospolitej. - Nie zo-
stało nigdy anulowane żadnym aktem 
prawnym - przypominał prowadzący. 

- Obchodzono je uroczyście, w okresie 
II wojny światowej w polskich siłach 
zbrojnych na zachodzie i w Polsce. 
W latach 1948 - 1989 dzień Wojska 
Polskiego obchodzono w dniu 12 
października. Zaraz po transformacji, 
w latach 1990 i 1991, obchodzono 
je 3 maja, w rocznicę uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja. W 1992 roku 
przywrócono obchody tego święta 15 
sierpnia - dodał.

Oprócz oficjalnych przemów na-
stąpiło odsłonięcie pięciu tablic z 
nazwami pól bitewnych, ku pamięci 
poległych na tych polach polskich 
żołnierzy. To Chocim, Kirlibaba, Lenino, 
Westerplatte, Wał Pomorski. Tablice 
umieszczono na pomniku Wolność 

Krzyżami się Mierzy. Ziemia z tych pól 
bitewnych została złożona w niszy w 
postumencie pomnika. W tym roku 
na szczycie pomnika, znajdującego 
się obok Kościoła Łaski, przybyły dwa 
stylizowane grunwaldzkie miecze.

Po tym przedstawiciele organiza-
cji mundurowych, kombatanckich, 
sybirackich, a także politycznych i 
pozarządowych złożyli kwiaty pod 
pomnikiem Wolność i Niepodległość. 
Następnie odbyła się msza święta w 
intencji Ojczyzny i Wojska Polskiego.

Organizatorami uroczystości jest 
Jeleniogórskie Stowarzyszenie Żołnie-
rzy Radiotechników RADAR, a także 
Miasto Jelenia Góra.

(ROB)

Oddali cześć poległym żołnierzom

Tradycyjnie złożono kwiaty pod pomnikiem Wolność i Niepod-
ległość.
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Kolej miałaby powstać przy ulicy 
Michałowickiej i Myśliwskiej. Dolna 
stacja byłaby zlokalizowana tuż obok 
parkingu Muzeum Dom Hauptmanna. 

- Ten parking i tak nie jest obecnie w 
pełni wykorzystywany - mówi Tomasz 
Miroszkin. Górna stacja zlokalizowa-
na byłaby w szczytowych partiach 
Karkonoszy, niedaleko czeskiego 
schroniska Petrova Bouda, ale po 
polskiej stronie gór. Dzięki takiemu 
rozwiązaniu, turyści dostawaliby się w 
kilkanaście minut w szczytowe partie 
Karkonoszy. Zimą z kolei korzystaliby 
narciarze, gdyż górna stacja byłaby 
nieopodal kompleksu narciarskiego 
Spindlerovego Młyna.

Jak wstępnie wyliczył Miroszkin, 
budowa takiej kolei zamknęłaby się 
kwotą 30 milionów złotych. Gdyby 
kolej obsługiwała rocznie tylko 500 ty-
sięcy turystów (to 20 proc. możliwości 
tej instalacji), to przychody sięgnęłyby 
2 milionów złotych rocznie.

Jak działałaby kolej? Nie byłaby 
to klasyczna gondola, ale dwa pod-
wieszane na linach wagoniki, przy-
pominające tramwaje. Każdy mógłby 
pomieścić nawet do stu osób.

- Kabiny-wagoniki przemieszczałyby 
się wahadłowo od dolnej stacji do 
górnej i z powrotem. Każda z kabin 
przemieszczałaby się wyłącznie swo-
im torem, przy czym na każdej stacji 
byłyby dwa perony naprzemiennie do 
wysiadania i do wsiadania - proponuje 
Miroszkin w swoim opracowaniu. - W 
takim układzie zbędne jest stosowa-
nie skomplikowanych mechanizmów 
nawracania gondol, ich wyprzęgania i 
wielu innych drogich elementów.

Jak wyliczył, jedna kabina mogłaby 
zabierać na górę do stu turystów. - To 
pomysł, który został zrealizowany 
zaledwie dwa lata temu w Armenii, 
przez firmę Doppelmayr w mieście 
Tatev. Często nazywany jest Podnieb-
nym Tramwajem - wyjaśnia dalej. To 
właśnie Doppelmayr wykonał takie 
wagoniki na potrzeby tej inwestycji.

Zdaniem Miroszkina, taka budowa 
Kolei Karkonoskiej nie spowodu-
je wielkiej ingerencji w przyrodę 
Karkonoskiego Parku Narodowego. 
Dolna stacja leży poza jego obszarem, 
wagoniki jechałyby ponad koroną 
drzew, nie byłoby więc konieczności 
karczowania lasu. Konstrukcja oparta 
byłaby jedynie na trzech, góra pięciu 
słupach. Uruchomienie takiej kolei 
spowoduje wręcz zmniejszenie ruchu 
pieszego na szlakach. Mówiąc wprost: 
turyści nie będą zadeptywać Karkono-
szy. Da to możliwość zwiedzenia gór 
tym, którzy nie zawsze mogą do nich 
dotrzeć. Przykład? Wjazd koleją krze-
sełkową kilkunastoosobowej grupy 
sześciolatków z opiekunem jest nie-
możliwy. Podniebny tramwaj zabrałby 
taką grupę naraz. Łatwiej mieliby też 
niepełnosprawni.

Do tego kolej byłaby nie lada atrak-
cją turystyczną, usytuowaną w drodze 
z Karpacza do Szklarskiej Poręby. - 
Gondola, jaką wybudowano w Armenii, 
ma bardzo widowiskowy charakter 
gdyż w jej najwyższym punkcie od-
ległość od ziemi wynosi 320 metrów, 
jest też najdłuższą obecnie koleją 
gondolową świata o długości 5,7 km 

- pisze w koncepcji.

Trzeba pamiętać, że to jedynie 
koncepcja. Od jej powstania do 
realizacji takiego przedsięwzięcia 
droga jest daleka. Najpierw musi zna-
leźć się inwestor, projektant. Potem 
trzeba jeszcze uzyskać niezbędne 
zezwolenia, np. Karkonoskiego Parku 
Narodowego. Autor proponuje, by 
taką inwestycję robić w partnerstwie 
publiczno-prywatnym.

- To bardzo wstępna koncepcja. 
Rozumiem, że autor chciał wywołać 
dyskusję na temat ożywienia serca 
Karkonoszy, czyli regionu Jagniątko-
wa, Czarnego Kotła, Śląskich Kamieni 

- ocenia opracowanie prezydent Marcin 
Zawiła. - Dobrze, że ta dyskusja się 
zaczyna, natomiast z doświadczenia 
wiem, że koleje linowe budzą silne 
emocje w zakresie ochrony środowiska, 
więc kluczowa będzie opinia Karkono-
skiego Parku Narodowego. Trzeba się 
zastanowić nad kalkulacją kosztową. 
Miasto nie ma 30 milionów złotych 
na takie zadanie, ale lada moment roz-
pocznie się kolejne rozdanie środków 
europejskich. Nie chciałbym ucinać 
tej dyskusji na tym etapie, na pewno 
będziemy przyglądać się tej koncepcji.

Mniejszym optymistą jest nato-
miast Przemysław Tołoknow, zastęp-
ca dyrektora Karkonoskiego Parku 

Narodowego. - To opracowanie to za 
mało, by powiedzieć, czy inwestycja 
jest realna - przyznaje. - Powinno 
określić się parametry brzegowe, 
wpływ oddziaływania na środowisko. 
Obecnie nie znamy np. lokalizacji 
podpór, trudno więc określić, czy w 
okolicy żyją np. gatunki chronione. 
Inwestor musiałby także dysponować 
gruntem pod dolną stację wyciągu.

Jak mówi, trudno będzie też znaleźć 
inwestora na takie przedsięwzięcie. - 
Zwykle w takich inwestycjach zysk 
generuje nie sama kolej, ale np. re-
stauracja znajdująca się przy niej czy 
też hotel. Przy inwestycji w samą kolej 
stopa zwrotu może okazać się zbyt mała, 
by ktoś chciał wyłożyć na to pieniądze.

Sprawa jest jednak otwarta. - Cały 
czas ludzie zastanawiają się, czy 
Jagniątków może stać się kurortem 
turystycznym, tymczasem osiedle tym 
kurortem było już dwukrotnie - mówi 
Miroszkin. - Raz za czasów niemiec-
kich, potem w okresie PRL-u. O ile 
po upadku PRL kurorty typowo nar-
ciarskie bardzo szybko znalazły inwe-
storów prywatnych, o tyle Jagniątków 
nie gwarantował szybkich zysków, nie 
posiada bowiem lokalizacji „przejazdo-
wej” oraz infrastruktury narciarskiej.

Projekt Tomasza Miroszkina zyskał 
akceptację Ministerstwa Gospodarki i 
wkrótce będzie on dostępny na stronie 
www ministerstwa, na platformie, na 
której poszukuje się inwestorów do 
takiego partnerstwa. Co to oznacza? 
To, że każdy inwestor z Polski bądź 
zagranicy, przeglądając projekty, trafi 
na pomysł budowy Kolei Karkonoskiej. 
A czy z niego skorzysta? Czas pokaże.

Robert Zapora

Podziękowanie dla 
Pana Wojciecha Kapałczyńskiego 

Szefa Jeleniogórskiej Delegatury 
Wojewódzkiego Urzędu Ochrony Zabytków

Pana praca stanowi nieocenione źródło możliwości działania w interesie 
ochrony dziedzictwa kulturowego.

Jestem pod ogromnym wrażeniem Pana pracy.
Pragnę przekazać Panu serdeczne podziękowania za interesowanie się oraz 

podarowanie drugiego życia zabytkom, w tym zabytkom sakralnym,  
którymi Pan się opiekuje.

Życzę Panu wytrwałości i wiele siły, które pozwolą na zmaganie się  
z napotykanymi na swojej drodze zawodowej trudnościami.

Dziękuję
Edward Sikora

Serdeczne podziękowania dla 

doktora Andrzeja Rojka 
i zespołu operującego ze Szpitala w Zgorzelcu 

za udaną operację

składa 
wdzięczna pacjentka 

W. Niedziela

Podniebny tramwaj  
w Jagniątkowie?
Nowoczesna kolej linowa, do tego tania, prowadząca z Jagniątkowa w 
szczytowe partie Karkonoszy, mogąca zabrać naraz sto turystów. - To realny 
pomysł - przekonuje Tomasz Miroszkin, który opracował koncepcję działania 
Kolei Karkonoskiej. Mniej optymistycznie patrzą na niego urzędnicy.

Tak miałaby wyglądać Kolej Karkonoska.
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JELENIA GÓRA Awanturujący się 
39-latek po interwencji policji musiał 
opuścić bar. Tak go to zdenerwowało, 
że zaatakował cudze drzwi do domu. 
Wybił szyby i wyłamał ramy. Odpowie 
za to przed sądem. Grozi mu do pięciu 
lat więzienia.

Dwaj pijani mężczyźni w wieku 
37 i 59 lat zostali przyłapani przez 
policjantów podczas próby kradzieży 
metalowego ogrodzenia firmy. Rzucili 
się do ucieczki tak gwałtownie, że 
jeden zgubił but. Mundurowi dopadli 
ich i zamknęli w policyjnej izbie dla 
zatrzymanych. Niedoszłych złodziei 
czeka sprawa karna.

KRUSZYN Sto tysięcy złotych warta 
jest koparka, skradziona w powiecie 
strzelińskim i odnaleziona po dwóch 
dniach we wsi Kruszyn pod Bolesławcem. 
Policja przekazała ją właścicielowi.

LUBAŃ Pięciu pijanych, zakapturzo-
nych wandali w wieku od 17 do 20 lat 
zdewastowało w nocy dwie żeliwne ławki 
i kosz na śmieci, a następnie wrzucili je 
do fontanny przy ratuszu. Zostali zatrzy-
mani przez policję. Spowodowali straty 
wartości około 5 tys. zł. Mogą zostać ska-
zani maksymalnie na 5-letnią odsiadkę.

Zaledwie 14 lat ma chłopak, który 
bezmyślnie porysował karoserię samo-
chodu zaparkowanego na pl. Szarych 
Szeregów. Odpowie za to przed sądem 
rodzinnym i dla nieletnich.

PIEŃSK W słoiku, ukrytym za łóżkiem 
w mieszkaniu 24-letniego mężczyzny, 
policjanci znaleźli marihuanę, której 
starczyłoby do przygotowania kilkudzie-
sięciu porcji tego narkotyku. Możliwa 
kara: 3 lata za kratkami.

SZKLARSKA PORĘBA 35-latek posta-
nowił załatwić potrzebę fizjologiczną na 
ul. Objazdowej, a gdy policjanci oznajmili 
mu, że publiczne sikanie to wykroczenie 
i zaproponowali mu 50-złotowy mandat, 
zaproponował im łapówkę - pieniądze na 
kolację. Stanie za to przed sądem.    (kos)

Lubańscy policjanci zlikwidowali 
linię do produkcji metamfetaminy. 
Zatrzymano cztery podejrzane osoby. 
Wszyscy trafili do policyjnego aresztu. 

Funkcjonariusze wkroczyli do wy-
typowanego budynku, mieszczącego 
się na terenie powiatu lubańskiego, 
gdzie właśnie produkowano silnie 
działający narkotyk. W trakcie prze-
szukania zabezpieczono aparaturę , 
prekursory i inne substancje, służące 
do produkcji narkotyku. Artefakty 
znajdowały się zarówno w mieszkaniu, 

jak i w pomieszczeniu gospodarczym. 
W związku ze sprawą zatrzymane 
zostały cztery osoby, w wieku od 28 
do 36 lat, podejrzane o wytwarzanie 
środków odurzających. Przed sądem 
stanie trzech mężczyzn i jedna ko-
bieta. Wobec jednego z podejrzanych 
Sąd Rejonowy w Lubaniu zastosował 
środek zapobiegawczy w postaci tym-
czasowego aresztu, pozostała trójka 
dostała dozór policyjny. Grozi im nie 
mniej niż 3 lata więzienia. 

(mat)

Na równe nogi postawił w niedzielę 
wieczorem służby ratunkowe 25-letni 
mężczyzna. Wszedł na komin starej 
elektrociepłowni i chciał skoczyć.

Młody mężczyzna wdrapał się na 
komin starej ciepłowni Fabryki Dywanów, 
znajdującej się pomiędzy Kostrzycą a 
Kowarami. - Był na wysokości około 30 
metrów - informuje podinspektor Edyta 
Bagrowska, oficer prasowy Komendy 
Miejskiej Policji w Jeleniej Górze. - Kiedy 
na miejscu pojawili się policjanci, męż-
czyzna zaczął krzyczeć, żeby odjechali, 
bo w przeciwnym razie skoczy. Funkcjo-
nariusze udali się w ustronne miejsce i 

powiadomili negocjatorów, pogotowie i 
straż pożarną.

W międzyczasie ustalono, że męż-
czyzna to 25-letni mieszkaniec gminy 
Podgórzyn. Był pijany. Nie wyklucza 
się, że był także pod wpływem środków 
odurzających. Po około dwóch godzinach 
obserwacji komina okazało się, że mężczy-
zna... zasnął. Wtedy pod komin podjechali 
strażacy z wysięgnikiem koszowym. Kiedy 
byli blisko, mężczyzna obudził się i znowu 
zaczął krzyczeć, że skoczy. - Na szczęście, 
po około 20 minutach rozmów z negocja-
torami dał się przekonać do zejścia - mówi 
rzeczniczka policja.                        (ROB)

Wszedł na komin 
i groził, że skoczy

W Lubaniu produkowali 
metamfetaminę
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LOKALE

DO WYNAJÊCIA nieumeblowane, 3-
pokojowe mieszkanie, centrum. Tanio!!!
510-001-760. F3615-G

TANIO 3-pokojowe, I piêtro w cen-
trum sprzedam, 513-369-560. F3616-G

ZAMIENIÊ lub sprzedam mieszka-
nie rozdzielone na dwa mniejsze w Cie-
plicach przy Zdroju, 509-939-888.

TANIO trzy gara¿e murowane przy
ul. 1 Maja i Wojska Polskiego. Pilne,
509-939-888. F3618-G

BIURA i magazyny do wynajêcia
J.G, Kasprowicza, 784-337-960.

NIERUCHOMOŒCI

DZIA£KI budowlane os. Czarne,
Kromnów- sprzedam, 602-530-174.

F3572-G
SIEDLÊCIN 1050 m kw. budowlana

z mediami 33 tys. z³, 513-369-560.
F3617-G

Zarz¹d Oddzia³u Rejonowego Zwi¹zku Emerytów
i Rencistów w Jeleniej Górze

organizuje
w dniach 11-12.10.2012 r.

"I Przegl¹d Zespo³owej
Twórczoœci Amatorskiej Seniorów"

- Informacje na ten temat w siedzibie Zwi¹zku
- Jelenia Góra ul. Prusa 8, tel. 75 75 221 61.

W sobotê po po³udniu policja
ujawni³a zw³oki mê¿czyzny w
bloku na ul. Moniuszki na jele-
niogórskim Zabobrzu.

Jeden z mieszkañców bloku
zadzwoni³ na policjê zaniepoko-
jony, ¿e od d³u¿szego czasy nie
widzia³ swojego s¹siada i oba-
wia siê, ¿e mog³o mu siê coœ
staæ. Policja wesz³a do jego
mieszkania i wtedy dokonano
makabrycznego odkrycia. 68-let-

ni mieszkaniec powiesi³ siê. Nie
wiadomo, dlaczego mê¿czyzna
zdecydowa³ siê na tak despe-
racki krok. - Lekarz wykluczy³
udzia³ osób trzecich w tym zda-
rzeniu, jednak cia³o zosta³o za-
bezpieczone do sekcji - powie-
dzia³a podinspektor Edyta Ba-
growska, oficer prasowy Komen-
dy Miejskiej Policji w Jeleniej Gó-
rze.

(ROB)

Powiesi³ siê w mieszkaniu

Uroczysty korowód samorz¹dow-
ców, mieszkañców regionu, przebra-
nych w dawne stroje przeszed³ w so-
botê koron¹ zapory w Pilchowicach.
Ods³oniêto te¿ tablicê pami¹tkow¹. W
ten sposób uczczono stulecie powsta-
nia tej budowli.

- Ta zapora to symbol tego terenu i
symbol powiatu lwóweckiego - mówi
Józef Stanis³aw Mrówka, starosta lwó-
wecki. - S³u¿y nam ona od stu lat, za-
równo hydrologicznie, chroni¹c przez
przep³ywami zbyt du¿ej iloœci wody, jak
i turystycznie, rekreacyjnie a nawet
zdrowotnie.

Burmistrz Wlenia Bogdan Moœcicki
przyzna³, ¿e zapora jest cudown¹ bu-
dowl¹, wyj¹tkow¹ w skali ca³ego œwia-
ta. - Wykonano j¹ z niezwykle trwa³ych
materia³ów, by³a to mrówcza praca -
mówi³.

W obchodach uczestniczyli samorz¹-
dowcy z gmin s¹siaduj¹cych z Zalewem
Pilchowickim oraz gmin powiatu lwó-
weckiego. By³a te¿ wiceminister gospo-
darki Ilona Antoniszyn-Klik, która do nie-
dawna by³a wicewojewod¹ dolnoœl¹-
skim. W krótkim przemówieniu podkre-
œla³a, ¿e energia odnawialna jest bardzo
wa¿na w dzisiejszym œwiecie.

Ods³oniêto te¿ tablicê pami¹tkow¹,
umieszczon¹ na zaporze. - To ku czci
tych, którzy j¹ wybudowali, ale i tych,
którzy do dzisiaj j¹ eksploatuj¹ - pod-
kreœli³ starosta Mrówka.

Obchody stulecia pilchowickiej za-
pory rozpoczê³y siê konferencj¹ na-
ukow¹ na ten temat, a tak¿e otwarciem
wystawy poœwiêconej historii obiektu.
W niedzielê odby³ siê festyn oraz sp³yw
kajakowy po Bobrze.

(ROB)

Barwny korowód zaproszonych goœci przeszed³ koron¹ zapory
pilchowickiej
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Uczcili stulecie zapory

Znalezienie, w jak najkrótszych
czasie, punktów ukrytych w ró¿-
nych zakamarkach jeleniogórskiej
starówki oraz w dwóch pagórko-
watych i leœnych rejonach peryfe-
ryjnych by³o zadaniem oko³o 400
uczestników XXX Grand Prix Po-
lonia - miêdzynarodowych zawo-
dów w biegach na orientacjê, któ-
re przez trzy dni odbywa³y siê w
Jeleniej Górze.

By³y wœród nich ca³e rodziny.
Biega³y zarówno dzieci, jak i
osiemdziesiêciolatkowie. Nie bra-
kowa³o te¿ oczywiœcie wyczynow-
ców na wysokim poziomie. Orga-
nizatorem jest M³odzie¿owy Klub
Paulinum Jelenia Góra, ale uczest-
nicy zjechali z ca³ej Polski, a tak¿e
z Czech, Niemiec i Rosji.

Najwiêcej problemów z wyszu-
kaniem miejsc podanych na ma-
pach mia³y dzieci. Mog³y liczyæ na

pomoc starszych zawodników. Czê-
sto byli to ich rodzice, gdy¿ biega-
nie na orientacjê - ³¹cz¹ce sport z
turystyk¹, to dyscyplina bardzo ro-
dzinna.

Trasa sprintu po mieœcie liczy³a,
w zale¿noœci od kategorii, od 800
do 3200 metrów w linii prostej, ale
zawodnicy pokonywali znacznie
d³u¿szy dystans, czasem trochê
b³¹dzili. Niektórzy przebiegli prawie
5 kilometrów. Podczas dwóch eta-
pów terenowych trasy by³y d³u¿-
sze, ale - jak wyjaœnia Damian Dut-
kiewicz z MKS Paulinum, podczas
biegu po lesie, w poszukiwaniu
punktów, dodaje siê mniej metrów
ni¿ w mieœcie.

Wœród zawodników MKS Pauli-
num Jelenia Góra najlepiej spisali
siê Maciej Nowak (pierwszy w ka-
tegorii M 16) i Anna W³odarczyk
(druga w K 35).                    (kos)

Starówka i las dla zorientowanych
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POŒRÓD LUDZI
Poza krótkimi

chwilami, kiedy je-
steœmy sami - na
ogó³ stale przeby-
wamy z ludŸmi.
We dnie i w nocy.
W domu, w pracy i
w czasie odpo-
czynku. Na ulicy, w sklepie oraz w œwi¹-
tyni. No, po prostu - wszêdzie i zawsze.

Ci sami ludzie - ca³ymi latami SKA-
ZANI na siebie: z wyboru, z koniecz-
noœci wykonywanego zawodu, z lo-
sowych zrz¹dzeñ czy spo³ecznych
uwik³añ. Niekiedy jedynie kawa³ek na
wspólnej - mi³ej albo przykrej drodze:
przygodnie spotkani, obcy. I co wa¿-
ne: REALNIE obecni i WIRTUALNI - z
mediów, którzy tak¿e jak¹œ rolê w na-
szym ¿yciu odgrywaj¹.

To BYCIE poœród innych - czêsto
jak w mrowisku. Trafia siê komuœ los
kota: Unika ludzi. Ogranicza znajomo-
œci. Nawet z rodzin¹. Woli ¿yæ w od-
osobnieniu i chodziæ swoimi w³asny-
mi œcie¿kami. Mówimy: ODLUDEK.

I w³aœnie ci samotni s¹ ³atwo roz-
poznawalni. Zgaszony maj¹ uœmiech
na twarzy. Nie widz¹ ludzi wokó³ sie-
bie: NIEOBECNI. Zapatrzeni we w³a-
sne wnêtrze. Potrafi¹ usi¹œæ w auto-
busie, jechaæ godzinê i nie odezwaæ
siê s³owem. Zagadniêci - daj¹ do zro-
zumienia: wol¹ milczenie i ciszê. Za-
jêci s¹ w³asnymi myœlami. Có¿, nale-
¿y uszanowaæ ich sposób bycia. I na
si³ê nie uszczêœliwiaæ narzucaniem
swojej obecnoœci. Ale raczej smutne
zdaje siê byæ ¿ycie „samotnika wœród
ludzi”.

Wychodz¹ ludzie z koœcio³a. Byli
razem. Powinni siê poczuæ rodzin¹.
Wielu wraca do domu w pojedynkê.
T¹ sam¹ id¹ drog¹ - nie zagadaj¹ do
siebie - jakby siê wcale nie znali. Zbyt
du¿o wœród krewnych, s¹siadów i
znajomych podzia³ów, które spra-
wiaj¹, ¿e ludzie s¹ sobie obojêtni - a
nawet ca³kiem wrogo do siebie uspo-
sobieni. Te¿ smutne.

Takie obrazki. Niekiedy, na ulicy - bez
pozdrowienia - ktoœ o coœ pyta. Naj-
pierw mówiê: Czeœæ. Dopiero póŸniej
udzielam informacji. ESEMESY. Nagmin-
nie bez powitania, czasem tak¿e bez
przedstawienia. Doœæ czêsto w ten spo-
sób zachowuj¹ siê telefonuj¹cy. Jestem
niereformowalny - zwracam uwagê.

Na pewno trudno w wielkim skle-
pie na jakieœ osobiste gesty. Ale gdy
siê podejdzie do kasy i odchodzi po
zap³aceniu? Jak nie pozdrowiæ czy
jakoœ inaczej nie wyraziæ wdziêczno-
œci za obs³u¿enie? WIDZIEÆ w sprze-
dawcy cz³owieka. W urzêdniku. W kie-
rowcy autobusu. Niewiele kosztuje -
œwiadczy o kulturze: u³atwia i uprzy-
jemnia ¿ycie.

Ciekawe: ³atwiej o uœmiech, mi³e
s³owo, poczucie bliskoœci na ró¿nego
rodzaju imprezach - nawet wielkich.
Na trybunach sportowych, festynach,
festiwalach czy imprezach ulicznych.
Mo¿e dlatego, ¿e uczestnicy chc¹ siê
dobrze czuæ. Przyszli, aby siê wspól-
nie razem bawiæ, odpocz¹æ i poœmiaæ.
Pozytywne wewnêtrzne NASTAWIE-
NIE sprzyja brataniu siê - ludzie wokó³
nie s¹ sobie obcy.

Ale¿ przewija siê ludzi wokó³ Cie-
bie, Czytelniku. S¹ z Tob¹ - z krwi i
koœci: ca³e ¿ycie, krótk¹ chwilê. Kiedy
s³uchasz radia, ogl¹dasz telewizjê, bu-
szujesz w internecie.

- Uœmiechasz siê...?
 KUBEK

SPRZEDA¯

SPRZEDA¯ kruszywa, zwietrzelina,
humus. Tel. 669-409-209. F3605-G

MASZYNÊ do produkcji brykietu do
palenia tanio- pilne, 509-939-888.

F3619-G

US£UGI

REMONTY, tanio, solidnie,
794-793-566. F3600-G

PRACA

AGENCJA niemiecka o dobrych re-
ferencjach poszukuje pilnie opiekunek
do osób starszych tylko na warunkach
legalnych. Nie pobieramy prowizji. Mile
widziana dzia³alnoœæ gospodarcza, wy-
magany jêzyk niemiecki komunikatyw-
ny. Tel. 004923079937848. F3597-G

RÓ¯NE

TANIO trawa, koniczyna 100 ha,
602-899-998. F1946-K
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Jerzy Stachyra, anglista z wykształce-
nia, wychował się w Zgorzelcu. „Gwiezd-
ne wojny” po raz pierwszy obejrzał w 
roku 1979. Miał wówczas siedem lat.

- O bilety do kina „Grunwald” nie było 
wtedy łatwo - wspomina. - Pamiętam, że 
tłok był taki, iż siedziałem nie na krześle, 
ale na podłodze. Film mnie zachwycił.

Do tego stopnia wprawił małego Jurka 
w zachwyt, że obejrzał go wówczas w 
kinie jeszcze kikanaście razy - jeździł 
za seansami od miejscowości do miej-
scowości. Do dziś dzieło Georga Lucasa 
widział… 100, może 150 razy…

- Najbardziej podoba mi się właśnie 
czwarta część - opowiada. - Niby nie 
ma w niej niczego odkrywczego, ale za 
każdym razem po prostu mnie urzeka.

Jerzy Stachyra stał się tak wielkim jej 
fanem, że współzałożył poświęcone jej 
największe w Polsce internetowe forum 
dyskusyjne. Od maja skleja zaś z mozo-
łem model Battledroida - strzelającego 
robota, który w gwiezdnej sadze walczył 
po ciemnej stronie mocy.

- Battledroidy możemy oglądać w 
trzech pierwszych częściach filmu - 
mówi. - Do sklejania wybrałem właśnie 
jego, ponieważ jest największy ze 
wszystkich dostępnych do wykonania 
modeli. Robię go w skali jeden do 
jednego. 

Robot składa się z ponad 800 części. 
Każda z nich została wyrysowana i umiesz-
czona na jednej ze stron internetowych. 
Stachyra drukuje je, a później odwzorowuje 
na kartonie. Karton wycina, składa, skleja, a 
następnie szpachluje. W końcu najbardziej 
delikatne miejsca pociąga klejem, który po 
zaschnięciu materiał utwardza. Rozpoczął 
od głowy, później powstał tułów, a niedaw-
no nogi. Do końca września chce wykonać 
resztę - ręce i plecak.

- Po pracy spędzam czas z rodziną - 
opowiada. - Na pasję zostają mi więc 
późny wieczór oraz noc. Lubię siedzieć 
w nocy. Nie narzekam więc. 

Jerzy Stachyra napisał również książ-
kę o filmach science fiction. Nosi ona 
tytuł: „Inwazja gigantów z planety X”. 
Dotychczas nie została wydana.

- Choć tytuł wydaje się głupkowaty, to 
w rzeczywistości każde słowo jest ważne, 
ponieważ opisuje filmy fantastyczno - 
naukowe u ich zarania - tłumaczy autor. 

- Filmy opowiadały częstokroć o inwazji 
na ziemię obcych cywilizacji oraz o 
gigantycznych robakach. 

Książka jest chyba jedyną tego typu w 
kraju. Nikt bowiem tematem nie zajął się 
w tak kompleksowy sposób. Opowiada 
o produkcjach od początku XX w do lat 
50. Właśnie filmy z lat 50. Stachyra lubi 
najbardziej.

- Interesuje mnie również fantastyka 
japońska i radziecka - opowiada. - 
Oprócz „Gwiezdnych wojen” uwielbiam 

„Zakazaną planetę”.
W swoim prywatnym domowym 

archiwum zgromadził dotąd ponad… 
tysiąc filmów. Szczególną uwagę zwraca 
na „Rok 2000” - angielską superproduk-
cję z roku 1936.

- To niesamowite, ale przewidziano 
w niej II wojnę światową - wskazuje 
na ekran telewizora, na którym futury-
styczne samoloty bombardują miasto. 

- Bombowce budzą grozę, kształtem 
przypominają pojazdy z nowych filmów, 
choćby z „Battlefield”!

Oglądamy też dwie produkcje ra-
dzieckie. Pierwsza nosi tytuł „Aelita” i 
została nakręcona w roku 1921. Niemy 
film opowiada o wyprawie na Marsa. 
Komunistyczni kosmonauci wzniecają na 
czerwonej planecie rewolucję. Zrywający 
okowy zniewolenia Marsjanie wykuwają 
w skałach sierp i młot.

„Kosmiczny rejs” z 1931r. śmieszy dziś 
równie mocno. Oto bowiem radziecka 
wyprawa na księżyc. Szykuje się do 
niej między innymi działaczka partyjna, 
komsomolec i uczony. Tego ostatniego 
przygotowuje do wyprawy żona. Układa 
mu w walizce ciepłe kalesony i najpraw-
dziwsze w świecie walonki. „Weź to, bo 
będzie zimno” - przekonuje. On zaś, 
poirytowany, wyrzuca je i wkłada w ich 
miejsce książki, najprawdopodobniej 
dzieła Lenina…

- Myślę o powołaniu w Bogatyni 
klubu miłośników fantastyki - mówi 
Jerzy Stachyra. - Chciałbym również 
zorganizować festiwal starych filmów 
science fiction i zaprezentować na nim 

„Kosmiczny rejs” i „Aelitę”…
Zbigniew Rzońca

Od trzech miesięcy wycina i klei filmowego robota 

Gwiezdny wiceburmistrz
Jako wiceburmistrz Bogatyni odpowiada między innymi za politykę 
regionalną gminy. Po pracy, w domowym zaciszu, od trzech miesięcy 
buduje z papieru robota z „Gwiezdnych wojen” - Battledroida. Napisał też 
książkę - historię filmów science fiction.

Jerzy Stachyra  
i jego papierowy 
robot.

Battledroid w całej okazałości.

Jakież było zdziwienie krewnych 
pacjentki oddziału geriatrycznego 
jeleniogórskiego szpitala, gdy na 
drugi dzień po tym, jak kobietę przy-
jęto na oddział, poinformowano ich, 
że „mamę trzeba odebrać, bo jest 
wypisana”.

- Mąż został zaskoczony telefonem 
z oddziału. Było przed południem, a 
on akurat był w pracy, w trasie pod 
Pragą. Pani doktor oznajmiła, że 
mama jest już wypisana i mamy po 
nią przyjechać. Mąż tłumaczył, że 
jest za granicą, ja też byłam w pracy 
na wyjeździe i fizycznie nie mieliśmy 
możliwości odebrania mamy. Pani 
doktor stwierdziła tylko, że jeśli w so-
botę jej nie zabierzemy, to zapłacimy 
karę - opowiada Ewa Kiraga-Wójcik.

Dodaje, że to nie pierwszy przypa-
dek takiego traktowania pacjentów i 
stawiania rodziny w sytuacji komplet-
nego zaskoczenia. Starsza pani miała 
w maju w jeleniogórskim szpitalu 
zabieg ortopedyczny. 

- Nie poinformowano nas, jak dłu-
go potrwa hospitalizacja. Po kilku 
dniach mąż dostaje telefon, że mama 
jest wypisana i karetka za chwilę 
zawiezie ją do domu. Skoro drugi raz 
przydarza nam się coś podobnego, to 
oznacza, że chyba szwankuje system 
organizacji wypisów - dodaje nasza 
czytelniczka.

I pokazuje kartę wypisu z ostatnie-
go dnia pobytu mamy w szpitalu. Data 
przyjęcia jest, ale informacji o tym, jak 
długo pacjentka była hospitalizowana, 
nie ma.

- A może według dokumentów 
mama dalej przebywa na oddziale? - 
ironizuje nasza rozmówczyni.

Przypomina sobie, że gdy sama 

była w szpitalu na oddziale gineko-
logicznym, to na dwa dni przed pla-
nowanym wypisem poinformowano 
ją o tym i dzięki temu mąż mógł tak 
zorganizować sobie pracę, że ją ode-
brał i zawiózł do domu.

Tymczasem Zbigniew Markiewicz, 
zastępca do spraw medycznych dy-
rektora jeleniogórskiego szpitala prosi 
o zrozumienie.

- Po pierwsze, nie stosujemy żad-
nych kar wobec pacjentów ani ich ro-
dzin niezależnie od sytuacji. Nie wiem, 
jak przebiegała rozmowa lekarza z 
geriatrii z rodziną pacjentki, ale być 
może w emocjach padło jedno słowo 
za dużo. Stajemy nieraz w sytuacji, 
gdy zaczyna nam na internie czy na 
chirurgii brakować miejsc. Szpitalny 
oddział ratunkowy przyjmuje dziennie 
około 150 pacjentów, w skali miesiąca 
to 3 tysiące osób. Jeśli trafiają się 
osoby, które wymagają bezwzględnie 
hospitalizacji, to musimy znaleźć im 
miejsce. I zdarza się tak, że podej-
mujemy z dnia na dzień decyzje o 
wypisach tych pacjentów, których 
dalszy pobyt w szpitalu nie jest już 
konieczny - wyjaśnia Z. Markiewicz.

Zastępca dyrektora dodaje, że w 
sytuacjach, w których pacjent go-
towy do wypisu nie ma możliwości 
samodzielnego powrotu do domu 
lub też jego rodzina nie może go 
odebrać, nikt takiej osoby z oddziału 
nie usunie.

Znowelizowana ustawa o działalno-
ści leczniczej wprowadza już możli-
wość pobierania przez szpitale odpłat-
ności za wyżywienie i zakwaterowanie 
pacjentów, na przykład w sytuacji, 
gdy pacjent nie opuszcza placówki, a 
leczenie zostało już zakończone.

Wypisy na łapu capu
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RDOŚ podpiera się ustaleniami spe-
cjalisty Artura Pałuckiego, który badał 
zmiany w życiu cietrzewia, jakie nastą-
piły od uruchomienia kolei gondolowej. 
Według jego badań, w rejonie Stogu 
Izerskiego i Świeradowca zanikła zdecy-
dowana większość tokowisk i lęgowisk. 
Warunki życia cietrzewia pogorszyły 
się w porównaniu z resztą obszaru Gór 
Izerskich. W sąsiedztwie narciarskiej 
trasy zjazdowej ze Stogu Izerskiego 
oddziaływanie inwestycji jest tak duże, 

„iż nastąpiła utrata przydatności siedliska 
dla cietrzewia o powierzchni około 500 
ha” - czytamy w decyzji RDOŚ.

Dwadzieścia rocznie do odstrzału
Wnioski są oczywiste - kolej gon-

dolowa zwiększyła ruch turystyczny, 
który jest niebezpieczny dla ptaków i 
może doprowadzić do ich całkowitej 
likwidacji. Dlatego - uważa Regionalny 
Dyrektor Ochrony Środowiska - in-
westor musi zasilić zagrożony teren 
cietrzewiami o genotypie tożsamym 
z lokalnym (lub o genotypie lokalnym 
z Gór Izerskich), poprzez wsiedlanie - 
średnio 10 osobników/rok, w tym min. 
6 samic, zaopatrzonych w nadajniki, 
przez cały okres obowiązywania decyzji, 
tj. 5 lat”.

Zanim jednak samice z nadajnikami 
trafią na Stóg Izerski, inwestor - czyli 
Sobiesław Zasada Sp. z o.o. z Krakowa, 
ma zacząć redukować groźne dla ptaków 
drapieżniki: lisy i jenoty. Mają być one 
likwidowane przez pięć lat, w liczbie 
średnio 20 rocznie, na obszarze powyżej 
800 m n.p.m., w okolicach Stogu Izer-
skiego, Opaleńca i Łużca. 

W praktyce - jak wyjaśnia nadleśni-
czy Wiesław Krzewina ze Świeradowa 
Zdroju - oznacza to konieczność zlece-
nia odstrzelenia lisów i jenotów kołom 
łowieckim. Nie jest to jednak sprawa 
prosta. Niemożliwe jest też, by odłowić 

lisy i jenoty, a następnie wypuścić je 
wolno w innym rejonie kraju.

- Byłoby to jak wpuszczenie lisa do 
kurnika. Żadne koło łowieckie się na to 
nie zgodzi - tłumaczy nadleśniczy.

Precz z downhillem
Właściciel kolei ma także płacić za 

przerzedzanie młodników na tokowi-
skach i w ostojach (50 hektarów rocznie), 
dokończyć budowę zabezpieczeń, które 
całkowicie uniemożliwią zjazdy narciarzy 
z trasy w jej górnej części, jak również 
umieścić na oknach górnej stacji kolei 
nalepki w kształcie sylwetek ptaków 
drapieżnych innych wzorów, widocznych 
dla cietrzewi jako przeszkoda, którą 
należy ominąć.

Wśród innych zaleceń spore znaczenie 
może mieć zakaz organizacji imprez wo-
kół górnej stacji kolei gondolowej oraz 
rozwijania innej działalności sportowej 
i rekreacyjnej. Oznacza to, na przykład, 
brak szans na zgodę na otwarcie toru 
rowerowego do downhillu, czyli jazdy w 
dół, o co zabiegali szefowie kolei gondo-
lowej, a także zablokowanie organizacji 
imprez rowerowych. Miały one ożywić 
ruch turystyczny na kolei gondolowej 
w miesiącach innych niż zimowe. Przez 
wiele tygodni w roku kolej świeci bowiem 
pustkami i nie zarabia na siebie.

Odwołanie wyżej
Nadleśniczy Wiesław Krzewina uważa, 

że zalecenia RDOŚ nie dotyczą nar-
ciarskiej trasy biegowej, która została 
uruchomiona w poprzednim sezonie. 
Jeden z jej krańców zaczyna się właśnie 
przy górnej stacji kolei gondolowej. 
Nadleśniczy podkreśla, że przebieg tej 
trasy był uzgadniany z RDOŚ.

Firma Sobiesława Zasady nie zgadza z 
decyzją RDOŚ. Odwołała się od niej do Ge-
neralnego Dyrektora Ochrony Środowiska. 
Jak mówi przedstawiciel kolei gondolowej, 
Ryszard Brzozowski, szereg zaleceń 
RDOŚ nie dałoby oczekiwanych efektów.

Inna sprawa, że wypełnienie wszyst-
kich pociągnęłoby za sobą ogromne 
koszty, których właściciel kolei z pew-
nością chce uniknąć.

Wiesław Krzewina, znany z szeregu 
inicjatyw, które mają pogodzić turystykę 
i ochronę przyrody, również zauważa 
obniżenie liczby cietrzewi. Jego zdaniem, 
jeśli spadnie ona poniżej pewnego pozio-
mu, nie da się jej już odbudować. Dlatego, 
niezależnie od tego, jak zakończy się spór 
RDOŚ z firmą Sobiesława Zasady, Nadle-
śnictwo Świeradów Zdrój postarało się o 
fundusze na restytucję cietrzewia. Celem 
jest wyhodowanie go i zasilenie nim tere-
nu, na którym gatunek ten zagrożony jest 
wyginięciem.           Leszek Kosiorowski

Zalecenia dla gondoli: przywieźć cietrzewie, odstrzelić drapieżniki i żadnych imprez

Turyści i lisy kontra ptaki
Co najmniej sześć samic cietrzewia z nadajnikami mają dostarczyć właściciele kolei gondolowej na Stogu Izerskim na teren, na 
którym z winy ich inwestycji ubywa tych chronionych ptaków. Taki obowiązek, jak i szereg innych, nałożył na nich Regionalny 
Dyrektor Ochrony Środowiska. Inwestor zaskarżył jego decyzję.

Właściciele koleje gondolowej odwołali się 
od decyzji RDOŚ do jego zwierzchnika.

Paliwo ma postać grubego granula-
tu, tak zwanego pelletu. Powstaje on 
w procesie przetwarzania makulatury 
i różnych rodzajów biomasy, czyli - na 
przykład - słomy, kukurydzy czy nawet 
łupów słonecznika.

Wynalazek został zgłoszony do 
Urzędu Patentowego i procedura jest 
w toku, ale technologią produkcji już 
interesują się Chińczycy, którzy - jak 
wiadomo - potrafią podrobić wszystko.

- Kilka jednostek badawczych, w 
tym akademickich, zajmowało się na-
szym wynalazkiem. Były zaskoczone 
wynikami. Jedna z nich próbowała 
nas szantażować i przejąć wynalazek. 
To też o czymś świadczy - dodaje T. 
Żukiewicz.

Wielu naukowców, którzy zajmowali 
się technologią produkcji pelletu, ze 
zdziwieniem przyznawało, że to było 
zbyt proste, by na to wpaść. A zaczęło 

się od tego, że w innej firmie Tomasza 
Żukiewicza, zajmującej się usługami 
archiwistycznymi, pojawił się problem 
z ogromną ilością dokumentów, które 
po „obrobieniu” były makulaturą. Za 
utylizację ton papieru trzeba było 
słono płacić. 

Papier sam w sobie nie nadaje się 
do wykorzystania jako paliwo, bo się 
nie spala. Dopiero w połączeniu z bio-
masą, w odpowiednich proporcjach 
i w odpowiedniej formie, staje się 
pełnowartościowym paliwem. Badania 
spalania naszego pelletu prowadził 
Instytut Zaawansowanych Technik 
Energetycznych Politechniki Często-
chowskiej, jeden z czterech takich 
na świecie. W kotle fluidalnym pellet 
spala się niemal w stu procentach.

Dotychczasowe badania nad tym 
paliwem wykazały, że koszty jego 
wytworzenia są niższe niż na przykład 

pelletu z samej słomy. Spalanie powo-
duje spadek emisji dwutlenku siarki 
o jedną czwartą, a tlenku węgla o 30 
procent. Mniejsze jest też zapotrze-
bowanie na sorbent, czyli substancję 
dodawaną do współspalania biomasy 
z węglem brunatnym.

- Paliłem tym pelletem nawet w 
swoim kominku, sprawdza się idealnie, 
nie zostawia w ogóle popiołu. Może 
być używany w domowych kotłach i 
przede wszystkim w energetyce za-
wodowej - elektrowniach, elektrocie-
płowniach i przemyśle cementowym 

- mówi współtwórca wynalazku.
Dwa lata temu, gdy rozpoczynał 

pracę nad innowacyjną technologią, 
próbował zainteresować nią władze Je-
leniej Góry. Nie było żadnego odzewu. 

- Są sygnały zainteresowania z 
polskich koncernów energetycz-
nych, właścicieli elektrowni i elek-

t roc iep łowni . 
C h c i a ł b y m 
bardzo, żeby ta 
technologia zo-
stała w Polsce, 
tu przynosiła 
korzyści. A te 
będą ewidentne. 
Przepisy nakła-
dają na wytwór-
ców energii obowiązek osiągnięcia 
odpowiedniego poziomu energii z 
odnawialnych źródeł. Użycie naszego 
pelletu to zapewni. Poza tym wy-
korzystanie tego paliwa odpowiada 
polskiej i unijnej polityce odpadowej 

- wylicza T. Żukiewicz. - Tymczasem 
polskie elektrownie kupują drewno 
pochodzące z wycinania, na przykład 
rumuńskich lasów, po to, by wykazać 
odpowiedni udział biomasy w spala-
niu węgla.

Je leniogórski  przedsiębiorca 
i jego warszawski wspólnik nie 
kryją, że ich technologia budzi 
zainteresowanie, jako dochodowa i 
przyszłościowa dziedzina. Sami nie 
zamierzają budować fabryki pro-
dukującej pellet, bo to kosztowna 
inwestycja. Ale gdyby pojawił się 
inwestor, to sprzedadzą spółkę i 
jej know-how. Chińczycy są bardzo 
zainteresowani.

GOK 

Jeleniogórski wynalazca opatentował pellet

Rewolucja 
w energetyce?!

Chciałbym, by pellet z makulatury produkowano w 
Polsce - mówi T. Żukiewicz

Jeleniogórski przedsiębiorca, Tomasz Żukiewicz, jest o krok od 
opatentowania nowego rodzaju paliwa alternatywnego dla energetyki 
zawodowej, możliwego do zastosowania także w warunkach domowych. 
- Od lat powszechnie odrzucano makulaturę jako niemożliwą do 
energetycznego wykorzystania. Przełamaliśmy to technologiczne tabu - 
mówi T. Żukiewicz, współudziałowiec spółki Eco Fuel.
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W tym roku paradowano, mię-
dzy innymi, na zabytkowych 
rowerach, poczciwych i leciwych 
rometowskich konstrukcjach, 
widzieliśmy też rowery poziome 
oraz trójkołowce, na których je-
chali niepełnosprawni.

Jeleniogórski rynek szybko 
wypełnił się kolorem pomarań-
czowym. W tym roku bowiem 
dwóm tysiącom uczestników 
rozdano okolicznościowe ko-
szulki w tym kolorze.

Na starcie parady pojawiła się 
również Majka Włoszczowska, 
której kontuzja sprzed kilku tygodni 
uniemożliwiła wzięcie udziału w tej 
i wielu innych sportowych impre-
zach. Towarzyszył jej Czesław Lang, 
który po raz pierwszy także para-
dował z pozostałymi uczestnikami. 

Z ciekawostek warto odnoto-
wać obecność cyklisty z przy-

czepką rowerową, w której 
podróżowały dwa psiaki. Sporo 
było rodziców z dziećmi, jadą-
cymi w fotelikach przymocowa-
nych do rowerów.

Oprócz wspomnianej czeskiej 
grupy cyklistów w peletonie 
wyróżniali się też kolarze z Bo-
gatyni w charakterystycznych 
koszulkach.

Peleton parady rozciągnął się 
na długość kilku kilometrów. Tra-
sa przejazdu była zabezpieczona 

przez policję, straż miejską i 
strażaków ochotników. Przejazd 
był bezpieczny, a po drodze 
obserwowaliśmy kilka niegroźnie 
wyglądających usterek.

Cyklistów pozdrawiało wielu 
przechodniów, niektórzy nawet 
przygotowali na tę okazję trans-
parenty i przebrania.

GOK

Taka 
parada!
Kilka tysięcy uczestników, wspaniała 
pogoda, dobre nastroje i półtorej godziny 
relaksującej jazdy - XII Parada Rowerów 
była bardzo udana. W imprezie udział 
wzięła także 70-osobowa grupa cyklistów  
z Czech. 
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Stały zestaw atrakcji czekał 
na zawodników i kibiców te-
gorocznego Festiwalu Rowe-
rowego Bike Action w Szklar-
skiej Porębie. 

Bikemaraton, rajd gwiaździsty, 
zawody rowerowe dla najmłod-
szych oraz efektowny dirt jum-
ping z ewolucjami w powietrzu, a 
na finał air water show. Impreza 

rowerowa pod Szrenicą ma już 
stałe grono fanów, które od wie-
lu lat w sierpniu przyjeżdża do 
Szklarskiej Poręby.

GOK

Rowerowo pod Szrenicą
Efektowny dirt jumping

To były zawody Aleksandry 
Dawidowicz. Zawodniczka 
CCC Polkowice wygrała miej-
ski sprint, a potem wyścig XC 
drugiej edycji Grand Prix MTB 
Lang Team - Jelenia Góra Tro-
phy Maja Włoszczowska Race. 

Piątkowe sprinty MTB w 
formacie XCE były bardzo 
widowiskowe. W tym roku 
zawodnicy przejeżdżali przez 
hol ratusza. Zawody z między-
narodową obsadą nie przycią-
gnęły jednak tłumu kibiców, 
ale ci, którzy chcieli z bliska 
pooglądać widowiskowe jazdy, 
nie narzekali na tłok.

Wśród pań najlepiej spisała się Ola 
Dawidowicz, a za nią Anna Szafraniec. 

Najlepszym wśród mężczyzn okazał 
się Marek Kanwa, nasz niedawny re-

prezentant w Londynie. 
Kanwie nie udał się 

start w drugim dniu za-
wodów - wyścigu XC w 
formacie olimpijskim 
w okolicach Paulinum. 
Zawodnik złapał gumę 
i z dużą stratą za pozo-
stałymi zrezygnował z 
zawodów. Na podium 
wśród elity mężczyzn 
stanął Czech, Słowak 
i Szwed.

Najlepszą wśród pań 
ponownie była Ola Da-
widowicz, a jej klubo-
wa koleżanka, Anna 

Szafraniec, przybyła na metę trzecia.
GOK

Dawidowicz triumfowała w Jeleniej Górze
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Trasa zawodów była wymagająca.

Jestem szczupłą, 48-letnią wdową, 
niezależną finansowo. Poznam pana 
w wieku 40-55 lat, z okolic Jeleniej 
Góry. Panom szukającym przygód 
dziękuję. Jeśli chcesz zmienić coś w 
swoim życiu, napisz. 

Jola
Janusz, zodiakalny Rak, lat 56, waga 

80, wzrost 173, brunet pozna panią 
bez nałogów i zobowiązań. Cel ma-
trymonialny, możliwość prowadzenia 
pensjonatu razem. Tel. 515-798-316. 

RAKś
Sympatyczny, dojrzały mężczyzna, 

samotny, 175/74, zadbany, kulturalny, 
bez nałogów i zobowiązań, niezależny 
materialnie, pozna panią do lat 50 w 
celu przyjaźni, spotkań i wspólnego 
ułożenia sobie życia. Tel. 530-487-527. 

Stały Czytelnik
Jestem ciepłym, wrażliwym śred-

niolatkiem, pragnącym poznać panią, 
której dokucza samotność. Warto 
spróbować razem przejść przez życie. 
Mile widziana pani w wieku ok. 40 lat, 
z Jeleniej Góry, bez zobowiązań. Pro-
szę napisz do mnie. Tel.697-807-657. 

Samotny
Jestem miłym i sympatycznym 

mężczyzną, mam 52 lata, 175 cm 
wzrostu. Jestem szczupły, bez nało-
gów i zobowiązań. Posiadam własne 
M oraz samochód. Jestem niezależny 
finansowo, ale bardzo samotny. 
Poznam miłą i uczciwą panią do 47 
lat, o dobrym sercu, która pragnie 
stałego związku, opartego na miłości 
i wzajemnym zaufaniu. Proszę tylko 
o poważne oferty. Tel. 663-065-425. 

Marek 
Wolny 46 lat, 175/79, włosy ciem-

ne, oczy niebieskie. Należę do męż-
czyzn bardzo szczerych i wiernych. 

Dla mnie słowa „miłość”, „kochać”, 
„wierność” to nie są tylko puste 
słowa. Ja naprawdę potrafię to dać. 
Pragnę poznać taką kobietę, której 
mógłbym zaufać całkowicie, by 
przeżywać razem uroki każdej chwili 
życia. Tylko poważne i zdecydowane 
kobiety niech piszą. Ja przygód nie 
szukam. Jestem obecnie na zasiłku i 
mogę zmienić miejsce zamieszkania 
od zaraz. Proszę o smsy z sieci Plus 
nr tel. 603-727-561. 

Sam i samotny Janusz 
Wolny, lat 60, wzrost 168, wy-

kształcenie średnie techniczne, mate-
rialnie niezależny, o dobrym charakte-
rze, a także pracowity. Poznam Panią 
z wykształceniem minimum średnim 
do wspólnego życia. Stan cywilny 
Pani obojętny. Mile widziane zdjęcie! 

Wojtek
Wolny, 50 lat, wdowiec, Niemiec 

mieszkający w okolicach Stutgartu 
pozna Panią niezależną w wieku do 50 
lat, cel matrymonialny. Mile widziana 
znajomość języka niemieckiego. Tel. 
663-226-009. 

Wolfgang
Poznam młodą dziewczynę z okolic 

Jeleniej Góry. Jestem kawalerem 
i mieszkam w Jeleniej Górze. Tel. 
691-019-581. 

Janek
36-letnia kobieta, która, jak każdy, 

ma swoje pasje, marzenia i życiowe 
cele. Jestem odpowiedzialna, lojal-
na, niezależna, a jednocześnie wraż-
liwa, uczuciowa i wierna. Uwielbiam 
dzieci, podróże, spacery, przyrodę, 
ale nade wszystko cenię ciepło 
domowego ogniska. Pragnę poznać 
mężczyznę - kawalera z wyższym 
wykształceniem, odpowiedzialnego, 
szczerego, dojrzałego emocjonal-
nie z pewną dozą romantyzmu, 
niepalącego, wzrost min. 175cm. 
Mężczyznę, który pragnie założyć 
rodzinę, któremu można zaufać i 
który podobnie jak ja uważa, że 
prawdziwe szczęście dać może życie 
we dwoje. Ewentualnie proszę też 
o kontakt mężczyznę, który miałby 
ochotę pójść na jesień na kurs tań-
ca, zawsze o tym marzyłam, może 

pora spełnić marzenia, tylko z kim? 
Na początek proszę o kontakt na 
e-mail: wmw76@wp.pl. 

Optymistka :-) 
Przystojny, wysoki czterdziestolatek 

chwilowo i nie na długo w Z.K. Jestem 
z Płocka. Zapoznam kobietę na dalszą 
drogę życia. Tylko poważny związek. 

Andrzej.

Kto pragnie się ogłosić, pisze kil-
ka słów o sobie i o swoich oczekiwa-
niach wobec ewentualnego partnera. 
List trzeba dostarczyć do redakcji 
NJ (ul. M.Curie-Skłodowskiej 13, 
58-500 Jelenia Góra), można też 
wysłać mailem lub faksem. Powtó-
rzenie anonsu wymaga jedynie kon-
taktu telefonicznego. Kto pragnie 
odpowiedzieć na ogłoszenie (jeśli 
nie ma numeru telefonu), pisze list 
do wybranej osoby, zaznaczając 
jej imię i numer Nowin, w którym 
anons się ukazał, oraz załącza w 
kopercie znaczek pocztowy za 1,55 
gr. Tel. do mnie 075/64-24-410, 
e-mail: dana@nj24.pl
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nowiny KULTURALNE

REKLAMA I PROMOCJA

Kilka tysięcy osób przybyło do 
Pałacu w Wojanowie, by obejrzeć 
polską prapremierę opery „Faust”. 
To dowód na to, że jeleniogórza-
nie są spragnieni sztuki wysokiej, 
a organizacja przedsięwzięć spo-
za kanonu telewizyjnej tandety 
może być olbrzymim sukcesem.

Twórca muzyki, książę Radzi-
wiłł, był częstym gościem Kotliny 
Jeleniogórskiej. To właśnie w Ci-
szycy, w swojej letniej rezydencji, 
skomponował część muzyki do 

„Fausta”. Tego lata opera powró-
ciła do swych źródeł. 

Antoni Henryk Książę Radzi-
wiłł był znaną postacią życia 
artystycznego XIX wieku. Do 
Kotliny Jeleniogórskiej chętnie 
przyjeżdżał wraz ze swoją ro-
dziną. Malownicze krajobrazy 
sprzyjały twórczości księcia, w 
Ciszycy skomponował sporą 
część muzyki do opery „Faust”. 
Dzieło Radziwiłła docenił sam 

autor dramatu - Johann Wolfgang 
Goethe. Pod wpływem muzyki 
stworzonej przez księcia wpro-
wadził nawet niewielkie zmiany w 
tekście „Fausta”. 

Kompozycja Radziwiłła jest 
pierwszą muzyczną adaptacją 

utworu Goethego w historii ope-
ry. W Polsce nie doczekała się 
jeszcze wykonania pełnej wersji 
w języku niemieckim, dlatego 
prapremiera w Wojanowie była 
znaczącym wydarzeniem arty-
stycznym. 

Muzyczne dzieło Antoniego 
Radziwiłła wystawiono na dzie-
dzińcu Pałacu w Wojanowie. 
Prapremierze towarzyszyły inne 
atrakcje: w dniu poprzedzającym 
wielkie wydarzenie muzyczne 
organizatorzy zaprezentowali 
rękopis partytury „Fausta” oraz 
otworzyli wystawę malarską Kry-
styny Radziwiłł-Milewskiej. Na 
odwiedzających Pałac w Woja-
nowie czekała także projekcja 
filmu z 1939 roku „Pruska miłość”, 
który opowiada o nieszczęśliwej 
miłości córki Antoniego Radzi-
wiłła - Elizy i księcia Wilhelma, 
późniejszego króla Prus i Rzeszy 
Niemieckiej. Tragiczna historia 
miłosna związana jest z Doliną 
Pałaców i Ogrodów, rozgrywała 
się w Ciszycy. 

Do Kotliny Jeleniogórskiej 
przyjechały sławy muzyki opero-
wej - Mark Adler (tenor) z Berlina 
i urodzona w Lipsku Tatiana 

Hempel-Gierlach (sopran). Na 
scenie pojawili się artyści zwią-
zani z regionem Dolnego Śląska: 
Agnieszka Rehlis, mezzospra-
nistka pochodząca z Jeleniej 
Góry i absolwentka wydziału 
wokalno-aktorskiego Akademii 
Muzycznej we Wrocławiu, Mi-
chalina Bienkiewicz (sopran) 

- solistka opery w Weimarze i 
Erfurcie, znana z organizacji 
odbywającego się w Dolinie 
Pałaców i Ogrodów Festiwalu 
Concerti Pasquali. Nie zabra-
kło męskich głosów, podczas 
prapremiery wystąpili: Robert 
Gierlach (bas baryton), laureat 
międzynarodowych konkursów 
wokalnych w Vercelli i w Las Pal-
mas oraz tenor Tomasz Krzysica, 
posiadający szeroki repertuar 
oratoryjno-kantatowy. Wyda-
rzenie uświetni ła Orkiestra 
Symfoniczna Filharmonii Dolno-
śląskiej oraz Chór z Darmstadt 
pod batutą znanego dyrygenta 
Marcina Nałęcz-Niesiołowskie-
go. Dyrektorem artystycznym 
wydarzenia był Wojciech Czem-
plik, a spektakl wyreżyserowała 
Beata Redo-Dobber.

(zra)

Pod patronatem Nowin Jeleniogórskich

Faust w Pałacu Wojanów
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Prace ponad dwudziestu współ-
czesnych polskich artystów zebrano 
na wystawie „Mit i melancholia”, 
którą od piątku oglądać można w 
jeleniogórskiej galerii BWA. Roz-
maite środki artystycznego wyrazu, 
różna skala prac, a przede wszyst-
kim indywidualne doświadczenie 
i osobista wrażliwość twórców 
ukazuje ich artystyczną kondycję 
oraz stosunek do problematyki 

pamięci, historii i funkcjonujących 
współcześnie mitów.

Tradycyjne formy sztuki plastycznej, 
zdjęcia, instalacje, rzeźby oraz multime-
dialne prace audio-video i te, przypomi-
nające zabawki. Każda z tych form jest 
już prawie samorodnym przekaźnikiem 
treści. A w połączeniu z ideą staje się 
głosem artysty mówiącym o przemija-
niu, upadku wiary, kryzysie tożsamości 
czy płowieniu mitów.                   GOK

„Mit i melancholia” w BWA
Wojanów
21 sierpnia o godzinie 18 koncert Schul-

hoff Quartett z filharmonikami wiedeńskimi. 
We wnętrzach pałacu zabrzmią utwory m.in. 
Josepha Haydna, a zaraz po nich o godzinie 
20.30 rozpocznie się wieczór arii i pieśni. 
Dzień później, o godzinie 14, swoje kostiumy 
teatralne zaprezentuje Elżbieta Terlikowska. 
Na czwartek wieczór, na godzinę 20, zaplano-
wano z kolei koncert galowy Praskiej Filhar-
monii Kameralnej. Przegapić na pewno nie 
można w piątek o 18 spektaklu wrocławskiego 
Teatru Pantonimy z „Poławiaczami Papieru”. 
Pokaz najpiękniejszych polek i walców zakoń-
czy w sobotę o 20 festiwal.

Staniszów
„Piosenka jest dobra na wszystko” to tytuł 

koncertu, jaki odbędzie się w Pałacu Stani-
szów w sobotę (25 sierpnia) o godzinie 19 
w wykonaniu Trio Sauce, w którym zaśpiewa 
min. Karolina Maczek-Rynkowska pochodząca 
ze Starej Kamienicy.

Jelenia Góra
Popłyń z tangiem 22-26 sierpnia - impreza 

poświęcona tangu argentyńskiemu, w ramach 
której odbędą się warsztaty dla początkują-
cych i średniozaawansowanych, mistrzowskie 
pokazy par tanecznych, koncerty i wieczorne 
milongi. A wszystko to w siedzibie Jeleniogór-
skiego Centrum Kultury.

W sobotę o godzinie 16 w Muszli Koncer-
towej Parku Zdrojowego zagra zespół Vocalis.
Swoją tegoroczną trasę koncertową na lot-
nisku przy ul. W. Pola zakończy w niedzielę 

„Lato z Radiem”. W ramach imprezy, która 
będzie jednocześnie prologiem 54. Września 
Jeleniogórskiego, zagra Ania Rusowicz, ze-
spół Enei i Maryla Rodowicz. W programie 
od godziny 16 kolejne atrakcje, min. kurs 

„Zostań reporterem”, pokaz „Radio od kulis” 
oraz stoiska kulinarne. 

W niedzielę (26 sierpnia) odbędzie się 
Cieplicki Koncert Organowy w wykonaniu 
Jana Mroczka w kościele przy Placu Piastow-
ski 18. Początek o godzinie 19.15.

26 sierpnia o godzinie 19 po raz pierwszy 
po wakacjach będzie można obejrzeć „Histo-
ryczno-turystyczną szopkę jeleniogórską” w 
Zdrojowym Teatrze Animacji.

Karpacz
Jam bandu będzie można posłuchać 24 

sierpnia o godzinie 20 w restauracji muzycz-
nej Nad Zaporą. Z koncertem o 20 wystąpi 
bowiem grupa Ajagore. 

„Muzyka w kościołku Wang” już w sobotę 
o godzinie 20. Koncert organizuje fundacja 

„Karkonosze-Muzyka Serc”.
(AJS)
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Oto lista kandydatów:
st. strażak Mariusz Bryłka (JRG 

Nr 2 w Jeleniej Górze) sms o treści: 
NJPSP2 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto.

mł. ogn. Tomasz Trusewicz 
(JRG Nr 1 w Jeleniej Górze), sms 
o treści: NJPSP4 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto.

asp. sztab. Piotr Wincenty (JRG 
Nr 1 w Jeleniej Górze) sms o treści: 
NJPSP5 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto.

mł. ogniomistrz Krzysztof Chro-
stek (JRG Nr 2 w Jeleniej Górze) 
sms o treści: NJPSP6 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto.

st. sekcyjny Waldemar Gazdo-
wicz (JRG Nr 1 w Jeleniej Górze), 
sms o treści: NJPSP7 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto.

Sebastian Zawierucha (stra-
żak Komendy Powiatowej PSP w 
Kamiennej Górze), sms o treści: 
NJPSP8 na numer 7255, koszt 
2,46 brutto.

st. strażak Artur Mądracki (JRG 
Nr 1 w Jeleniej Górze), sms o treści: 
NJPSP9 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto.

asp. Krzysztof Zakrzewski (JRG 
Nr 1 w Jeleniej Górze), sms o treści: 
NJPSP10 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto.

Artur Drozdowicz (PSP we 
Lwówku Śląskim) sms o treści: 
NJPSP11 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto. 

mł. kpt. Wojciech Mazurek (JRG 
Nr 1 w Jeleniej Górze), sms o treści: 
NJPSP12 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto.

st. strażak stażysta Mateusz 
Ostrowski (JRG Nr 2 w Jeleniej 
Górze), sms o treści: NJPSP13 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto.

asp. sztab. Andrzej Bartyzel 
(JRG Nr 1 w Jeleniej Górze), sms 
o treści: NJPSP14 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto.

sekcyjny Adrian Grzybczyk 
(JRG Nr 1 w Jeleniej Górze), sms 
o treści: NJPSP15 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto.

st. sekcyjny Wiktor Błażejewski 
(JRG Nr 1 w Jeleniej Górze), sms 
o treści: NJPSP16 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto.

st. sekcyjny Rafał Kołłątaj (JRG 
Nr 1 w Jeleniej Górze), sms o treści: 
NJPSP17 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto.

sekcyjny Łukasz Kliczkowski 
(JRG Nr 1 w Jeleniej Górze), sms 
o treści: NJPSP18 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto.

st. strażak Paweł Łyszczyński 
(JRG Nr 1 w Jeleniej Górze), sms 
o treści: NJPSP19 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto.

Kategoria: Strażak Ochot-
niczej Straży Pożarnej

Michał Smykowski (OSP So-
snówka), sms o treści: NJOSP1 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

Jacek Wirbuł (OSP Sosnówka) 
sms o treści: NJOSP2 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

Paweł Rybarczyk (OSP Miłków) 
sms o treści: NJOSP3 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

Jan Palica  (OSP Janowice 
Wielkie) sms o treści: NJOSP4 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

Tomasz Samerdak (OSP So-
snówka) sms o treści: NJOSP5 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto.

Strażak Maciej Zapała (OSP 
Ściegny) sms o treści: NJOSP6 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

Łukasz Hryciew (OSP Rębiszów)

sms o treści: NJOSP7 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

Andrzej Czapski (OSP Pilchowi-
ce) sms o treści: NJOSP8 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

Łukasz Liebersbach (OSP Karp-
niki) sms o treści: NJOSP9 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

Dariusz Bereśniewicz (OSP Dzi-
wiszów) sms o treści: NJOSP10 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto.

Piotr Maj (OSP Miłków) sms o 
treści: NJOSP11 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto. 

Adam Jurczyk (OSP Miłków) 
sms o treści: NJOSP12 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto.

Rafał Kuliś (OSP Miłków) sms o 
treści: NJOSP13 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto. 

Oskar Fugiel (OSP Karpacz) sms 
o treści: NJOSP14 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto.

Krzysztof Janicki (OSP Jeżów 
Sudecki) sms o treści: NJOSP15 
na numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

Jan Kubiszyn (OSP Młyńsko) 
sms o treści: NJOSP16 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

Tomasz Wielgosz (OSP Stara 
Kamienica) sms o treści: NJOSP17 
na numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

Jacek Wydmuch (OSP Stara 
Kamienica) sms o treści: NJOSP18 
na numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

Kamil Krzyżak (OSP Stara Ka-
mienica) sms o treści: NJOSP19 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

Krzysztof Chrostek (OSP Stara 
Kamienica) sms o treści: NJOSP20 
na numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

Dariusz Uzorko (OSP Piecho-
wice) sms o treści: NJOSP21 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

Wiesław Kędzierski (OSP Ko-
wary) sms o treści: NJOSP22 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

Bernadeta Juszczak (OSP Woj-
cieszyce) sms o treści: NJOSP23 
na numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

Sławomir Jarmakowicz (OSP 
Sosnówka) sms o treści: NJOSP24 
na numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto.

Łukasz Lasota (OSP Łomnica) 
sms o treści: NJOSP25 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

Marcin Szczap (OSP Kromnów) 
sms o treści: NJOSP26 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

Sebastian Bykowski (OSP So-
snówka) sms o treści: NJOSP27 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto.

Gabriel Bykowski (OSP So-
snówka) NJOSP28 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto.

Kategorie: Jednostki 
Ochotniczej Straży Pożarnej

Ochotnicza Straż Pożarna w 
Sosnówce sms o treści: NJJED1 
na numer 7255, koszt:2,46 zł 
brutto.

Ochotnicza Straż Pożarna w 
Starej Kamienicy sms o treści 
NJJED2 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto.

Ochotnicza Straż Pożarna w 
Pilchowicach sms o treści NJJED3 
na numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto.

Ochotnicza Straż Pożarna w 
Rębiszowie sms o treści NJJED4 
na numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto.

Ochotnicza Straż Pożarna w 
Karpnikach sms o treści NJJED5 
na numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto.

Ochotnicza Straż Pożarna w 
Miłkowie sms o treści NJJED6 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto.

Ochotnicza Straża Pożarna w 
Karpaczu sms o treści NJJED7 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto.

Ochotnicza Straża Pożarna w 
Janowicach Wielkich sms o treści 

NJJED8 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto.

Ochotnicza Straża Pożarna 
w Piechowicach sms o treści 
NJJED9 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto.

Ochotnicza Straż Pożarna w 
Jeżowie Sudeckim sms o treści 
NJJED10 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto.

Ochotnicza Straż Pożarna w 
Młyńsku sms o treści NJJED11 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto.

Ochotnicza Straż Pożarna w 
Łomnicy sms o treści NJJED12 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto

Ochotnicza Straż Pożarna w 
Kowarach sms o treści NJJED13 
na numer 7255, koszt: 2,46 zł 
brutto.

Ochotnicza Straż Pożarna w 
Mysłowie sms o treści NJJED14 
na numer 7255, koszt: 2,46 zł 
brutto.

Ogromne zainteresowanie głosowaniem!

Głosuj na strażaka

Regulamin konkursu dostępny jest na stronie www.nj24.pl

Świeradowscy policjanci zatrzymali 
cztery osoby w związku z przestępczo-
ścią narkotykową. Jednego z dealerów 
zatrzymano dopiero po policyjnym 
pościgu. Uciekający handlarz miał 
się czego obawiać - znaleziono przy 
nim blisko 150 porcji amfetaminy i 
marihuany.

Funkcjonariusze rutynowo patro-
lujący Świeradów Zdrój zauważyli 
w pewnym momencie samochód, 

którego kierowca bardzo nerwowo 
zareagował na ludzi w mundurach. 
Audi gwałtownie przyspieszyło na 
widok radiowozu. Postawieni w stan 
gotowości policjanci próbowali za-
trzymać auto do kontroli, ale kierowca 
nie reagował na sygnały. Zaczął się 
pościg, do którego wezwano natych-
miast inne patrole. 

- W trakcie pościgu kierowca zatrzy-
mał swój samochód i zaczął uciekać 

pieszo. Po chwili został zatrzymany 
przez świeradowskich policjantów - 
poinformowała rzeczniczka KPP w 
Lubaniu, Anna Włoszczyk. - W trak-
cie przeszukania, przy zatrzymanym 
policjanci znaleźli blisko 150 porcji 
narkotyków: 100 porcji amfetaminy 
i marihuany. 

Głębsza analiza przyniosła kolejne 
odkrycia. Okazało się, że 30-letni 
mężczyzna figuruje w policyjnej bazie 

danych jako poszukiwany. W dodatku 
kierował autem po użyciu środków 
odurzających, z orzeczonym przez sąd 
zakazem kierowania pojazdami me-
chanicznymi. Ostatecznie, w związku z 
całym zdarzeniem, policjanci z Rewiru 
Dzielnicowych w Świeradowie Zdroju 
zatrzymali cztery osoby w wieku 21-
30 lat, powiązane z przestępczością 
narkotykową: dwóch mężczyzn i dwie 
kobiety. Przy jednej z zatrzymanych 

pań zabezpieczono wagę elektroniczną, 
ponad 3 tys. złotych oraz inne przed-
mioty wskazujące na handel narkoty-
kami. Łącznie zarzuty wprowadzania 
do obrotu środków odurzających w 
celu osiągnięcia korzyści majątkowej 
usłyszały trzy osoby. Wszystkim grozi 
do 10 lat więzienia. Uciekający dealer 
trafił na razie do aresztu, w ramach 
trzymiesięcznej prewencji. 

(mat)

Dealer nie uciekł

Trwa głosowanie smsowe oraz kuponowe na najlepszego Strażaka Ochotniczej Straży Pożarnej (OSP)  
i Państwowej Straży Pożarnej (PSP) oraz najlepszą Jednostkę Ochotniczej Straży Pożarnej (OSP).  
Bieżące wyniki oraz wszystkie kandydatury prezentowane są na stronie www.nj24.pl 
Do te pory oddano już prawie tysiąc głosów!
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W poprzednim numerze pisaliśmy, 
że z powodu konfliktów wśród rad-
nych Kowary praktycznie nie mają 
Rady Miasta, teraz okazuje się, że pod-
stawówka w centrum tej miejscowości 
nie będzie mieć dyrektora. Wojewoda 
uznał bowiem argumenty Krystyny Ka-
czor, odchodzącej z końcem sierpnia 
dyrektorki SP 3, która zaskarżyła decy-
zję burmistrza Mirosława Góreckiego. 

Sam siebie nie może
Wojewoda unieważnił dwa zarzą-

dzenia burmistrza Kowar: w sprawie 
powołania komisji konkursowej do 
przeprowadzenia konkursu na kandy-
data na dyrektora Szkoły Podstawowej 
nr 3 im. Józefa Gielniaka w Kowarach 
oraz dotyczące powierzenia tego 
stanowiska Henrykowi Manieckiemu 

- zwycięzcy konkursu.
Wojewoda podkreśla, że według 

przepisów „organ prowadzący pu-
bliczne przedszkole, publiczną szkołę 
czy publiczną placówkę wyznacza 
przewodniczącego komisji konkur-
sowej”. Nie ma mowy jednak o tym, 
by ów organ, czyli w Kowarach 
burmistrz, wyznaczał do tej roli 
samego siebie. W komisji mają być 
jego przedstawiciele, ale nie on 
sam. Nie może być inaczej, skoro to 
właśnie burmistrz ocenia właściwość 
postępowania tej komisji i konkurs 
zatwierdza lub go unieważnia. Nie 
może być w tym samym postępowa-
niu uczestnikiem i sędzią. 

Poza tym członkowie komisji kon-
kursowej nie mogą być w stosunkach 
służbowych z osobami biorącymi 

udział w konkursie. Wymagana jest 
bowiem od nich bezstronna ocena 
kandydatów. Także dlatego w komisji 
konkursowej mają być przedstawiciele 
burmistrza, a nie on sam.

Odnosząc się do konkretnej spra-
wy z Kowar, wojewoda uważa, że 
burmistrz „powinien wyłączyć się 
od udziału w postępowaniu prowa-
dzonym przez komisję konkursową, 
gdyż był zwierzchnikiem służbowym 
biorącej udział w konkursie urzędu-
jącej dyrektor” Szkoły Podstawowej 
nr 3, a więc jednostki organizacyjnej 
gminy. 

Ingerencja w samorząd
Burmistrz Mirosław Górecki uważa, 

że ingerencja wojewody w kompeten-
cje samorządu poszła w tym przypad-
ku za głęboko. Przypuszcza nawet, 
że decyzja mogła być przygotowana 
przez jakiegoś stażystę. Sam zapewnia, 
iż w ocenie prawnika, z którym się 
konsultuje, postąpił zgodnie z prawem. 
Dlatego zamierza zaskarżyć rozstrzy-
gnięcie wojewody do Wojewódzkiego 
Sądu Administracyjnego.

- I po mu to było? - pyta natomiast 
Krystyna Kaczor, która po wielu latach 
kierowania SP nr 3 przechodzi na 

emeryturę. Sprawa trafiła do wojewo-
dy po jej skargach. Od początku uwa-
żała, że burmistrz nie może występo-
wać w postępowaniach konkursowych 
w podwójnej roli: członka komisji i 
sędziego-nadzorcy.

Krystyna Kaczor nie ukrywa sa-
tysfakcji, że wojewoda przyznał jej w 
tym sporze rację. Przypomnijmy, że 
kierowała szkołą przez wiele lat, a w 
ostatnim roku szkolnym czuła się upo-
karzana przez burmistrza, który nie 
ukrywał, że wolałby ją kimś zastąpić. O 
to zresztą nie miała pretensji. Przykro 

jej było z uwagi na styl, w jakim do 
tego dążył. 

Ustępująca dyrektorka powiada, 
że choć zwycięzca konkursu nie 
dostał nominacji, z inicjatywy bur-
mistrza przysłano do szkoły komisję 
inwentaryzacyjną.

- Pan Maniecki był przyjmującym, a ja 
zdającą - mówi Krystyna Kaczor. - Miał 
dostęp do wszystkich dokumentów, 
także finansowych, dotyczących pra-
cowników. Ta komisja nie powinna w 
ogóle powstać, skoro nie było jeszcze 
rozstrzygnięcia nadzorczego wojewody.

Kto szefem szkoły?
Konkurs musi zostać powtórzony, 

ale zanim do tego dojdzie, burmistrz 
musi znaleźć kogoś, kto pokieruje 
szkołą. Zastępczyni dyrektora też tam 
nie ma, bo odchodzi wraz ze swoją 
szefową. Burmistrzowi nie pozostaje 
nic innego, jak powołać osobę, która 
przez dziesięć miesięcy będzie pełnić 
obowiązki dyrektora. Musi to być ktoś 
z grona nauczycieli SP nr 3.

Według Krystyny Kaczor, kandyda-
tura pana Manieckiego nie wchodzi w 
grę, skoro wygrał on konkurs, w któ-
rym bezstronność burmistrza została 
zakwestionowana przez wojewodę. 

Mirosław Górecki ma na ten temat 
inne zdanie. Ale - gdy rozmawialiśmy z 
nim na ten temat przed paroma dniami 

- decyzji jeszcze nie podjął.
Krystyna Kaczor znalazła już nową 

pracę - będzie szkolić nauczycieli za 
pieniądze z programu unijnego. 

Leszek Kosiorowski

REKLAMA I PROMOCJA

Suma ważącego około 30 kilogramów złapał w 
poprzedni weekend jeleniogórzanin, pan Zbigniew 
Pieńkowski. - Pływał w stawach w okolicach Woj-
cieszyc - mówi wędkarz.

- Sam się zdziwiłem - przyznaje pan Zbigniew. 
Wybrał się na ryby w sobotę w nocy. Wielkiego 
suma złapał około 23. - Ma 172 centymetry długo-
ści i 30 kilogramów wagi - mówi zainteresowany.

Zbigniew Pieńkowski jest aktywnym wędka-
rzem. Stara się zarzucać wędkę przynajmniej raz 
w tygodniu. Jak mówi, najczęściej nastawia się na 
karpie. Łapie przede wszystkim duże ryby. - Nie 
bawię się w płotki - przyznaje. Te, które łapie, 
mają po kilka, kilkanaście kilogramów. Rekor-
dowy karp, jakiego dotąd wyciągnął, ważył 14 
kilogramów. Najadłaby się nim niejedna rodzina. 
Tyle że Zbigniew Pieńkowski zazwyczaj wypuszcza 
ryby z powrotem do stawu. - Robię tylko zdjęcie. 
Dlaczego puszczam? Bo chcę je złapać jeszcze 
raz - śmieje się.

Suma jednak nie wypuścił. Jak mówi, to 
dlatego, że jest on szkodnikiem. - Sum wyżera 
rybę - przyznaje.

Pan Zbigniew łapie na kulki proteinowe, przy-
gotowywane według własnej receptury. - Można 
takie kupić w sklepie, ale własne to własne - mówi.

Zapa lonemu wędkarzowi  se rdeczn ie 
gratulujemy!

(ROB)

Wielki sum na haczyku

Pan Zbigniew wycią-
gnął suma w nocy z 
soboty na niedzielę.
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- Miałam rację. Burmistrz nie 
ma prawa sam siebie powoły-
wać do komisji konkursowej 
- mówi Krystyna Kaczor.

Wojewoda unieważnił konkurs na dyrektora Szkoły Podstawowej nr 3 w Kowarach

Burmistrz idzie do sądu
Szkoła Podstawowa nr 3 w Kowarach nie będzie mieć w nadchodzącym roku szkolnym dyrektora. Konkurs na to stanowisko 
został unieważniony przez wojewodę dolnośląskiego. Ocenił on, że burmistrz nie miał prawa powołać sam siebie do komisji 
konkursowej.
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- Jak wjechałam na rynek po 
zakupy, to był taki szum, że hej 

- opowiada jedna z mieszkanek 
Sulikowa. - Zaczęli ciąć te lipy, a 
ludzie w krzyk. Mieli je ścinać, bo 
ponoć chore i stare były. Ale jak 
już zaczęli rżnąć to się okazało, 
że pnie bialutkie były. No i komu 
to przeszkadzało? 

Sytuacja była przez moment 
naprawdę nieprzyjemna. Ro-
botnicy ścięli cztery drzewa, a 
piąte zostało jak niemy wyrzut, 
bo oburzeni ludzie zaprotesto-
wali. Wkrótce jednak przerwana 
wycinka dobiegła końca. Walka 
o jedyną pozostałą lipę wydawała 
się bez sensu, gdy wcześniej pa-
dły cztery jej towarzyszki. 

Na ryneczku trwają od dłuż-
szego czasu szeroko zakrojone 
prace. Wymieniana jest cała 
nawierzchnia parkingów i chod-
ników w obrębie Placu Wolności. 
Całkowicie zmieni się tak zwana 
mała architektura: powstaną 
nowe, stylizowane tablice ogło-
szeniowe, kilkanaście nowych ła-
wek, pompa, nawiązująca stylem 
i charakterem do studni, która 
funkcjonowała przez stulecia na 
ryneczku. Całości dopełni styli-
zowany zegar i nowe słupki wokół 
pomnika.

Roboty trochę się przesunęły, 
bo nad całością czuwa cały czas 
nadzór archeologiczny, zlecony 
przez konserwatora zabytków. 
Gdy doszło do uzgodnień od-
nośnie pomnika, który stanął w 
ryneczku w latach siedemdzie-
siątych, specjaliści z nadzoru 
konserwatorskiego poddali myśl, 
żeby zastanowić się nad przyszło-

ścią rosnących 
na placu lip, w 
bezpośredniej 
bliskości po-
mnika. Suge-
stia usunięcia 
lip przypadła 
do gustu wła-
dzom gminy. 

-  Nie ukry-
wam, że było 
nam to bardzo 
na rękę - mówi 
wój t  Robert 
Starzyński. - 
Gmina od lat 
starała się o 
zgodę na wycinkę tych drzew, 
albo przynajmniej na gruntowną 
ich pielęgnację. W końcu wystą-
piliśmy do konserwatora, żeby 
potwierdził na piśmie swoje zale-
cenie, że lipy mogą być z rynku 
usunięte. To było pięć starych, 
chorych drzew, które stanowiły 
zagrożenie dla parkingów po-
wstających wokół. 

Wójt zapewnia, że w miejsce 
wyciętych drzew nasadzonych 
będzie kilkanaście nowych; w pla-
nowy, przemyślany sposób. Będą 
to klony ozdobne albo miłorzęby 
japońskie. Są też plany dotyczą-
ce miejsca, gdzie do niedawna 
stały lipy. Wójt chętnie widziałby 
tam fontannę, która znacznie 
ożywiłaby przestrzeń. Obecność 
drzew praktycznie wykluczałaby 
utrzymanie czystości w fontannie 
i wokół niej. Nie ma więc mowy o 
jakimś bezmyślnym, niszczyciel-
skim ogałacaniu placu. Usunięcie 
lip było uzasadnione, przemyśla-
ne, i przede wszystkim legalne. 

Krytycy nie odpuszczają jednak 
łatwo wójtowi. Nawierzchnia ryn-
ku była wszak całkiem niedawno, 
raptem w 2004 roku, wymieniana. 
Jeszcze za starego wójta. Mało to 
gmina ma innych potrzeb? Nie 
można było przeznaczyć tych 
środków, które teraz są wydawa-
ne na całkiem nowy plac, na coś 
innego? 

Robert Starzyński potwierdza. 
Nawierzchnia była wymieniana: 
na kostkę w kolorze żółto-czerwo-
no-brązowo-czarnym. A zalecenia 
konserwatora zabytków są takie, 
żeby była to kostka szaro-czarna. 
Tamta została ponoć położona 
bez akceptacji. W efekcie na 
zabytkowym rynku, w centralnym 
punkcie wsi, leżały obok siebie 
cztery różne rodzaje kostki. Każ-
dy fragment chodnika czy parkin-
gu był z innej parafii. 

- Konserwator, uzgadniając 
projekt, zalecił nam wykorzysta-
nie albo kostki granitowej, albo 
kostki, która swoim kształtem i 

ułożeniem przypominać będzie 
bruk. Na granit gminy nie stać, 
więc zdecydowano się na tzw. 
bruk starowielkopolski. Wyłożo-
ne nim będą wszystkie chodniki, 
zatoki parkingowe oraz przej-
ścia - tłumaczy gospodarz gminy. 
Ubolewa równocześnie, że w 
rynku stoją tylko dwa domki sza-
chulcowe. Szary kolor kostki miał 
nawiązywać właśnie do dawnej 
architektury, z bazaltem na ziemi. 
Przedwojenny rynek był piękny. 
Po wojnie plac, który powinien 
być wizytówką miejscowości, stał 
się, niestety, miejscem wyprowa-
dzania psów. 

Pierwotne plany zakładały ko-
niec prac na lipiec, terminy jednak 
z przyczyn niezależnych przesuną 
się. Opieka archeologiczna przy-
stopowała nieco inwestycję. Gmi-
na przeznaczyła na ten cel 650 
tys. zł. W wyniku przetargu udało 
się wynegocjować kwotę 450 tys. 
zł, co dało spore oszczędności. Z 
tych zaoszczędzonych pieniędzy 

wykonane będą chodniki w ulicz-
kach dochodzących do rynku: 
Zgorzeleckiej, Lubańskiej, Wojska 
Polskiego. Inwestycja jest realizo-
wana głównie ze środków Urzędu 
Marszałkowskiego, w ramach 
tzw. Lokalnych Grup Działania. 
Pozyskano dofinansowanie w 
wysokości 500 tys. zł.

Konserwator zabytków wydał 
sporo zaleceń, m.in. zaznacze-
nie bazaltową kostką miejsca, 
w którym funkcjonowała kiedyś 
historyczna studnia. Z opcją na 
wybudowanie w przyszłości, gdy 
środki na to pozwolą, konstrukcji 
przypominającej tę dawną stud-
nię. Czegoś stylowego, drewnia-
nego, z wielkim kołowrotem, itd. 
Tak więc rynek sulikowski już się 
bardzo zmienił, a w przyszłości 
będzie się zmieniać jeszcze 
bardziej. Czy fontanna i replika 
studni wystarczą na otarcie łez po 

„niepasujących” lipach - dopiero 
się okaże. 

(mat)

Sulikowski rynek ogołocony z drzew

Lipna sprawa 
Remont sulikowskiego rynku wzbudził wśród mieszkańców mnóstwo kontrowersji. Ofiarą pił padło pięć starych 
lip, ocieniających plac od niepamiętnych czasów. 

Tak wyglądał rynek z lipami. A tak wygląda już pozbawiony drzew. 

Jagnięciny w sosie sosnowym, 
pierogów własnej roboty czy salami 
z wrzosówki - tego wszystkiego 
można było skosztować podczas 
ubiegłotygodniowego festiwalu sma-
ków Liczyrzepy, który odbył się przy 
restauracji Dwór Liczyrzepa w Karpa-
czu. Były tłumy.

- To impreza o dwóch podłożach - 
wyjasnia Maciej Rybiałek z restauracji 
Dwór Liczyrzepy, która była jednym 
z organizatorów przedsięwzięcia. - 
Pierwsze to kulinarne: konkurs na 
najlepszą kuchnię Liczyrzepy. Juro-
rami są sami turyści.

Jak to możliwe? Turyści kupowali 
żetony w kasie i za te żetony wybie-
rali sobie dania z poszczególnych 
stoisk. - To stoisko, które zbierze 
najwięcej żetonów, czyli sprzeda 
najwięcej potraw, okazuje się naj-
lepszą kuchnią Liczyrzepy - wyjaśnił 
Maciej Rybiałek.

Prowadzono też konkurs na naj-
lepsze danie Liczyrzepy. - W nim 
są pewne obostrzenia - zaznacza 
organizator - koszt wyprodukowa-
nia dania nie może przekroczyć 6 

złotych i wszystkie 
produkty  muszą 
być  produktami 
regionalnymi, czyli 
pochodzić z regio-
nu jeleniogórskiego 
lub ościennych. To 
danie, które zwycię-
ży w konkursie, wej-
dzie do karty naszej 
restauracji na naj-
bliższy rok, a autor 
będzie miał udział w 
jego sprzedaży.

- Degustowaliśmy 
danie z jagnięciny, z 
nutą jarzębiny, sosu 
z sosny. Rewelacja 

- podkreśla Dorota 
Goetz, Lokalna Gru-

pa Działania Partnerstwa Ducha Gór, 
drugi z organizatorów. - To danie 
było bardzo wysublimowane, ale są 
też swojskie potrawy, np. grochówka 
na żeberkach.

Przez niemal cały czas olbrzymia 
kolejka ustawiła się przy stoisku pań 
z Koła Gospodyń Wiejskich z Podgó-
rzyna. Ich pierogi chwalił nawet sam 
Jasiek Kuroń, znakomity kucharz i 
zarazem juror konkursu. 

- To miłe, bo rywalizujemy z 
wielkimi restauracjami - mówi 
Danuta Szymajda z Koła Gospodyń 
Wiejskich. -  Przygotowałyśmy 
pierogi ruskie oraz z kapustą, ce-
pelinki, naleśniki, kiełbasy, chleb 
ze smalcem, no i ciasta. Wszystko 
to własnej roboty. 

Jak mówią panie, przygotowały 
1300 pierogów. Rozeszły się w dwie 
godziny. 

- Jest tu smacznie, bo jeżeli jest 
mowa o potrawach regionalnych, 
opartych na tradycyjnych receptu-
rach, to w 99,9 proc. jest przepysz-
nie - powiedział juror Jan Kuroń, 
którego zastaliśmy podczas oce-

niania. Skosztował już kilka potraw, 
wrażenie zrobiło na nim m.in. danie 
z jagnięciny. - To nawet nie sama 
jagnięcina, tylko ten sos sosnowy 
i puree z jarzębiną były wyśmienite 

- mówi. - Był też pieczony ziemniak 
z farszem kurkowym, który jest 
bardzo mocno tradycyjny, swojski, 
pyszny. Ostrzę sobie zęby na miód, 
na ser koryciński, na wszelkiego ro-
dzaju zioła. Nie przeszedłem jeszcze 
wszystkich stanowisk, ale już widzę, 
że wydam fortunę.

Konkurs na najlepsze Danie Li-
czyrzepy 2012 zwyciężyło Koło Go-
spodyń Wiejskich z Podgórzyna za 
Pierogi Podgórzyńskie! Będzie można 
je zamówić, przychodząc na obiad do 
Dworu Liczyrzepy - danie już znajduje 
się w karcie.

Konkurs na Najlepszą Kuchnię 
Liczyrzepy także zwyciężyło KGW 
z Podgórzyna (nagroda to 2,5 tys. 
złotych). 

Pełna lista nagrodzonych znajduje 
się na www.nj24.pl

(ROB)

Pierogi hitem Festiwalu Smaków

Pierogi przygo-
towane przez 
panie z Koła 
Gospodyń Wiej-
skich znajdą się 
w menu znanej 
restauracji.
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Zbigniew Borowski ma żal do 
Zakładu Gospodarki Komunal-
nej i Mieszkaniowej w Jeleniej 
Górze oraz do polskiego wymia-
ru sprawiedliwości. Oczywiście 
do siebie również, bowiem to 
jego głupota doprowadziła do 
tego, że dzisiaj nie tylko nie ma 
nic, ale dodatkowo dłużny jest 
państwu niewyobrażalną wręcz 
kwotę - 32 mln zł. Obliczył, że 
aby ją spłacić, musiałby dzien-
nie zarabiać 3 tys. zł. 

- Słyszał pan o aferze pali-
wowej? - pyta. - Brałem w niej 
udział. Był rok 1999. Kwitowałem 
fałszywe faktury. Opiewały na 
olbrzymie sumy...

Mówi, że razem z dwoma 
wspólnikami jeździł do rafinerii 
w Raciborzu i finalizowali tam 
nieprawdziwe transakcje. Sam, 
przekonuje, praktycznie nic nie 
zarabiał. Był „słupem”. Wielkie 
pieniądze trafiały do innych. 

- Może do pana wspólników?
- Może - uśmiecha się. - Obaj 

byli później przez wiele lat szu-
kani listami gończymi. Jeden z 
nich uciekł na Syberię... 

Pewnego dnia do jego miesz-
kania przy ul. Grottgera zapukali 
funkcjonariusze CBŚ. Wsadzili 
go do samochodu i zawieźli na 
przesłuchanie do Zielonej Góry.

- Przyznałem się od razu - 
twierdzi. - Aresztowano mnie na 
miesiąc.

Równolegle jeleniogórski 
UKS obliczył, że zalega z po-
datkami na... 35 mln zł. Zarzeka 
się, że pieniędzy, od których 
naliczono należności, nigdy nie 
widział na oczy. 

- Ale pogodziłem się z tym, że 
muszę za swe czyny odpowiedzieć 

- mówi. - Chciałem jak najszybciej 
zostać osądzony i ponieść karę. 
Ale w Polsce nie jest to możliwe...

Prokuratura zielonogórska 
śledztwo prowadziła niemal 10 
lat! Sprawa trafiła do sądu dopie-
ro w 2009 r. Jeleniogórzanin zo-
stał uznany za winnego i skazany 
na 2 lata pozbawienia wolności, 
w zawieszeniu na pięć lat.

- Jednocześnie kwestie podat-
kowe przerzucono do Często-
chowy - mówi. - Tam zmieniono 
kwotę, która mam zapłacić. 

„Podarowano” mi 3 mln zł. Teraz 
muszę oddać 32 mln zł. Windy-
kacją zajął się komornik. 

Z b i g n i e w  B o r o w s k i  o d  
1999 r. jest bezrobotnym. Tłu-
maczy, że gdyby komornik roz-
począł windykację, spłacałby 
32 mln zł do końca życia. Jeśli 

jednak do 2015 r. nie uda mu 
się zająć choć złotówki, sprawa 
ulegnie przedawnieniu.

- Z czego więc żyję? - odpo-
wiada pytaniem na pytanie. - Z 
zasiłku i jakichś dorywczych 
zajęć. Proszę pana, gdybym 
został skazany nie w 2009 r., ale 
w roku 1999, to już dawno karę 
bym odbył i zaczął normalnie 
żyć. U nas jednak wszystko trwa 
w nieskończoność. Ukarano 

mnie wielokrotnie: więzieniem 
w zawieszeniu, pozbawieniem 
możliwości pracy, a w dodatku 
utratą rodzinnego mieszkania.

Tak bowiem się stało, że nie 
mając zatrudnienia, przestał 
płacić za czynsz. Początkowo 
kwota, którą zalegał zarządcy, 
ZGKiM była niewielka, teraz 
wynosi już ponad 20 tys. zł. 
Miasto, co naturalne, upomnia-
ło się o swoje, kierując sprawę 
na drogę sądową, a sąd wydał 
decyzję o eksmisji.

- Prosiłem o możliwość odpra-
cowania całej kwoty - twierdzi 
mężczyzna. - Tłumaczyłem, że 
mogę robić dosłownie wszystko. 
W ciągu tych ostatnich lat prze-
szedłem kilkanaście różnych 
szkoleń - od konserwatora ziele-
ni miejskiej, przez informatyczne, 
na ratowniczych i archiwistycz-
nych kończąc. Zgodzono się. 19 
czerwca otrzymałem na piśmie 
zgodę. Niestety, w lipcu zapukał 
do moich drzwi komornik i mnie 
eksmitował. Miałem jechać do 
mieszkania socjalnego przy 
ul.Wyczółkowskiego. Nie poje-
chałem. Nie chcę tam żyć.

Gdzie teraz mieszka? Sąsiedzi 
z kamienicy udostępnili mu po-
mieszczenie na strychu. Śpi pod 
sznurami, na których suszą się 
ubrania. Wokół książki i micha dla 
psa - wiernego towarzysza niedoli.

- To mi zostało - mówi. - I 
dodaje: w Jeleniej Górze osób 
zamieszanych w aferę paliwową 
może być nawet i 50... Nie wiem, 
co robią. Nie interesuję się. My-
ślę o sobie.

Zbigniew Rzońca

Zalega Urzędowi Skarbowemu 32 mln zł; mieszka 
na strychu

Spowiedź aferzysty
Pod koniec czerwca ZGKiM zgodził się, by zaległości czynszowe odpracował. W 
lipcu go eksmitował. Od tego czasu mieszka na strychu. Początkiem jego nieszczęść 
było uczestnictwo w słynnej aferze paliwowej. Dziś zalega z tego powodu Urzędowi 
Skarbowemu... 32 mln zł. 

Zbigniew Borowski teraz mieszka na strychu.
Z.
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Witamy na majątku 
- Uczymy się cieszyć z bardzo, 

bardzo małych rzeczy - opowia-
da Rebecca, śliczna, szczuplutka 
amazonka, z czteroletnią córką 
Avą na rękach. Obok bawi się z 
wielkim, szarym kocurem ośmio-
letni Luke. Żadne nie mówi po 
polsku, choć Luke od września 
musi zacząć naukę w drugiej 
klasie podstawówki. Rollansowie 
jakoś nie robią sobie problemów 
z powodu braku znajomości 
języka. W miejscowej szkole 
nawet się ucieszyli, że będą 
mieć takiego egzotycznego 
ucznia. Chłopiec, w kontakcie z 
innymi dziećmi, pewnie szybko 
się nauczy komunikować. A jego 
rówieśnicy będą w naturalny 
sposób stymulowani do nauki 
angielskiego. Gary, głowa rodzi-
ny, nadrabia trochę znajomością 
niemieckiego, który tu, nad 
granicą, jest bardzo przydatny. 
Niemniej w kontaktach z urzęda-
mi, z instytucjami, potrzebują już 
pomocy. Na szczęście zaprzy-
jaźnili się z miejscową, angloję-
zyczną nauczycielką. Całkiem 
niedaleko mieszka też osiadła w 
Polsce niemiecka dziennikarka, 
dobrze zorientowana w realiach. 
Ale i tak muszą się uczyć Polski 
w bólach, na własnych błędach 
i sukcesach. 

Majątek w Studniskach to stary, 
zabytkowy kompleks pałacowy 
bez pałacu. Dwór wyburzono 
w latach siedemdziesiątych, bo 

został tak zdewastowany, że 
do niczego się już nie nadawał. 
Zostały stare czworaki, z któ-
rych część zachowała funkcję 
pomieszczeń gospodarskich, 
a część służy za mieszkania 
dawnym pracownikom PGR-u. 
Rollansowie kupili wszystko, a 
za sąsiadów mają rodziny by-
łych pracowników państwowego 
gospodarstwa rolnego, z wszyst-
kimi tego konsekwencjami. Nie 
można niczego zostawić bez 

dozoru, bo natychmiast wypa-
rowuje. Narzędzia, piły, kosiarki 

- cenne przedmioty po prostu 
giną bez wieści, oczywiście ku 
powszechnemu oburzeniu sąsia-
dów. To jasne, że nie kradnie nikt 
obcy, tylko swój, dobrze zorien-
towany. Nawet wiadomo, kto. No, 
bo na kogo padnie podejrzenie, 
jak nie na tego, co oskubał na-
wet księdza, gdy ten go w dobrej 
wierze podwoził autem? 

- W Australii też są biedni 
ludzie - ze zrozumieniem pod-

chodzi do sprawy Gary. - Ale w 
porównaniu z tym tutaj, to nie 
jest żadna bieda. 

Z Australii do Europy
Życie zawodowe obojga, Gare-

go i Becky, związane jest z końmi. 
On już w wieku 16 lat opuścił ro-
dzinny dom i wyjechał do Europy, 
żeby uczyć się różnych stylów 
jazdy. Z wielkim wsparciem ro-
dziców, szczególnie matki, uczył 
się w różnych krajach i różnych 
szkołach. Ostatecznie wybrał 

zaprzęgi konne, dwu-, cztero-, a 
nawet pięciokonne. W powoże-
niu zdobył w Australii wszystko, 
co było do zdobycia. A ponieważ 
wszystkie liczące się zawody 
w tej kategorii rozgrywane są 
w Europie, wybór dokonał się 
niejako samoistnie. Podróże, a 
zwłaszcza przewożenie koni z 
jednego kontynentu na drugi, 
byłyby nie do udźwignięcia. W 
najlepszym okresie swojej ka-
riery Gary Rollans figurował na 
czwartym miejscu w światowym 
rankingu, równolegle rozwijając 
kompetencje trenerskie. W Anglii 
uzyskał British Horse Masters 
Certificate, a w Niemczech Bron-
ze & Silver Standard Certificate. 

Rebecca specjalizuje się w 
dresażu, czyli jeździectwie ujeż-
dżeniowym. Łączy miłość do 
koni z pasjami artystycznymi, bo 
ukończyła grafikę i chętnie reali-
zuje się jako rzeźbiarka. Poznali 
się w Europie, którą wspólnie 
przemierzyli wzdłuż i wszerz, 
niczym Cyganie. Może dlatego 
tak spokojnie podchodzą do 
kwestii wychowania dzieci? 
Skoro wspólnie, z maluchami, 
zaliczyli 14 krajów, to dlaczegóż 
mieliby się martwić polską edu-
kacją syna? 

Przez pewien czas mieszkali 
na farmie w Australii, gdzie Gary 
realizował swoje pasje, łącząc 
je z działalnością społeczną. 
Oboje pracowali jako kuratorzy 
społeczni, przyjmując na swoim 

ranczu grupy młodych chłop-
ców, którzy weszli w konflikt z 
prawem. Hippika wielokrotnie 
okazała się doskonałym narzę-
dziem w pracy resocjalizacyjnej. 
Dla nich to również była wielka 
szkoła; zwłaszcza w zakresie 
nieoceniania innego człowieka 
po pozorach. 

Australia jest wielkim, pięknym 
krajem. Jednak w dziedzinie, któ-
rą wybrał sobie Gary, nie można 
się było tam dalej rozwijać. Gdy 

mężczyzna poczuł, że jego 
kariera zaczyna wyhamowywać, 
rodzina podjęła decyzję o prze-
niesieniu na stałe do Europy. 

Po nowemu
Szukali długo i odwiedzili wiele 

miejsc. Wybór padł na Polskę, 
bo Gary postrzega nasz kraj jako 
miejsce intensywnego rozwoju. Z 
czasów, gdy trenował w Szcze-
cinie, pamięta jeszcze puste 
sklepowe półki. Od tamtej pory 
bardzo dużo się zmieniło i, jak 
sądzi międzynarodowy coach, 
nadal będzie się dynamicznie 
zmieniać. Czy również w pope-
geerowskich Studniskach - to się 
dopiero okaże. 

Pałacowe, zaniedbane czwo-
raki, urzekły Rollansów. Przy-
szła stajnia leży dokładnie 
w sercu Europy, skąd blisko 
jest do Drezna, do Pragi, do 
Berlina. Gary ma wizję ada-
ptacji ogromnej, zabytkowej 
obory, w której chciałby or-
ganizować multimedialne wi-
dowiska historyczne. Takie, 
w których odbywałyby się 
paradne pokazy ujeżdżenia z 
udziałem jeźdźców w strojach 
z epoki. Między pokazami, w 
odrestaurowanej przestrzeni 
odbywałyby się normalne tre-
ningi dla zawodników z całej 
Europy, a sala mogłaby służyć 
ponadto do organizacji wesel 
czy przyjęć okolicznościowych. 
Rebecca zaś chętnie zajmie się 

indywidualną nauką dresażu. 
Oboje myślą też o hipoterapii i 
stworzeniu miejsca służącego 
resocjalizacji młodzieży. 

Na razie jednak borykają 
się z polską „normalnością”. 
Po sześciu tygodniach od 
przeprowadzki doczekali się 
wreszcie odrobiny cywilizacji 
w swoim nowym mieszkaniu. 
Nareszcie mają prąd i zależną 
od niego ciepłą wodę! Gary 
nie może wyjść ze zdumienia, 

Antypody pod Zgorzel 
Australijskie małżeństwo zamieszkało w starym majątku w podzgorzeleckich Studniskach. Gary i Rebecca zamierzają stworzyć 
Na razie jednak zapaleńcy borykają się z dziwną, polską rzeczywistością. 

Wjazd na folwark w Studniskach. Rollansowie chcą tu założyć 
własne gniazdo. 

Gary Rollans, mistrz zaprzęgów i międzynarodowy trener.
Rebecca Rollans, trenerka ujeżdżenia i artysta grafik w jednej osobie; tu przy 
ozdobionej własnoręcznie wannie. 
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cem
na miejscu Centrum Jeździeckie Studniska.

że załatwienie tak prostych, 
podstawowych udogodnień 
cywilizacyjnych, może trwać 
tak długo. Mieszkanie, a w za-
sadzie zdewastowaną ruderę, 
remontowali własnymi siłami. 
Cieszą się z kaflowych pieców 
w pokojach, które szczęśliwie 
przetrwały komunę, i będą ich 
ogrzewać zimą. I dziwią się 
europejskim nieporządkom. W 
pobliskim Goerlitz, w sobotę, 
bawili się na świetnej plenerowej 
imprezie. Rano nie mogli uwie-
rzyć własnym oczom: po ulicach 
fruwały setki śmieci, pozostało-
ści po nocnej zabawie. U nich, 
w Australii, wszystko zostałoby 
uprzątnięte jeszcze nocą. 

Decydujące dwa lata 
Zakochali się w Studniskach, 

gdy zobaczyli prowadzącą do 
starego folwarku, kamienną 
bramę. Potem spędzi l i  na 
pałacowym trawniku swoją 
pierwszą noc w namiocie. Gary 
marzy, żeby odbudować pałac. 
Stworzyć prawdziwe gniazdo 
dla rodziny; albo przynajmniej 
zacząć dzieło, które dokończy 
następne pokolenie. Podstawą 
mają być oczywiście konie 

- ale nie ich hodowla. Rol-
lansowie nie zamierzają roz-
mnażać czworonogów, tylko 
zająć się ich treningiem. Będą 
kupować konie, doskonalić 
ich umiejętności, a następnie 
sprzedawać. Stawiają na pięć 
oryginalnych ras koni gorąco-
krwistych. Elitarne lipicanery 
sprowadzane pierwotnie przez 
Habsburgów do Hiszpańskiej 
Wyższej Szkoły Jazdy w Wied-
niu. Konie fryderyksborskie, 
wcześniej paradne i wojenne, 
a dziś znajdujące się niemal na 
wymarciu. Ich światową popu-
lację szacuje się na zaledwie 
250 sztuk. Poza tym Austra-
lijczycy upatrzyli sobie konie 
kladrubskie, najstarszą czeską 
rasę koni domowych, jedne z 
najcięższych gorącokrwistych, 
oraz c iężkie kawaleryjskie 
murgese, włoską rasę wyko-
rzystywaną do zaprzęgów i 
jazdy wierzchem. Całości mają 
dopełniać araby. Gary i Becca 

z pełną świadomością stawiają 
na rasy mniej popularne. Chcą 
mieć swój wkład w wysiłkach 
na rzecz ich zachowania. 

Doskonale zdają sobie spra-
wę, że będą potrzebowali sprzy-
mierzeńców w swoim ambitnym 
przedsięwzięciu. Będą zabie-
gać o zewnętrzne dofinanso-
wania, szukają też partnerów, 
którzy chcieliby zainwestować 
w profesjonalną stajnię. Dają 
sobie dwa lata. Jeśli się nie uda 

- wrócą do Australii. Ale kupili 
folwark z myślą o pozostaniu 
na stałe... 

Rebecca przekomarza się 
z Garym, że ten się wozi na 
koźle z lenistwa. To oczywiście 
wolne żarty. Powożenie zaprzę-
giem koni wymaga od woźnicy 
szczególnych umiejętności i 
określonych cech charakteru. 
Trzeba być bardzo przewidują-
cym i odważnym. Becca nigdy 
nie porwałaby się na wyzwanie, 
jakiemu stawił czoła jej mąż. 
W szwajcarskich Alpach roz-
grywany jest tradycyjny, pre-
stiżowy rajd przez Przełęcz św. 
Gottarda. Uczestnicy powożą 
pięciokonnymi zaprzęgami, 
ciągnącymi zabytkowe dyliżan-
se pocztowe. Wyprawa trwa 
trzy miesiące, a bilety na nią 
wyprzedawane są z dwuletnim 
wyprzedzeniem. Każdy woź-
nica odpowiada nie tylko za 
pojazd i piątkę koni, ale też za 
ośmioro pasażerów wewnątrz 
ekwipażu, podczas mozolnej 
wspinaczki serpentynami po-
nad dwukilometrową przepa-
ścią. Becca się napraszała, ale 
mąż ani razu nie pozwolił jej 
wsiąść z dziećmi do dyliżansu. 
Jeśli inni płacą za narażanie 
własnego życia, to proszę bar-
dzo, niech jadą. Życia własnej 
rodziny woźnica nie odważył 
się położyć na szali. 

Oboje przyznają, że są trochę 
szaleni. Oczywiście, w pozytyw-
nym tego słowa znaczeniu. W 
przeciwnym razie w ogóle by ich 
tu nie było. Przecierają szlaki, jak 
prawdziwi pionierzy; na prawdzi-
wym, dzikim zachodzie Polski. 

Katarzyna Matla 

Australijska farma Rollansów; miejsce, które porzucili dla Polski. 

Poszkodowany hodowca 
twierdzi, że nie obraził nikogo, 
a z kolegą Eugeniuszem nawet 
nie rozmawiał. Uważa jednak, 
że „chce on zgnoić mistrza”. Z 
kolei Eugeniusz H. domaga się 
usunięcia hodowcy z Czernicy 
z listy członków. O konflikcie w 
środowisku jest coraz głośniej.

Na początku czerwca hodowcy, 
wśród nich także T. Masztalerz, 

„wkładali”, jak mówi się w żargonie, 
swoje gołębie na lot do Bremy.

- Moje ptaki jako ostatni nosił 
do klatek pan H. Dziewięć go-
łębi wróciło z tego lotu uszko-
dzonych. Zdarza się, że ptak 
uderzy w coś, nieraz jeden czy 
dwa gołębie wróciły mi z lotów 
z obrażeniami. Gdy się gołąb 
o coś uderzy, to ma obrażenia 
zwykle z przodu. A te ptaki 
krwawiły z odbytu, były bar-
dzo osłabione, osowiałe i nie 
chciały jeść. Wyglądało to tak, 
jakby przy wkładaniu do klatek, 
przed wyjazdem do lotu, ktoś 
je ścisnął mocno i uszkodził 
mechanicznie mostek i widełki 

- opowiada T. Masztalerz.
I na dowód pokazuje zdjęcia 

z wnętrza swojego gołębnika 
po tym, jak uszkodzone gołębie 
wróciły z lotu. Sporo śladów krwi. 
Hodowca wykonał także zdjęcie 
rentgenowskie jednej z samiczek. 

Lekarz weterynarii, który je oglądał, 
stwierdził, że „zmiany wskazują na 
uraz mechaniczny”, a rokowania 
co do zdolności rozpłodu u gołę-
bicy są „raczej niepomyślne”.

- Naprawdę nie wiem, co mam 
na to wszystko powiedzieć. 
Tydzień czekałem, aż Tadek 
przyjdzie do mnie i sam mi to 
powie albo przeprosi. Bo ja od 
ludzi się dowiedziałem, że on 
mnie opluwa i oskarża o takie 
rzeczy. Gdyby przeprosił, nie 
byłoby sprawy. Nie mogę sobie 
pozwolić, by ktoś w ten sposób 
podważał mój autorytet, na 
który składają się lata pracy - 
mówi Eugeniusz H. I dodaje, 
że Tadeusza Masztalerza jako 
hodowcę bardzo ceni.

- Moje gołębie zdobywają naj-
wyższe lokaty. Jestem mistrzem. 
Może to niektórych kłuje w oczy 
i chcą zgnoić mistrza - dodaje T. 
Masztalerz.

- Jeśli miałoby być rzeczy-
wiście tak, jak mówi Tadek, to 
czy uszkodzony mechanicznie 
gołąb, z rozerwanym mostkiem, 
mógłby wrócić z odległości 
ponad 500 kilometrów? Zresztą 
czynność wkładania ptaków do 
klatek odbywa się w obecności 
komisji i samego hodowcy. I 
co? Ja miałbym dusić ptaki i nikt 
tego nie widział? Takie bzdury 

mógł wymyślić tylko Tadek - 
uważa Eugeniusz H.

I pokazuje wydolności lotowe 
hodowców. Rzeczywiście, wy-
niki T. Masztalerza są czołowe. 
Lot, o który toczy się spór, był 
drugim co do najlepszego wyni-
ku w jego osiągach. 

- Ja jestem daleko za nim. Co 
by mi dało to rzekome uszkodze-
nie jego ptaków? To niedorzecz-
ność. Powtarzam, cenię go jako 
hodowcę, ale nie jako człowieka, 
bo to kolejny jego numer.

Tadeusz Masztalerz odwdzię-
czył się kiedyś Eugeniuszowi 
H. za pomoc w ustawieniu elek-
tronicznego zegara, notującego 
czas przylotu gołębi. Podarował 
mu jednego ptaka.

- Nie podarowałem, tylko da-
łem, bo tego zażądał. Sam 
mi ten zegar źle ustawił, więc 
chciałem, żeby naprawił usterkę 

- odpowiada hodowca z Czernicy.
- No, widzi pan. Jak tu z nim 

normalnie rozmawiać? Szkoda 
słów - dodaje Eugeniusz H.

Tadeusz Masztalerz mówi z ko-
lei, że słyszał od kogoś z komisji 
dyscyplinarnej, zajmującej się 
jego sprawą, że „podobno wyrok 
jest już wydany”.

- Ale ja się będę odwoływał - 
zaznacza.

GOK

Uszkodzone 
ptaki
Hodowca gołębi pocztowych z Czernicy, Tadeusz Masztalerz, 
podejrzewa, że jego kolega uszkodził mu ptaki podczas 
wkładania do klatek, w których miały pojechać na lot do Niemiec. 
Eugeniusz H. poczuł się pomówiony i skierował sprawę  
do komisji dyscyplinarnej Związku Hodowców Gołębi.
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- Gołębie nie mogły same uszkodzić się z tyłu - mówi Tadeusz Masztalerz.
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Spółdzielczość branżową tworzą stowa-
rzyszenia skupiające producentów jednego 
lub kilku produktów, zwane powszechnie 
grupami producentów rolnych (GPR). 
Świadomość rolników o konieczności 
organizowania się jest dziś znacznie 
większa niż jeszcze kilka lat temu. Jednak 
choć zrzeszeń systematycznie przybywa, 
ich liczba i skuteczność działania zdecy-
dowanie odbiegają od statystyk w krajach 
Europy Zachodniej, gdzie średnio 70 proc. 
rolników działa poprzez swoje spółdzielnie. 

- Ruch spółdzielczy stanowi pozytywną 
odpowiedź na wyzwania, jakie przynosi 
współczesny system gospodarki rynkowej. 
Spółdzielnie pobudzają aktywność zbioro-
wą, tworzą poczucie stabilizacji i bezpie-
czeństwa, uczą współodpowiedzialności za 
własny los i majątek wspólny - mówi poseł 
Marek Sawicki, były minister rolnictwa i 
rozwoju wsi. 

Województwo dolnośląskie pod wzglę-
dem liczby zarejestrowanych grup produ-
centów rolnych zajmuje trzecie miejsce w 
kraju. Jest tutaj 110 takich grup (nie licząc 
producentów tytoniu). Pierwsze grupy zo-
stały utworzone jeszcze w latach 90., przed 
wejściem w życie przepisów o grupach 
producentów rolnych i ich związkach. W 
2001 roku na obszarze województwa była 
zarejestrowana jedna grupa producencka. 
W następnych czterech latach przybyły 
tylko cztery grupy zespołowego działania. 
Proces ich powstawania uległ jednak przy-
spieszeniu po dwóch latach od wstąpienia 
Polski do Unii Europejskiej. Najczęściej 
organizują się producenci ziarna zbóż 
i nasion roślin oleistych, których jest 
najwięcej w kraju, oraz producenci drobiu. 
Za pośrednictwem tych kilkunastu grup na 
rynek trafia 20 proc. dolnośląskiej produk-
cji drobiu. Stosunkowo duża jest też liczba 
grup producentów ziemniaków. 

Wiedzę o tym, jak podnieść konku-
rencyjność gospodarstw rolnych, można 
zdobyć podczas bezpłatnych szkoleń w 
województwie dolnośląskim, skierowa-
nych do osób zatrudnionych w rolnictwie i 
leśnictwie, realizowanych i finansowanych 
w ramach Programu Rozwoju Obszarów 

Wiejskich na lata 2007-2013. Przeprowa-
dzanie konkursów i wyłanianie podmiotów, 
które realizują szkolenia na terenie całego 
kraju, jest zadaniem delegowanym przez 
Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi. Zajmu-
je się tym Fundacja Programów Pomocy 
dla Rolnictwa FAPA (więcej informacji na 
stronie internetowej www.fapa.org.pl 
lub pod numerem telefonu 22 623 19 01). 

Szkolenia dla rolników na terenie 
całego kraju realizuje Krajowa Rada 
Spółdzielcza (dane adresowe: 00-013 
Warszawa, ul. Jasna 1, tel. 22 596 43 00 
lub 22 596 45 00, e-mail: krs@krs.org.
pl). Ich tematem jest zagadnienie „Pod-
niesienia konkurencyjności gospodarstw 
rolnych poprzez zrzeszanie się rolników, 
ze szczególnym uwzględnieniem formy 
spółdzielczej”. Informacji udziela Alfred 
Domagalski, tel./fax. 22 596 43 00. 
Dotychczas na terenie województwa 
dolnośląskiego od listopada 2010 do 
połowy grudnia 2011 roku odbyło się 10 
takich szkoleń, w których udział wzięło 
195 osób. Najbliższe zajęcia odbędą się: 
w powiecie legnickim - 20 września; 
powiecie kłodzkim - 27 października; 
powiecie świdnickim - 20 września; po-
wiecie ząbkowskim - 28 listopada 2012 r. 

Część teoretyczna obejmuje wiele 
szczegółowych zagadnień. Wśród nich: 
priorytety i działania podnoszące konku-
rencyjność gospodarstw poprzez zrze-
szanie się w grupy producentów rolnych, 
zasady tworzenia i funkcjonowania oraz 
dobre praktyki działania GPR, ze szczegól-
nym uwzględnieniem formy spółdzielczej, 
kierunki zmian prawa spółdzielczego, zo-
bowiązania i należności w spółdzielni oraz 
rozliczenie finansowe spółdzielni (GPR) z 
członkami. Uczestnicy poznają też zasady 
rozliczania podatku VAT, podatku docho-
dowego od osób prawnych, praktykę i 
stanowiska organów podatkowych oraz 
zapoznają się z obecnie obowiązującymi 
zmianami w przepisach. Nabędą również 
wiedzę o możliwościach wsparcia finanso-
wego dla GPR z funduszy unijnych. Część 
praktyczna zawiera warsztaty z zakresu 
finansów grupy producentów rolnych. 

Integracja producentów rolnych jest 
zbieżna z założeniami Wspólnej Polityki 
Rolnej (WPR), która, nakładając na 
rolników określone zobowiązania - tzw. 
zasadę wzajemnej zgodności (z ang. cross 
compliance) - jednocześnie wzmacnia 
konkurencyjność europejskiego rolnictwa 
poprzez wspieranie zrzeszania się rolni-
ków. Zrzeszanie producentów promują 
także instrumenty pomocowe WPR. Grupy 
producentów rolnych mogą bowiem liczyć 
na wsparcie finansowe swojej działalności 
w ramach działania „Grupy producentów 
rolnych”, objętego Programem Rozwoju 
Obszarów Wiejskich na lata 2007-2013. 
Pomoc taka jest realizowana w formie 
rocznych płatności w okresie pierwszych 
pięciu lat od daty wpisu do rejestru GPR. 
Stanowi procentowy ryczałt od wartości 
przychodów netto grupy ze sprzedaży 
produktów lub grup produktów wytwo-

rzonych w gospodarstwach rolnych 
jej członków w poszczególnych latach. 
Wniosek składa się w ciągu sześciu mie-
sięcy od dnia wpisu grupy do rejestru, a 
pomoc jest udzielana według kolejności 
otrzymania przez Agencję Restruktury-
zacji i Modernizacji Rolnictwa wniosków. 
W pierwszym roku swojej działalności 
grupy mogą otrzymać pieniądze nawet 
w formie zaliczki na poczet przyszłej 
wsparcia. Budżet wspomnianego PROW 
2007-2013, finansującego m.in. grupy 
producentów rolnych, wynosi ponad 
17 miliardów euro. Polska jest liderem 
w jego wdrażaniu, bowiem dotychczas 
zagospodarowanych zostało już ponad 
90 procent środków. Część tych pieniędzy 
wpłynęła także na znaczne unowocześnie-
nie rolnictwa i ułatwienie restrukturyzacji 
gospodarstw stojących przed problemami 
strukturalnymi. Dużym zainteresowaniem 

beneficjentów cieszą się działania takie 
jak „Modernizacja gospodarstw rolnych” 
i „Ułatwianie startu młodym rolnikom”. 
Głównymi celami PROW 2014-2020, 
sprecyzowanymi w propozycji pakietu 
legislacyjnego Komisji Europejskiej, są: 
podniesienie konkurencyjności rolnictwa, 
zrównoważone zarządzanie zasobami 
naturalnymi, a także zrównoważony rozwój 
terytorialny obszarów wiejskich. 

W Polsce od kilku lat trwa dynamiczny 
proces budowania spółdzielczości bran-
żowej. W czerwcu 2012 roku, spośród 
zarejestrowanych około 900 grup produ-
centów rolnych, około 220 przyjęło formę 
prawną spółdzielni (inne dopuszczalne to: 
spółki z o.o., spółki akcyjne, zrzeszenia i 
stowarzyszenia).

- Rolnicy działający w pojedynkę są 
skazani na przegraną ze znacznie sil-
niejszym kapitałowo otoczeniem han-
dlowo-produkcyjnym - uważa Alfred 
Domagalski, prezes zarządu Krajowej 
Rady Spółdzielczej. Głównymi celami 
stowarzyszeń producenckich są: wspólne 
dostosowanie produkcji do warunków 
rynkowych, poprawa efektywności go-
spodarowania, planowanie produkcji ze 
szczególnym uwzględnieniem jej ilości 
oraz jakości, koncentracja podaży, orga-
nizowanie sprzedaży produktów rolnych 
a także ochrona środowiska naturalnego. 
Najważniejszą korzyścią jest to, że sprze-
dawcą produktu są w nich wszyscy rolnicy, 
przez co nie konkurują jeszcze dodatkowo 
między sobą. Przy okazji właściciele 
gospodarstw pomijają także pośredników, 
gdyż spółdzielnie dostarczają swoje płody 
bezpośrednio do odbiorców lub tworzą 
własne punkty sprzedaży. 

Spółdzielnie rolnicze szansą na rozwój gospodarstw
REKLAMA I PROMOCJA
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Aż 21 zawodniczek ma do dyspozycji przed 
nadchodzącym sezonem trenerka KPR-u Je-
lenia Góra, Małgorzata Jędrzejczak. Drużyna 
w przerwie letniej została mocno przemeblo-
wana. O co będzie walczyć?

Odeszło aż osiem zawodniczek. Wśród 
nich jedna z filarów zespołu jeleniogórskie-
go - Marta Dąbrowska. Przeszła do AZS-u 
Koszalin. Nie zobaczymy także Marzeny 
Buchcic, Moniki Odrowskiej, Karoliny Konsur, 
Karoliny Muras, Lidii Marceluk, Natalii Tórz i 
Martyny Popielarz.

To spore straty, ale w zespole pojawiło się 
wiele nowych twarzy. Największe nadzieje 
wiążą się z pozyskaniem 19-letnich sióstr 
Anny i Małgorzaty Mączki. O pozyskanie ich 
starały się czołowe kluby w Polsce, dziewczy-
ny zdecydowały się związać z Jelenią Górą.

- Atmosfera w drużynie jest bardzo fajna, 
z dziewczynami spotykamy się nie tylko na 
treningach, ale i poza nimi - mówi Małgorzata 

Mączka, która będzie grała na lewym rozegra-
niu. Jak mówią, są w stanie pomóc drużynie. 

- Oczekiwania są wysokie. Ja osobiście liczę na 
podium - powiedziała.

Siostry muszą się jeszcze wyleczyć. Mał-
gorzata miała złamaną rękę, Anna jest po 
operacji barku. Już uczestniczą w niektórych 
treningach, ale nie grają. Będą gotowe do gry 
najpóźniej na koniec września.

Poza tym KPR przyjął prawdziwy desant z 
Wrocławia (AZS Gardinia Wrocław zrezygno-
wał z rozgrywek). Przybyło aż pięć zawod-
niczek: Alicja Łukasik, Martyna Rupp, Beata 
Skalska, Mariola Wiertelak i Lidia Żakowska. 
To także obiecujące piłkarki, Żakowska w 
ubiegłym sezonie była w czołówce strzelczyń 
Superligi. Jest też utalentowana Martyna 
Michalak z SMS-u Gliwice.

Trenerka Małgorzata Jędrzejczak przyznaje, 
że ma dość dobrą sytuację. - W ogóle w kraju 
brakuje zawodniczek. Inni trenerzy zazdrosz-

czą mi, że mam tak szeroką kadrę - przyznaje. 
- Przy pełnym składzie możemy rozegrać mini 
turniej i podzielić się na trzy drużyny.

Jak mówi, w okresie przygotowawczym 
zespół bardzo mocno pracował nad kontr-
atakiem. - Pomagał nam w tym trener Olejnik 
z Wrocławia. Znacząco poprawiliśmy ten 
element gry, jestem zadowolona - mówi M. 
Jędrzejczak. - Musimy jeszcze popracować 
nad koncentracją w obronie, bo są momenty, 
gdzie ta gra jest na poziomie, ale jest jeszcze 
dużo w tym zakresie do zrobienia.

Trenerka jest dużo ostrożniejsza niż Anna 
Mączka w przedsezonowych oczekiwaniach.

- Na pewno ucieszy nas, jeżeli będziemy wyżej 
niż w poprzednim sezonie - powiedziała. - Bę-
dzie to wielka satysfakcja dla mnie jako dla tre-
nera, ale i dla zawodniczek, które tutaj przyszły.

W poprzednim sezonie KPR wywalczył 
siódme miejsce w Polsce. Sezon Superligi 
zaczyna się 8 września. KPR w pierwszym 
spotkaniu podejmuje u siebie Beskid Olimpię 
Nowy Sącz. Będzie to pojedynek z podteksta-
mi, trenerem Olimpii jest doskonale znany w 
Jeleniej Górze Zdzisław Wąs. Na sierpniowym 
turnieju towarzyskim w Chorzowie KPR poko-
nał Nowy Sącz 35:30 w meczu o trzecie miej-
sce. - Wiadomo, mecz meczowi nierówny -  
studzi zapały trenerka jeleniogórzanek.

Kadra KPR-u na nadchodzący sezon. 
Bramkarki: Agnieszka Szalek (rok urodzenia 
1989, 176 cm wzrostu), Katarzyna Szeluk 
(86/180), Martyna Kozłowska (89/179). 
Prawoskrzydłowe: Katarzyna Skoczyńska 
(91/166), Aleksandra Uzar (91/168). Lewo-
skrzydłowe: Estera Rykaczewska (89/153), 
Beata Skalska (90/167), Mariola Wiertelak 
(91/161). Obrotowe: Anna Fursewicz (81/170), 
Katarzyna Kubicka (89/165), Martyna Micha-
lak (93/172). Rozgrywające: Małgorzata Bu-
klarewicz (98/165), Joanna Załoga (85/165), 
Emilia Galińska (92/175), Olga Figiel (88/182), 
Anna Mączka (93/176), Małgorzata Mączka 
(93/180), Lidia Żakowska (85/173), Kornelia 
Karwacka (90/181), Alicja Łukasik (86/170), 
Martyna Rupp (90/172).

(ROB)

Rewolucja w KPR-ze

KPR Jelenia Góra przed sezonem dysponuje bardzo szeroką 
kadrą. Czy ilość przełoży się na jakość?

Efektowne parady bramkarskie, 
piękne bramki, fantastyczne akcje 
Krzysztofa Lijewskiego i innych gwiazd 

- to wszystko działo się w minioną środę 
w hali na ul. Złotniczej. W meczu, prze-
prowadzonym w ramach imprezy cha-
rytatywnej, Vive Targi Kielce wygrało z 
Zagłębiem Lubin 32:27.

Najpierw odbyła się prezentacja 
drużyny KPR-u Jelenia Góra. Kilku za-
wodników Vive pojawiło się na parkiecie 
już ponad godzinę przed meczem. Młode 
fanki szczypiorniaka skorzystały z okazji, 
prosząc o autografy. Mecz Vive Targi 
Kielce - Zagłębie Lubin mógł się podobać. 
Co prawda widać było dużą różnicę na 
korzyść tych pierwszych, ale Zagłębie 
łatwo nie sprzedało skóry.

W drugiej połowie w zespole Vive 
pojawił się Karol Bielecki. Widać, że 
nie jest jeszcze w optymalnej formie, 
ale kiedy rzucił pierwszą swoją bram-
kę w tym meczu, rozległ się gromki 
aplauz. Karol przyznał, że ma dziew-
czynę w Jeleniej Górze i często można 
go tutaj spotkać.

- Całe wakacje spędziłem w Jeleniej 
Górze Znam te rejony bardzo dobrze i 
bardzo je cenię - powiedział po meczu. 

- To był dla mnie ciężki mecz, dużo trenu-
jemy, trudno oczekiwać, żeby forma była 
optymalna, ale spokojnie, jest jeszcze 
czas na to, by nadeszła forma.

Potwierdził też, że zakończył grę w 
reprezentacji Polski. - Skupiam się teraz 
na klubie i na moim życiu prywatnym 

- powiedział.
Po meczu jednym z najbardziej oblega-

nych zawodników była Sławomir Szmal. 

Fanki prosiły o autografy i zdjęcia, do 
których bramkarz Vive cierpliwie pozował. 

O Jeleniej Górze mówił w samych 
superlatywach: - Bardzo piękny region, 
kocham góry, słyszałem od Karola 
Bieleckiego, że jest tu pięknie. Wczoraj 
zobaczyłem to na własne oczy - przyznał.

Spotkanie to miało charytatywny 
cel, organizatorzy: KPR Jelenia Góra i 
Rotary Club Karpacz Karkonosze, zbie-
rali na dzieci z towarzystwa do walki z 
kalectwem a także na grupy młodzieżowe 
KPR-u. Niestety, frekwencja nie była 
zachwycająca. W hali zasiadło może 500 
widzów. Szkoda, bo była to okazja do 
podpatrzenia najlepszych zawodników 
piłki ręcznej, nie tylko w Polsce.

(ROB)

Szmal i spółka dali popis

Karol Bielecki był oblegany 
przez łowców autografów.
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Twardy Świętoszów zaprezentował 
się zdecydowanie najlepiej w pierw-
szych dwóch meczach nowego sezonu 
klasy okręgowej. Ta doświadczona 
drużyna potwierdziła, że zasługuje 
na miano jednego z faworytów do 
awansu do czwartej ligi.

Inny pretendent do zwycięstwa w 
okręgówce - silni kadrowo Bobrzanie 
grają nierówno. Niewiele brakowało, 
a nie poradziliby sobie u siebie z am-
bitnym beniaminkiem z Podgórzyna. 
Wyrównującą i zwycięską bramkę 
zespół z Bolesławca strzelił dopiero w 
87. i 94. minucie. 

Endico-Mitex z Podgórzyna z 
dobrej strony pokazał się, zresztą 
również w pierwszym meczu, gdy 
pokonał u siebie mirskiego Włók-
niarza. Ta drużyna z kolei zamierza 
walczyć o miejsce w pierwszej trójce. 

Jeśli chce to osiągnąć, musi grać 
zawsze tak dobrze, jak ze Świerzawą. 
Jest to całkiem możliwe, gdyż ma 
długą ławkę rezerwowych, którzy 

- przynajmniej w starciu z Pogonią - 
potrafili wnieść coś dobrego do gry. 
Jak podkreślają działacze z Mirska, 
ich zespół oparty jest niemal wy-
łącznie na lokalnych zawodnikach. 
Czasy budowania drużyny za spore 
pieniądze skończyły się. 

- Najważniejsze zmiana to odejście 
Kazia Hamowskiego, którego w roli 
trenera stara się zastąpić Maciej 
Suchanecki - mówi kierownik Lotni-
ka Jeżów Sudecki, Jan Szpinda. W 
Dziwiszowie z kolei drużyną dowodzi 
Marek Herzberg.

Zupełnie inaczej niż Endico-Mitex 
radzi sobie inny beniaminek z jele-
niogórskiej grupy A klasy - Pogoń 

Świerzawa. W Mirsku poniósł klęskę, 
nie pokazując niemal nic pozytywnego. 
Kierownik zespołu, Jan Główka, jest 
jednak przekonany, że od czwartej 
kolejki meczowej ta drużyna pokaże, 
na co ją stać. Dlaczego dopiero od 
czwartej? Bo w trzeciej trafia na reno-
mowanych Bobrzan.

Pri Bazalt-Włókniarz Mirsk- Po-
goń Świerzawa 7:1 (5:1), Wichowski 
2, A. Kowalski, Morzecki, Faściszew-
ski, J. Jasiński i Śliwiński - Hyndle. 
Piast Dziwiszów - Piast Wykroty 4:1 
(3:1), Dudka, Wyner, Pietrzykowski, 
Sobczak - Turko. Leśnik Osiecznica 

- GKS Warta Bolesławiecka 2:4 (1:1), 
K. Kowalski, Wołyński - Damian 
Puzio 2, Kapecki, Rajchel. BKS Bo-
brzanie Bolesławiec - Endico-Mitex 
Podgórzyn 2:1 (0:1), Jankowski, 
Paweł Glanc - Larysz. Kwisa Świe-
radów Zdrój - Lotnik Jeżów Sudecki 
1:1 (1:1), Ostrejko - Nowiński. 
Czarni Lwówek Śl. - Bazalt Suli-

ków 1:1 (1:1). Olimpia Kamienna 
Góra - Jawa Otok 2:1 (1:1), Wilk, 
Cieszkowski - Wróblewski. Victoria 
Ruszów - Twardy Świętoszów 0:5 
(0:2), Marcin Łojko 2, Rudyk, Szka-
rapat, Zbąski.

Mecze rozegrane 15 sierpnia: 
Piast Wykroty - Bobrzanie Bolesła-
wiec 2:4 (2:1) Godlewski 2 - Ma-
stalerz, Jankowski, Paweł Glanc i 
Kamuda. Twardy Świętoszów - GKS 
Warta Bolesławiecka 5:0 (3:0), Ru-
dyk 3, Szkarapat, Chruścicki. Kwisa 
Świeradów Zdrój - Leśnik Osieczni-
ca 2:2 (0:0) Ostrejko 2 - samobójcza, 
Miłosz Wojdygo. Jawa Otok - Vic-
toria Ruszów 0:3 (0:2), Grzebyk, 
Kopania, Góral. Endico-Mitex Pod-
górzyn - Pri-Bazalt Włókniarz Mirsk 
3:1 (1:0). Bazalt Sulików - Olimpia 
Kamienna Góra 4:2 (0:1), Płowczyk 
2, Koman, Bandura - Powiertowski i 
Grzesiak. Pogoń Świerzawa - Czarni 
Lwówek Śl. 0:2. Lotnik Jeżów Su-

decki - Piast Dziwiszów 3:0 (1:0), 
Podobiński (samobójcza), Sucha-
necki, Hobgarski

(kos)

IV liga
Ze zmiennym szczęściem zainau-

gurowały sezon w IV lidze drużyny 
z naszego regionu. Rozegrano dwie 
kolejki. Jeleniogórskie Karkonosze 
jeszcze nie przegrały, Nysa Zgorzelec, 
Granica Bogatynia i Olimpia Kowary 
nie zaznały smaku zwycięstwa.

Jeszcze niecały miesiąc temu trener 
Karkonoszy, Artur Milewski, cieszył 
się, że w ogóle udało mu się zebrać 
drużynę. Nie potrafił wymienić nazwisk, 
zwłaszcza młodych swoich podopiecz-
nych, nie było wiadomo, kto odchodzi, 
a kto zostaje. Ot, taki szalony gang. 
Dzisiaj Karkonosze są wiceliderem IV 
ligi i nie straciły jeszcze bramki.

Na inaugurację pokonały w der-
bach Olimpię Kowary 1:0, a bramkę 
strzeliły, grając w osłabieniu. Mecz 
ten obejrzało prawie pół tysiąca 
kibiców, co jest rekordem, odkąd 
Karkonosze grają na Lubańskiej. W 
meczu z Nysą Kłodzko (4:0) Artur 
Milewski eksperymentalnie przesunął 
na skrzydło Mariusza Malarowskiego. 
Wypaliło: „Malar” zaliczył dwie asysty 
i z łatwością „wjeżdżał” w pole karne 
rywali. Sędziowie prowadzący to 
spotkanie (Arkadiusz Maziarz jako 
główny) korzystali z łączności radio-
wej, co w Jeleniej Górze, jeśli nie w 
całej IV lidze, jest nowością.

Beniaminek, kowarska Olimpia, 
na razie gra swoje mecze na wy-
jeździe, gdyż trwa remont murawy 
na stadionie przy Karkonoskiej. 
Dopiero w sobotę przywieziono 
nową nawierzchnię. Piłkarze Olim-
pii w niedzielę zdobyli pierwszy 

punkt (2:2 z Granicą w Bogatyni). 
Podopieczni Marka Siatraka mogą 
jednak czuć ogromny niedosyt. 
W meczu z Karkonoszami mieli 
optyczną przewagę - zakończyli go 
bez punktów, tracąc gola w 88 mi-

nucie. W Bogatyni prowadzili 2:1 i 
mieli dwie znakomite okazje do pod-
wyższenia rezultatu, w 89. minucie 
gola dla Granicy zdobył Szydło.

Granica też gra ze zmiennym 
szczęściem. O i le z Kowarami 

szczęśliwie uzyskała remis, o tyle 
w środę mogła wygrać z Orlą Wą-
sosz (2:2), ale straciła dwa gole po 
rzutach karnych.

Dobrze sezon zaczęły Łużyce 
Lubań, wygrywając u siebie 2:1 z re-
zerwami Miedzi Legnica. W niedzielę 
nastąpił zimny prysznic: 0:4 na 
wyjeździe z Piastem Żmigród. Trzy 
gole dla zwycięzców zdobył Robert 
Kaźmierczak.

Bez zwycięstwa jest zgorzelecka 
Nysa, która oba mecze grała na 
wyjeździe. O ile remis 1:1 w Szcze-
drzykowicach z Orkanem wstydu nie 
przynosi, o tyle łatwa przegrana 0:3 z 
przeciętnym AKS-em Strzegom daje 
do myślenia. Nysa długo grała w osła-
bieniu, jeszcze w pierwszej połowie, 
przy stanie 0:1, czerwoną kartkę ujrzał 
Grzegorz Monik.

Trudnych rywali na początku sezonu 
miał Piast Zawidów. Na inaugurację 
łatwo przegrał u siebie 0:2 z Sokołem 
Wielka Lipa - piątą drużyną poprzed-
niego sezonu. Mogło być wyżej, ale 
bramkarz Mateusz Gilewski w drugiej 
połowie obronił karnego. Sokół ma 
patent na Piasta, w pojedynkach z nim 
nie stracił jeszcze gola (w poprzednim 
sezonie 0:0 i 3:0).

W niedzielę Piast wygrał na arcy-
trudnym terenie z rezerwami Miedzi 
Legnica 1:0, po bramce Jakuba 
Gilewskiego w 18. minucie. Miedź 
wystąpiła wzmocniona zawodnikami 
pierwszej drużyny, grali m.in. Nowac-
ki i Mowlik, piłkarze z przeszłością 
ekstraklasową. - Miedź gra systemem 
4-2-3-1. Dostosowaliśmy się do nich 
taktycznie. Było ciężko, oni mieli 

ogromną przewagę w posiadaniu 
piłki, my kontrowaliśmy. Udało się - 
mówi trener Piasta, Rafał Wichowski.

(ROB)
1. kolejka (15 VIII): Karkonosze 

Jelenia Góra - Olimpia Kowary 1:0 
(0:0) - bramka Khodzamkulov, Orla 
Wąsocz - Granica Bogatynia 2:2 
(1:2) - Tkaczyk x2, Łużyce Lubań 

- Miedź II Legnica 2:1 (0:0) - Mo-
dzelewski (karny), Bojdziński, Orkan 
Szczedrzykowice - Nysa Zgorzelec 
1:1 (1:0) - Janicki. 2. kolejka (18/19 
VIII): AKS Strzegom - Nysa Zgorzelec 
3:0 (2:0), Miedź II Legnica - Piast 
Zawidów - 0:1 (0:1), bramka - Jakub 
Gilewski, Piast Żmigród - Łużyce 
Lubań 4:0 (2:0), Karkonosze Jelenia 
Góra - Nysa Kłodzko 4:0 (0:0) - Majer, 
Walczak, Gałuszka, Kowalski, Granica 
Bogatynia - Olimpia Kowary 2:2 (1:1) 

- Tkaczyk, Szydło dla Granicy oraz 
Niedźwiedź, Udod dla Olimpii.

Tabela IV ligi
1. Piast Żmigród 2 6 6-0
2. KARKONOSZE 2 6 5-0
3. AKS Strzegom 2 4 5-2
4. Pogoń Oleśnica 2 4 4-2
5. Orkan Szczedrzykowice 2 4 3-2
6. Piast Nowa Ruda 2 3 5-2
7. Sokół Wielka Lipa 2 3 3-2
8. GKS Kobierzyce 2 3 5-5
9. PIAST ZAWIDÓW 2 3 1-2
10. ŁUŻYCE LUBAŃ 2 3 2-5
11. GRANICA BOGATYNIA 2 2 4-4
12. OLIMPIA KOWARY 2 1 2-3
13. NYSA ZGORZELEC 2 1 1-4
14. Orla Wąsosz  2 1 2-7
15. Miedź II Legnica 2 0 1-3
16. Nysa Kłodzko 2 0 0-6

Jeleniogórska  
klasa okręgowa
1. Twardy Świętoszów 2 6 10:0
2. Bobrzanie Bolesławiec 2 6 6:3
3. Lotnik Jeżów S. 2 4 4:1
4. Bazalt Sulików 2 4 5:3
5. Czarni Lwówek Śl. 2 4 3:1
6. Włókniarz Mirsk 2 3 8:4
7. Endico-Mitex Podgórzyn 2 3 4:3
8. Piast Dziwiszów  2 3 4:4
9. Olimpia Kamienna Góra 2 3 4:5
10. GKS Warta Bolesławiecka 
 2 3 4:6
11. Victoria Ruszów  2 3 3:5
12. Kwisa Świeradów  2 2 3:3
13. Leśnik Osiecznica 2 1 4:6
14. Jawa Otok  2 0 1:5
15. Piast Wykroty  2 0 3:8
16. Pogoń Świerzawa  2  0 1:9

Mariusz Malarowski jest bardzo mocnym punktem Karkonoszy.

Klasa okręgowa

A klasa
Rozegrano inauguracyjną kolej-

kę klasy A. Doszło w niej do kilku 
niespodzianek.

Do takich z pewnością należy 
zaliczyć zwycięstwa beniaminków ze 
spadkowiczami z okręgówki. Lechię 
Piechowice i Orzeł Wojcieszów w po-
przednim sezonie dzieliły aż dwie klasy 
rozgrywek. Nie było tego widać na 
boisku w Piechowicach. Podopieczni 
Marcina Ramskiego grali jak równy z 
równym. Dwa gole dla piechowiczan 
zdobył Marcin Binasiewicz, który w 
poprzednim sezonie nie grał w piłkę. 
Dla „Binasia” był to powrót do Pie-
chowic, z tym klubem był związany 
od lat młodzieńczych. W drugiej 
grupie wysoko wygrał inny A-klasowy 

beniaminek, Orliki Węgliniec, który 
rozgromił Błękitnych Studniska Dolne. 
Trzy bramki dla Orlików zdobył Zaręba.

Fantastycznie sezon zaczął też 
zespół Starych Jaroszowic, który w 
trzeciej grupie pokonał spadkowi-
cza z okręgówki, GKS Raciborowice, 
aż 4:1. Odkąd zespół objął trener 
Janusz Palimąka, Stare Jaroszowice 
pną się w górę. Wywalczyły awans a 
teraz obiecująco zaczęły rozgrywki 
klasy A.

Najwyższe zwycięstwo w pierw-
szej kolejce odnieśli piłkarze Łom-
nicy, którzy rozbili aż 8:2 cieplicki 
Chojnik. Gospodarze mieli ułatwione 
zadanie, Chojnik od początku grał w 
dziesiątkę. Latem w Łomnicy doszło 
do zmiany trenera: Daniela Kotarbę 
(odszedł do Mitexu Podgórzyn) 

zastąpił Tomasz Kałużny. Widać, 
nie zaszkodziło to drużynie. Bramki 
dla łomniczan zdobywali: Rhoda x2, 
Aleksiejew x2, Kostka, Ślusarczyk, 
Milinowicz, samobójcza. Co ciekawe, 
Łomnica wystąpiła dzisiaj bez nomi-
nalnego bramkarza. Między słupka-
mi stanął obrońca Robert Szlęk. 

W drugiej grupie imponująco za-
prezentowała się Olsza Olszyna, która 
rozgromiła na wyjeździe Skalnik 
Rębiszów. Dwie bramki dla Olszy 
zdobył Wojciech Karolewicz. Na listę 
strzelców wpisał się też pozyskany z 
Lubania Artur Kamiński. Listę strzel-
ców dla Olszyny uzupełniają Markow-
ski, Iwiński i Baszak.

Po pierwszej kolejce trudno wska-
zać faworytów do awansu, jak i kan-
dydatów do spadku. Wiele drużyn nie 

grało w optymalnych składach, gdyż 
trwają jeszcze wakacje. Kiedy przyj-
dzie wrzesień, wiele może się zmienić 
i nawet ci, którzy przegrywają dzisiaj 
wysoko, zaczną wygrywać.

(ROB)
Grupa I: Orzeł Lubawka - Victoria 

Czadrów 3:1, Kwarc-Nowak Eko Pisa-
rzowice - Pagaz Krzeszów 1:5, Lechia 
Piechowice - Orzeł Wojcieszów 3:2, 
KS 1946 Chełmsko Śląskie - Czarni 
Strzyżowiec 3:0, KS Łomnica - Choj-
nik Jelenia Góra 8:2, bramki dla Łom-
nicy: Rhoda x2, Aleksiejew x2, Kostka, 
Ślusarczyk, Milinowicz, samob., Orzeł 
Mysłakowice - Piast Bolków 2:2, 
Nysa Wolbromek - Woskar Szklarska 
Poręba 1:2

Grupa II: LZS Kościelnik - Włók-
niarz Leśna 0:1 , LZS Porajów-

Kopaczów - Górnik Węgliniec 2:2, 
Chmielanka Chmieleń - LZS Rado-
stów 4:1, Skalnik Rębiszów - Olsza 
Olszyna 1:6 (0:1), bramki dla Olszy: 
Karolewicz x2, Markowski z karnego, 
Iwiński, Kamiński, Baszak, Orliki 
Węgliniec - Błękitni Studniska 7:2 
(4:1), bramki dla Orlików: Zaręba x3, 
Kurianowicz, Hałdaś, Majko, Ruciń-
ski, Stella Lubomierz - Gryf Gryfów 
4:1, Cosmos Radzimów - Pogoń 
Markocice 6:3

Grupa III: LZS Brzeźnik - Apis Ję-
drzychowice 1:1, KS St. Jaroszowice 

- GKS Raciborowice 4:1, LKS Dobra 
- LKS Ocice 2:5, GKS Iwiny - Iskra 
Łagów 1:5, Cosmos Milików - Sparta 
Zebrzydowa 1:3, GKS Tomaszów 
Bolesławiecki - KS Łąka 2:1, LZS 
Łaziska - Hutnik Pieńsk 4:3
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20nowiny na wakacje

Małgorzata Orlik-Kowalczyk i Ma-
riusz Kowalczyk z Lubawki potrafią 
jechać całą noc samochodem w Alpy, 
a potem wędrować paręnaście godzin 
po skalistych górach. Taki ekspresowy 
sposób pozwala mocno obniżyć koszty, 
zwłaszcza, gdy jedzie się samochodem 
w cztery osoby. Do rachunków za 
paliwo i opłaty autostradowe dokładają 
się wszyscy. 

Koszt szybkiej wyprawy w Alpy może 
zamknąć się w granicach 300-400 zło-
tych na osobę. Po powrocie ze szczytu 
jest czas na odpoczynek i spanie w 
schronisku, a potem na podróż do 
domu lub w następne miejsce.

- Gdy ktoś jedzie w góry raz w roku, może 

pozwolić sobie na luksus, ale my jeździmy 
często, więc staramy się ograniczać wy-
datki - mówią. - Barierą nie jest cena, ale 
to, żeby się w ogóle zebrać na taką podróż.

Dzięki ścięciu kosztów Małgorzata i Ma-
riusz mogą sobie pozwolić na regularne wy-
jazdy w różne góry Europy. Do tego dochodzą 
cotygodniowe wycieczki w Sudety. Kochają 
góry do tego stopnia, że stowarzyszenie, 
które założyli wraz z innymi dzielącymi górską 
pasję, nazwali: guroholicy.pl.

1700 metrów przewyższenia
Ostatnim (w sierpniu 2012) głównym 

celem Małgorzaty i Mariusza oraz ich 
towarzyszy podróży był Triglav (2864 m 
n.p.m.) - najwyższy szczyt Alp Julijskich w 

Słowenii. Podróż autem zajęła 10 godzin. 
Wyruszyli w piątek po pracy, około trzeciej 
w nocy byli na miejscu - przy schronisku 
na wysokości 1005 m n.p.m. Przekimali 
do rana w aucie i powędrowali. 

- Alpy Julijskie od razu nas zaszokowa-
ły - opowiada Mariusz. - Piękne, deniwe-
lacja ogromna. Mieliśmy do pokonania 
prawie 1700 metrów przewyższenia w 
jeden dzień. Najpierw było wolno do 
góry, potem miała być według mapy 
via ferrata, czyli droga ubezpieczona w 
żelazo, ze stalowymi linami i stopniami, 
w które trzeba się wpinać lonżami, by 
przy odpadnięciu nie złamać sobie 
kręgosłupa. Zaskoczyła nas, bo nie była 
w ogóle ubezpieczona. Mieliśmy od-

powiedni sprzęt, 
ale w ogóle go 
nie używaliśmy.

W c h o d z i l i 
szlakiem wio-
dącym przez 
Bamberkovą pot, 
czyli najtrudniej-
szym turystycz-
nym. Jego frag-
menty skalne 
są dość trudne 
dla przeciętnego 
turysty, ale do 
przeskoczenia 

- poradzi sobie 
bez  spec ja l i -
stycznego sprzę-
tu. Oczywiście 
pod warunkiem, 
że jest sprawny 
i dobrze przygotowany kondycyjnie.

- Trasa bardzo interesująca, z adrena-
liną, do momentu, gdy podchodzi się po 
skałach w górę i nabiera szybko wysoko-
ści - opowiada Małgorzata. - Płaskowyż 
pod kopułą Triglava jest mniej ciekawy 

- tuptanie po piargach strasznie męczy. 
Wierzchołek jest obły, więc ścieżka 
szczytowa nie jest trudna. Kilka prętów 
stalowych i jest się na szczycie.

W dół zawsze trudniej
Na wierzchołek szli siedem godzin, 

powrót był dłuższy i trudniejszy. 
- Było bosko pusto - opowiadają. - 

Podczas podejścia spotkaliśmy ze 
20 osób, z którymi się mijaliśmy. Na 
samym Triglavie było więcej ludzi. 
Weszli innymi drogami. Ale i tak było 
ich znacznie mniej niż bywa na Śnieżce 
czy w Tatrach. 

Po zejściu, wieczorem zrobili sobie 
kawę przy samochodzie, po czym... Prze-
gonił ich z parkingu deszcz. Pojechali na 
kurs międzynarodowych przewodników 
górskich. Brali udział w różnych wy-
magających zajęciach terenowych, jak 
się okazało, dość niebezpiecznych, bo 
Mariusz skaleczył się solidnie w stopę. 

Ból był na tyle dokuczliwy, że gdy, już po 
kursie, próbował wejść z małżonką na 
Prisojnik (2457 m n.p.m., także w Alpach 
Julijskich), po dwóch godzinach musieli 
zawrócić. Byli rozczarowani. Na pociesze-
nie weszli na małą górę obok schroniska.

Aby w ogóle spróbować wejścia na Pri-
sojnik, dojechali samochodem na Przełęcz 
Vrsic na wysokości 1611 m n.p.m. To 
świetna baza wypadowa - parking (za 3 
euro za dobę), trzy schroniska (można so-
bie wybrać, Mariusz i Małgorzata płacili za 
nocleg po 8 euro plus 1 euro taksy klima-
tycznej) i parę gór do zdobycia w pobliżu. 

- Na Prisojnik turystów przyciąga jak 
magnes twarz kobiety naturalnie wy-
rzeźbiona na skale - opowiada Mariusz. 

- Gdy tam byliśmy, były też dwie inne 
ciekawostki - owce podchodzące do sa-
mochodów oraz pielgrzymi z Wrocławia, 
wędrujący pieszo do Rzymu.

Stopa Mariusza już jest w porządku, 
więc można szykować się do kolejnego 
wypadu. Tym razem na alpejski Zugspit-
ze (2962 m n.p.m.) - najwyższy szczyt 
Niemiec. Zdobędą go także w wersji 
ekspresowej - jazda autem do Garmi-
sch-Partenkirchen i od razu wejście. 

Leszek Kosiorowski

Kartka z podróży

Guroholicy zdobywają Triglav
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240 zawodników wystartowało w te-
gorocznej edycji wyścigu kolarskiego 
Kowary - Przełęcz Okraj. Zdecydowana 

większość wybrała rowery szosowe, a 
wśród zawodników na trasie MTB nie 
zabrakło także pań. Pogoda dopisała.

W y ś c i g , 
k t ó r y ,  j a k 
zwykle,  wy-
s t a r t o w a ł 
z  c e n t r u m 
K o w a r  p o -
p r z e d z i ł o 
ods łon ięc ie 
pamiątkowej 
tablicy w za-
ułku gwiazd 
kolarstwa w 
K o w a r a c h . 
P r z y  f o n -
tannie, obok 
ratusza, od 
środy moż-
na oglądać 
tablicę upa-
miętniającaą-
polską repre-
zen tac ję  w 
Wyścigu Po-
koju z 1962 
r o k u .  J e j 
u c z e s t n i c y 
przybyl i  do 

Kowar i oglądali zawody: Józef Be-
ker, Kazimierz Domański, Bogusław 
Fornalczyk, Józef Gawliczek, Stani-
sław Gazda, Jan Kudra i Rajmund 
Zieliński.

Było to drugie spotkanie byłych 
kolarzy po 50 latach od tamtej spor-
towej imprezy.

Do Kowar na ubiegłotygodniowe 
zawody przyjechali nie tylko miejscowi 
szosowcy i „górale”, ale także zawod-
nicy z różnych zakątków Dolnego 
Śląska i Wielkopolski.

Z ciekawością oglądaliśmy kola-
rzówkę pana Piotra z Jeleniej Góry 

- rower Legnano. Ponad 30-letnia 
szosówka nadal spisuje się świetnie. 
Jest to wyjątkowy egzemplarz, bo na 
nim ścigał się jeden z zawodników 
niemieckiej reprezentacji na igrzy-
skach w Moskwie w 1980 roku, o 
czym zaświadcza wygrawerowany na 
kierownicy znaczek i napis.

Najlepszym zawodnikom wjazd na 
Przełęcz Okraj zajął nieco ponad pół go-
dziny. Najmłodsi uczestnicy - rodzeń-
stwo, mieli 10 lat. z 243 zawodników, 
którzy wystartowali w wyścigu, 4 nie 
dojechało do mety.

GOK

W pół godziny na Okraj
- Otwieramy dla pieszych wędrówek 

szlak czerwony, prowadzący przez 
Kocioł Łomniczki na Śnieżkę - poin-
formował Karkonoski Park Narodowy. 

- Remont tego odcinka szlaku jest już 
mocno zaawansowany i umożliwia 
bezpieczne przejście nowo ułożoną 
nawierzchnią szlaku.

Jak podaje KPN, prowadzony do 
początku października remont będzie 

utrudniał przejście, ale przy odrobi-
nie wyrozumiałości ze strony tury-
stów i pracowników remontujących 
szlak, można pogodzić turystykę z 
pracami na szlaku. 

Dzięki nowej nawierzchni szlak jest 
bardziej wygodny, niż przed remontem. 
Wielu wczasowiczów korzysta z niego, 
wracając ze Śnieżki do Karpacza. 

(kos)

Otwarty szlak  
przez Kocioł Łomniczki

Szlak czerwony przez Kocioł Łomniczki jest znacznie 
bardziej wygodny niż przed remontem.
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Konrada Bronieckiego z War-
szawy (z prawej) i Mariusza 
Łepkowskiego z Białegostoku 
spotkaliśmy na Przełęczy Ko-
warskiej. Choć jeżdżą regularnie 
w Himalaje, kochają Karkono-
sze. Wędrują po nich z pleca-
kami. Pierwszą noc spędzili w 
schronisku na Hali Szrenickiej. 

- Remont tego schroniska jest 
trochę kłopotliwy. Jeden wielki 
kipisz! - mówią. - Warunki są 
słabe, standard niski. Ceny nie 

odpowiadają temu, co oferuje to 
miejsce w trakcie remontu. Pra-
cownicy schroniska nie mogą 
nawet przez ten remont palić w 
piecu, korzystają tylko z tego, 
co mają w solarach. Po czeskiej 
stronie schroniska są na zupeł-
nie innym poziomie. Inna klasa, 
inny serwis. Pomijamy już, że 
piwo lepsze...

Panowie Konrad i Mariusz spa-
li między innymi w czeskiej Lučni 
boudzie. Oceniają ją bardziej 
jako hotel górski niż jako schro-
nisko. Ceny są tam wysokie, ale 

- jak zauważa pan Mariusz - mają 
tam, na miejscu, swój browar.

Chcieliśmy podczas tego wy-
jazdu uciec od cywilizacji - mówi 
Konrad Broniecki. - Ale to nie 
jest najlepszy czas na chodzenie 
po górach. Ludzi w górach jest 
naprawdę dużo. Trzeba schodzić 

z utartych szlaków, jeśli chce się 
ominąć bardzo liczne wyciecz-
ki. Oznakowanie szlaków jest 
bardzo dobre. Pierwszego dnia 
pobytu w tych stronach byliśmy 
w Szklarskiej Porębie - widać, że 
miasto ma się nieźle. Chcemy 
dojść do Gór Izerskich, jeszcze 
w nich nie byliśmy. 

(kos)

Okiem turysty

Na karkonoskim szlaku

III Mistrzostwa Polski w Jedzeniu 
Żeberek odbędą się w sobotę, 25 sierp-
nia, o godz. 14 w Parku Dinozaurów 
w Szklarskiej Porębie. Wygra ten, kto 
zje dwa i pół kilograma żeberek, pozo-
stawiając dokładnie obgryzione kostki 
(co sprawdzają sędziowie). Limit czasu 
wynosi 30 minut. Podczas zawodów 
zawodnicy będą mieć do dyspozycji 
napój gazowany lub piwo w dowolnych 
ilościach. Jeśli miłośnicy żeberek spiszą 
się tak dobrze, jak w poprzednich latach, 
emocje gwarantowane.

Zawodnicy mogą zgłaszać się do 24 
sierpnia. Należy skontaktować się z Par-
kiem Dinozaurów mailowo, telefonicznie 
lub osobiście i opłacić 30 złotych wpiso-
wego (w kasie biura Parku Dinozaurów 
lub na jego rachunek bankowy). Uczest-
nicy muszą mieć co najmniej 18 lat. 

Decyduje kolejność zgłoszeń. Miejsc 
jest tylko dziesięć. Każdy uczestnik 
może zaprosić maksymalnie dziesięciu 

kibiców. Opłata za każdego wynosi 25 
złotych i obejmuje wstęp do parku (nor-
malna cena: 20 zł) i na seans w kinie 6 
D (zwykła cena: 15 zł). 

Zdobywca I miejsca otrzyma w na-
grodę zaproszenie do Pałacu Staniszów 
(wartości 700 zł) oraz na całodzienny 
pobyt dla czterech osób w Parku Di-
nozaurów (warty 500 zł). Wicemistrz 
wygra pobyt w hotelu Szrenicowy 
Dwór w Szklarskiej Porębie (wart 520 
zł) oraz wejściówkę dla trzech osób do 
Parku Dinozaurów (wart 300 zł). Za-
wodnik, który zakończy rywalizację na 
trzecim miejscu, zostanie nagrodzony 
pobytem w hotelu Las w Piechowicach 
(wartym 500 zł) oraz całodziennym 
pobytem dwóch osób w Parku Dino-
zaurów (wycenianym na 200 zł). Każdy 
uczestnik mistrzostw otrzyma pamiąt-
kową koszulkę. Więcej informacji: tel. 
+48-79-55-777-55. 

(kos)

Miłośnicy żeberek na start

Fundacja Harmonia Kultury, w 
partnerstwie z Gminą Stara Kamie-
nica, organizuje Letni Festiwal Ro-
dzinny. Odbędzie się on w niedzielę 
(26 sierpnia) w godz. 10. - 18. w 
Osadzie Średniowiecznej Kopaniec.

W programie, dla dzieci i rodziców, 
m.in. warsztaty: średniowieczne, 
cyrkowe, stylizacji i wizażu, lepienia z 
gliny oraz wyklejania mozaiki dla osób 
poszukujących wyciszenia i harmonii.

W ramach projektu odbędą się 
też Akademia Mamy i Akademia 
Taty - cykle jednodniowych bez-
płatnych szkoleń dla obecnych i 
przyszłych rodziców. Więcej in-
formacji na www.harmoniakultury.
org; www.facebook.com/Karko-
noskiFestiwalRodziny, kontakt: 
harmoniakultury@gmail.com, tel. 
501 411 299.

(rob)

Letni Festiwal Rodzinny 
już w ten weekend

Z Barańca (720 metrów n.p.m.) 
w Górach Kaczawskich roztacza 
się piękny widok na Pogórze Ka-
czawskie, a ze znajdującej się tuż 
pod nim Przełęczy Komarnickiej 
rozległa panorama Karkonoszy i 
Rudaw Janowickich.

Oba miejsca są bardzo łatwo 
dostępne. Wystarczy dojechać 
samochodem do końca drogi 
asfaltowej w górnym Komarnie. 
Z Jeleniej Góry prowadzi do tej 
wsi kierunkowskaz w Macie-
jowej. Potem, na rozwidleniu 
dróg pod dwoma kościołami w 
Komarnie, jedziemy w lewo. Po 
drodze mijamy pętlę, do której 

docierają niektóre kursy linii 
autobusowej nr 2 jeleniogór-
skiego MZK (bilet w jedną stro-
nę kosztuje 4,10 zł). Rozkład 
umożliwia przyjazd i powrót 
autobusem.

Droga asfaltowa kończy się 
przy ostatnich zabudowaniach 
wsi. Z centrum Jeleniej Góry do 
tego miejsca jest około 15 kilo-
metrów, a z pętli autobusowej w 
Komarnie - 1300 metrów. 

Samochód można zostawić na 
końcu drogi - miejsca jest wy-
starczająco wiele. Dalej idziemy 
niebieskim szlakiem, który po 
chwili, na Przełęczy Komarnic-

kiej, skręca w prawo i pnie się 
niezbyt stromo pod górę. Bara-
niec jest po prawej stronie, nie 
sposób go nie zauważyć, gdyż 
stoją na nim dwie wieże - tele-
foniczna i radiowa. Rozległa pa-
norama Pogórza Kaczawskiego 
jest przed nami.

Spacer od samochodu zajmuje 
około 10 minut, od autobusu po-
nad dwa razy więcej. 

Wracając tą samą trasą, prze-
chodzimy ponownie przez Prze-
łęcz Komarnicką, skąd roztaczają 
się widoki na Karkonosze i poło-
żone niżej Rudawy Janowickie. 

(kos)

Punkty widokowe dla każdego

Baraniec z Komarna
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28 lutego 1994 roku zmarł nagle w 
Oławie kapłan niepospolity - ks. Jan 
Janowski; zmarł w drodze do kościo-
ła, gdzie miał odprawić nabożeństwo. 
W rozmaitych tekstach, wydanych po 
Jego śmierci, wspomina się do dziś 
sylwetkę tego księdza jako „człowie-
ka, który poświęcił się prawdzie i o 
tę prawdę potrafił walczyć”. Szcze-
gólnie zapamiętali go ludzie, którym 
pomagał w wielu akcjach charytatyw-
nych, inicjatywach upamiętniających 
ważne dla Polski rocznice, uroczysto-
ściach poświęcenia zakładowych czy 
branżowych sztandarów, np. NSZZ 

„Solidarność”, inicjatora wmurowania 
kilku ważnych tablic pamiątkowych 
oraz wielu akcji o znaczeniu patrio-
tycznym i społecznym. Biografię 
ks. Janowskiego prezentuje m.in. 
Tomasz Gałwiaczek z IPN-u, w której 
to biografii zapewne z powodu braku 
materiałów źródłowych, powstała 
luka, jako że okres pracy duszpa-
sterskiej ks. Janowskiego w latach 
1961-1962, ujęty został w formie 
zapisu: „Kilkakrotnie przenoszony z 
parafii do parafii...”*

Właśnie ten czas pracy ks. Ja-
nowskiego pragnę przybliżyć Czy-
telnikom, uzupełniając w ten spo-
sób brakujący fragment jego życio-
rysu o czas, w którym żył i działał w 
Jeleniej Górze. Czynię to jednak nie 
tylko z tego powodu - czynię to w 
głębokim przeświadczeniu, że wiele 
dobrych cech mojego charakteru 
zawdzięczam wzorcowi osobowe-
mu, jakim dla mnie - trzynastolet-
niego wtedy chłopaka - i dla wielu 
moich kolegów, była wówczas po-
stać i osobowość tego niepospoli-
tego duszpasterza. Otóż kapłan ten 
przybył do Jeleniej Góry z Karpacza 
i posługę duszpasterską pełnił w 
kościele garnizonowym Wojska 
Polskiego, pw. Świętego Krzyża.

Po drugiej wojnie światowej i 
opuszczeniu Jeleniej Góry przez 

ludność niemiecką świątynia ta zo-
stała przejęta przez polskie władze 
wojskowe. Po poświęceniu pełniła 
rolę katolickiego kościoła garnizo-
nowego. Pieczę duszpasterską peł-
nili księża kapelani wojskowi, m.in.: 
Ksawery Andrysiak, Henryk Zalewski, 
Stanisław Borowczyk, Józef Węgrzyn, 
Jan Gałęza, Alojzy Schmidt. W czasie, 
gdy był tu ks. Jan Janowski, kapela-
nem był ks. Jan Gałęza.

Decyzją biskupa wrocławskiego, 
Bolesława Kominka, przy miejsco-
wej świątyni garnizonowej erygowa-
no w 1957 roku parafię dla potrzeb 
ludności niezwiązanej z wojskiem. 
Funkcję proboszcza pełnił kapelan 
wojskowy. Jego zastępcą został ks. 
Piotr Rybicki. Ta dwoistość admini-
stracji parafialnej została zniesiona 
w 1972, po objęciu jej przez ks. 
Wilhelma Kubsza, pierwszego ka-
pelana Armii Polskiej.

Ksiądz Jan Janowski szczególnie 
zaangażował się w prowadzenie 
liturgicznej służby ołtarza. Zorgani-
zował nowe zastępy ministrantów, 
prowadzone zgodnie z najlepszymi 
wzorcami pedagogiki. Korzystał 
też z metodyki pracy harcerskiej. 
Po wielu latach, kiedy byłem stu-
dentem uczelni pedagogicznej, 
wielokrotnie myślałem podczas 
zajęć o ks. Janowskim. To, o czym 
mówił wykładowca, omawiając 

„formy i metody”, ten kapłan już 
dawno wprowadzał na zajęciach z 
ministrantami.

Wśród parafian zasłynął ks. Ja-
nowski jako bibliofil, posiadał 
bowiem pokaźny zbiór książek, 
często zdobywanych wówczas 

„spod lady”. Prowadził przy tym 
skrupulatną ewidencję wypożyczeń, 
metryczki książek i karty czytelni-
cze. Pierwszą książką, jaką od nie-
go wypożyczyłem, była „Spiżowa 
brama” Tadeusza Brezy. Biblioteka 
księdza zasłynęła też w związku z 
organizowanym wtedy w jelenio-
górskich szkołach konkursem na 
temat znajomości historii i walorów 
turystycznych regionu jeleniogór-
skiego. Było to przedsięwzięcie 
prowadzone z wielkim rozmachem, 
a wyniki współzawodnictwa między 
szkołami, prowadzonego w formie 
ligi szkół, miały wielce prestiżowe 
znaczenie. Okazało się, że okres 
pracy duszpasterskiej w Karpaczu 
sprawił, iż nasz Ksiądz pokochał 
góry, a co wtedy było ważne, po-
znał wszystkie szlaki, legendy i 
historię tych ziem. Korzystali więc 
z jego wiedzy uczestnicy tego 
konkursu, ilekroć nie mogli znaleźć 

jakichś wiadomości w przewod-
nikach turystycznych. Co więcej, 
to on pokazał nam Karkonosze, 
organizując pierwszą w życiu chło-
paków wycieczkę na Śnieżkę; to on 
zafascynował pięknem gór.

Miałem możność zaobserwować, 
że ks. Jan Janowski był ulubieńcem 
ks. biskupa Pawła Latuska. We wrze-
śniu 1961 roku ks. biskup przybył 
do kościoła garnizonowego, witany 
przez wiernych na placu kościelnym. 
Ks. Janowski, znając moje predys-
pozycje, dał mi przed tą wizytą wiel-
ce zaszczytne, ale i trudne zadanie: 

„ Masz powitać księdza biskupa, a 
powitanie ma mieć formę wiersza i 
to własnoręcznie napisanego przez 
ciebie. Będziesz pierwszą osobą, 
która podejdzie do tego duchow-
nego, gdy wysiądzie z auta. Masz 
mówić tak, by słyszeli tekst ludzie 
prawie na całym placu.”

Nasz ksiądz nie zawiódł się. Po-
wiem nieskromnie, że zadanie zo-
stało wykonane wzorowo. Do dziś 
mam pamiątkę, wręczoną mi na tę 
okoliczność przez księdza biskupa, 
z podpisem: Paweł Latusek - Sufra-
gan Wrocławski.

Ks. Jan Janowski potrafił stwo-
rzyć pewną szczególną więź, jaka 
udaje się tylko nielicznym wycho-
wawcom. W krótkim czasie stał się 
dla wielu chłopaków, niekiedy o 
nie najlepszej proweniencji, wzor-
cem osobowym, którego chary-
zma budziła podziw, a emanująca 
życzliwość powodowała zmianę 
dotychczasowych postaw. Ilekroć 
ktoś zachorował, zawsze odwiedzał 
go w towarzystwie kolegów ks. Jan 

- opiekun ministrantów. Przynosił 
pocieszenie, ciekawe opowieści i 
słodycze lub książkę.

Szczególnym pietyzmem otaczał 
postać ojca Maksymiliana Kolbego. 
Trwał wtedy w Kościele cykl modlitw 
o rychłą beatyfikację zmarłego 
w opinii świętości. Ks. Janowski 
zorganizował rodzaj apelu dla 
ministrantów, podczas którego 
przybliżono sylwetkę o. Maksymi-
liana. Wszyscy otrzymali teksty z 
opisem jego bohaterskiego czynu 
i wizerunkiem Ojca.

Dziś jeleniogórski kościół garnizo-
nowy - obecnie pod wezwaniem Pod-
wyższenia Krzyża Świętego - jest nie 
tylko unikatowym zabytkiem sztuki 
barokowej. Tu odbywają się koncerty 

„Silesia Sonans”, w ramach Europej-
skiego Festiwalu Muzyki Organowej 
i tu, jak za czasów ks. Janowskiego, 
duchowni na czele z proboszczem, 
ks. dr. płk. Andrzejem Bokiejem, 

czynią posługę, kształtując uczucia 
religijne wiernych.

Ks. Jan Janowski pozostał do 
dziś we wdzięcznej pamięci nie tyl-
ko piszącego te słowa, ale wielkiej 
rzeszy jeleniogórzan. Zmarł nagle 
28 lutego 1994, gdy szedł odpra-
wić nabożeństwo w kościele pw. 
św. Józefa w Oławie. Pochowany 
został 3 marca 1994 na cmentarzu 
komunalnym w Oławie, przy ulicy 
Zwierzynieckiej. W Oławie wspomi-
na się Go, nazywając „Dziekanem 

politycznego przełomu”.
Dr Tomasz Gałwiaczek podaje 

w swoim artykule, że w pogrzebo-
wej homilii ks. bp Tadeusz Rybak 
tak scharakteryzował Zmarłego: „ 
Ksiądz Jan był Bożym kapłanem, 
który czuł kapłaństwo, który nigdy 
tego kapłaństwa nie poniżył, który 
na posterunku zakończył życie.”**

 Andrzej Bira
* Artykuł zamieszczony w „Naszym Dzienni-

ku”, nr 31 z 6-7 lutego 2010 r.
**Tamże

Zapraszamy Czytelników  
do wspominania  
swoich bliskich,  

tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień 

nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych „SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

Ks. Jan Janowski (1935-1994)

On nam pokazał Karkonosze

Dziękujemy Wszystkim, którzy dzielili z nami smutek  
i żal, okazali wiele serca i życzliwości oraz 

uczestniczyli w ceremonii pogrzebowej 

Śp. WANDY BAŃKA z Miłkowa
W szczególności kapłanom za modlitwę, siostrom 

zakonnym, lekarzom, pielęgniarkom, personelowi 
Niepublicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej 

Zgromadzenia Sióstr św. Elżbiety w Miłkowie, lekarzom, 
pielęgniarkom i personelowi z Oddziału Wewnętrznego 

Szpitala w Bukowcu, przyjaciołom, sąsiadom, znajomym, 
delegacji władz Gminy Podgórzyn.

Rodzina
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RADZIMY SOBIE

Nie tak dawno odwiedziłam moją ciocię 
staruszkę w szpitalu chorób płuc. To nie 
była pierwsza wizyta, ciocia tam już leży 
ponad miesiąc. I za każdym razem wracam 
do domu z takim ciężkim sercem, że w 
nocy rozmyślam o tych wszystkich chorych, 
których życie tak bardzo jest zagrożone. W 
olbrzymiej większości chorzy biorący chemię, 
z chorobami onkologicznymi, kobiety często 
w chusteczkach na głowie lub też perukach, 
mężczyźni bez włosów. W szpitalu panuje 
atmosfera przygnębienia, chociaż personel 
naprawdę stara się dobrze pracować, leka-
rze, pielęgniarki. Moja ciocia ma 85 lat, jest 
człowiekiem pogodnym, mimo wszystko 
uśmiechniętym, chociaż ma także problemy 
z fizjologią. Wiele przeżyła, przez ostatnie 10 
lat była już sama, bo wujek zmarł na serce. 
Ale bardzo żywotna, kiedyś to był człowiek o 
wielkiej energii i sile życia. Tylko dzieci Pan 
Bóg im nie dał. I teraz już śmierć wypisaną 
ma w postaci i oczach, bardzo mi jej żal. 
Wszystko przez upadek koło domu, przewró-
ciła się, bardzo uraziła pierś, miała wielkiego 
siniaka. Niestety, nie poszła do lekarza, bo 

można powiedzieć, że nie uznawała służby 
zdrowia. Całe życie gdzieś do osiemdziesiątki 
świetnie się czuła, stosowała jakieś swoje 
ziółka, mikstury. Okładała pierś jakimś kom-
presem, żeby jej ulżyło, bo i tak wiedziała, że 
to już niedługo koniec. Dwa tygodnie później 
znowu się potknęła, upadła, znowu tą samą 
piersią zahaczyła o krzesło. Po jakimś czasie 
zobaczyła, że to miejsce zrobiło się jakieś 
twarde, powiedziała mi o tym. Ona nie ma 
żadnej rodziny, jestem dla niej najbliższa, a 
też mam już swoje lata. No i nie chciało się 
goić. W końcu zaciągnęłam ją do lekarza. 
On popatrzył na to i powiedział wprost, że w 
tym stanie to już nie ma sensu przeprowa-
dzać operacji, oczywiście, niech ona sama 
zadecyduje, ale on by jednak nie radził. To 
był dobry lekarz, a cioci nawet pasowała ta 
diagnoza i bardzo chętnie zdecydowała, że co 
będzie, to będzie, ona operacji nie chce. Dzi-
siaj trudno powiedzieć, jaka decyzja byłaby 
dla cioci lepsza. A w tej chwili sytuacja jest 
już naprawdę bardzo niedobra, są kłopoty z 
układem oddechowym (w płucach zbiera się 
woda, którą trzeba wciąż odciągać). 

Wspomniałam już, że to jest moja najuko-
chańsza ciocia, jeździłam do niej na wakacje, 
miała wspaniały ogród koło domu, w nim 
owoce, robiła cudowne powidła, marmolady i 
inne przetwory. Dzisiaj patrzę na tę staruszkę, 

jak ona jeszcze pragnie dłużej żyć, kiedy mówi 
przed zaśnięciem: Panie Boże, tylko bym chciała, 
żeby tak bardzo nie bolało, proszę. Jest już słaba, 
mało chodzi, ale jak ktoś z wizytą przyjdzie 
do szpitala, to uśmiecha się z wdzięcznością. 
Dominiko, pewnie się zastanawiasz, dlaczego 
napisałam ten list, przecież nie proszę o nic, nie 
potrzebuję rady. Oto dlaczego: dopiero wtedy, 
gdy widzi się chorych w tych szpitalach, gdzie 
pacjenci umierają, jak się patrzy na ich smutne 
twarze, przygnębienie, cierpienie, to człowiek 
ma powody do zmiany nastawienia i poglądów 
w wielu sprawach. I uświadamia sobie, że 
trzeba cieszyć się życiem, odpuścić sobie gniew 
i obrazę, nie czepiać się drobiazgów - one nie 
są tego warte. Kochać ludzi i przyrodę, potrafić 
uśmiechać się do nieznajomych na ulicy. Ludzie 
się żrą o byle co, kłócą z sąsiadami, robią różne 
złośliwości, sama mam wokół dużo przykładów. 
Nie warto. Wzajemna życzliwość pozwala na 
zachowanie zdrowia i pogody ducha. Kto jest 
ponury, częściej choruje, jest nieszczęśliwy. 
Bardzo serdecznie pozdrawiam wszystkich 
czytelników i Ciebie Dominiko, życzę zdrowia 
na wszystkie lata. 

Tosia
Dziękuję w imieniu czytelników i swoim. 

Gorąco zachęcam do przemyśleń na ten 
temat. Czekam na listy. 

Dominika (dominika@nj24.pl)

REKLAMA I PROMOCJA

Niezapomniane chwile spędziłam w Domu 
Weselnym Restauracji Przystań w Mysłakowi-
cach. Zachwyciły mnie przestronne sale Domu 
Weselnego oraz luksusowo wyposażone apar-
tamenty, przepiękny widok na Sudety, Góry Ka-
czawskie, tylko w niektórych miejscach przesło-
nięte stuletnimi dębami. Przystań z trzech stron 
okalają urokliwe stawy, tworzące niepowtarzalny 
mikroklimat, dzięki któremu nawet w upalne 
dni Goście czują się tutaj rześko i komfortowo. 
Smakowała mi staropolska kuchnia, doceniłam 
też profesjonalną obsługę i domową atmosferę. 
Oto zalety Przystani w Mysłakowicach.

Przystań znajduje się zaledwie 12 km od 
centrum Jeleniej Góry i 6 km od Karpacza. 
W skład całego kompleksu wchodzą: Dom 
Weselny, Restauracja, Chata Biesiadna oraz 
luksusowo wyposażone apartamenty. Dzięki 
niezwykłej lokalizacji Przystań jest wymarzo-
nym miejscem na wesele w niezapomnianym 
wydaniu. Tylko tu można wziąć ślub na wo-
dzie, z dorożką w orszaku konnym, ze sceną w 
plenerze oraz na Weneckim Mostku Szczęścia. 
Nigdzie czegoś takiego nie widziałam - mówi 
pani Gosia z Wrocławia, która zorganizowała 
swoje wesele właśnie na Przystani.

W tym Domu Weselnym można zorga-
nizować każdy rodzaj wesela: od góralskiej 
biesiady do ekskluzywnego przyjęcia lub 
wyrafinowanego after-party.

Wesele dostosowane jest do indywidu-
alnych gustów i smaków Gości z Polski 
oraz z zagranicy. Coraz częściej Młoda Para 
w tradycyjnym menu zawiera elementy 
kuchni włoskiej czy francuskiej. Szef Kuchni, 
skromnie nazywany Panem Jarkiem, był wie-
lokrotnie doceniany przez międzynarodowe 
jury. Pochodzi z Poznania, a przygotowywał 
wyszukane dania na przyjęcia dla prezydentów 
i innych głów państw. Wymyślił koncepcję 
trzech rodzajów menu weselnego, które na 
życzenie Młodej Pary można dostosować do 
ich własnych kulinarnych oczekiwań.

Mając do wyboru Menu Staropolskie, 
Smaczne oraz Finezyjne, najbardziej przypadło 
mi do gustu Menu Smaczne, gdyż łączy ono 
walory kuchni staropolskiej i nowoczesne smaki 
europejskie. Moje przyjęcie weselne odbyło 
się w klimatyzowanym Domu Weselnym, na 
balowej Sali Szmaragdowej, mogącej pomieścić 
do 160 osób. Aranżacja tej sali restauracyjnej 
wykorzystuje okrągłe stoły, pięknie przystrojone 

kwiatami. Kompozycje kwiatowe umieszczono 
w ogromnych szklanych kielichach. Wyglądały 
pięknie i okazale. Bardzo podobała mi się także 
Sala Trawertynowa oparta o wystrój z kamienia 
włoskiego, wraz z eleganckim kominkiem w 
centrum sali. Aranżacja tej sali balowej oparta 
jest o stoły kwadratowe, przy których może 
biesiadować do 8 osób. Sala Trawertynowa 
może pomieścić do 140 osób. Można w niej 
także ustawić stoły w podkowy, wokół baru 
koktajlowego, przy którym podawane są drinki 
finezyjne i tradycyjne alkohole.

Na Przystani można również zorganizować 
Wesele Tradycyjne w tygodniu,tzw just the 
budget skrojone według możliwości finanso-
wych, z rabatem nawet do 30 proc., i innymi 
promocjami, np. alkoholem w gratisie, drin-
kami finezyjnymi serwowanymi w barze lub 
fondue czekoladowym. Atrakcyjne są także 
noclegi za pół ceny przy kontynuacji pobytu 
lub śniadanie wiejskie w cenie. Takie wesele 
organizowane jest najczęściej w czwartek, z 
poprawinami w Chacie Biesiadnej w piątek. 

Wesele Wiejskie, organizowane w „Karcz-
mie za miedzą” w niezapomnianej atmosferze 
Chaty Biesiadnej na terenie Przystani, oparte 
jest o tradycyjne Menu Staropolskie. Takie 
wesele może ugościć do 80 osób wewnątrz 
chaty, a gdy Młoda Para zechce wykorzystać 
zewnętrzny ogródek gastronomiczny oraz scenę 
zewnętrzną, na Weselu Wiejskim bawić się może 
do 120 osób. Charakterystycznym elementem 
aranżacji Chaty Biesiadnej jest stół drabiniasty, 
na którym podawane są przystawki gorące i 
zimne, zestawy mięs własnej produkcji, z serami 
i owocami, lub menu rybne oparte na łososiu i 
zróżnicowanych przystawkach rybnych. 

Moi przyjaciele zainteresowani są Weselem 
Pod Śnieżką - Andreas i Wanda, pracują w 
Szkocji.Wesele organizują tutaj, ponieważ trwa 
ono aż cztery dni. Jest to wesele połączone z wy-
cieczką Gości na Śnieżkę i mocą innych atrakcji, 
np. wyprawą do sztolni w Kowarach. Rozpo-
czyna się przyjazdem Gości w piątek. W sobotę 
odbywa się wesele, w niedzielę Goście bawią się 
na poprawinach, zaś w poniedziałek Młoda Para 
zabiera weselnych Gości na wycieczkę w Kar-

konosze lub w inne dowolnie wybrane miejsce. 
Wesele Pod Śnieżką wykorzystuje znakomitą 
lokalizację Przystani: pod Śnieżką, w niedalekiej 
odległości od Karpacza, Kowar, Cieplic czy Jele-
niej Góry. Dzięki korzystnie skalkulowanej cenie 
Wesele Pod Śnieżką to świetna oferta dla Gości 
z Wrocławia, Warszawy czy Niemiec, ponieważ 
Młoda Para zaprasza swoich Gości nie tylko na 
wesele, ale wręcz na mały urlop w górach.

Ciekawym pomysłem jest też Wesele W Stylu 
Amerykańskim. Na nim bawić się może nawet 
560 osób. Pomysł organizacji tak dużego wesela 
jest także wykorzystywany dla profesjonalnego 
przyjęcia - imprezy plenerowej dla pracowników 
firmy. Przystań jest ogromna - rozpościera 
się na ponad ośmiu hektarach. Dzięki temu 
można tu organizować imprezy plenerowe oraz 
biesiadne dla pracowników. Nowością jest 
Wesele w Stylu Amerykańskim - wykorzystuje 
scenę zewnętrzną i klimatyzowany namiot oraz 
parkiet do tańca z orkiestrą na zewnątrz i d.j 
wewnątrz obiektu.Wysoki standard lokalu umoż-
liwia także organizacje przyjęć zakładowych, 
nowością są wigilie na koniec roku. Bogate i 
wyrafinowane aranżacje kwiatowe obiektu oraz 
malownicze oświetlenie tworzą niezapomniany 
nastrój. Takie wesele łączy walory przyjęcia o 
charakterze plenerowym z zewnętrznymi wypo-
sażeniem Domu Weselnego. Menu Wesela W 
Stylu Amerykańskim oparte jest zwyczajowo o 
jeden rodzaj menu (np. Menu Staropolskie), w 
połączeniu z menu rybnym lub wegetariańskim. 
Dostosowane one są do indywidualnych gustów 
i preferencji gości.

Przystań kusi nie tylko niezwykłą ofertą, 
ale również promocjami. Na co mogą liczyć 
klienci? Dzieci do lat 5 skorzystają z oferty za 
darmo, dzieci do lat 10 otrzymają do 50 proc. 
rabatu. Gratis jest również apartament dla no-

wożeńców. Przy przedłuże-
niu pobytu klienci zapłacą 50 
proc. ceny w apartamentach 
i pokojach. Dla wegetarian 
oraz wegan - menu rybne i 
do wyboru oferowane jest 
bez dopłaty. 

Przystań istnieje od 16 
lat, gwarantuje wspaniałą 
zabawę, wyśmienite jedze-
nie, wytworną i wyszukaną 
oprawę uroczystości ślubnej 
oraz weselnej i wiele atrakcji: 
imprezy plenerowe i bale 
charytatywne, studniówki, 

pokazy sztucznych ogni w Sylwestra czy 
wesela na wodzie na wyspie. 

Od wielu lat przy organizacji wesel i rozbu-
dowie ośrodka kibicują nam rodzice, którzy 
pomagają nam, a także zwracają uwagę na 
niedociągnięcia, ale taka ich rola. Niezapomnia-
ny wkład i pomysł na rozwój ośrodka miał Pan 
Marian, którego idee dziś kontynuują dzieci.

Ślub i wesele to jedno z najważniejszych 
wydarzeń w życiu. Wszyscy pragniemy, by 
był to dzień wyjątkowy. Pełen radości, piękna 
i podniosłych chwil. Trudno czasem zadbać 
w tym szczególnym momencie o szereg 
czynności organizacyjnych, niezbędnych 
do stosownego uświetnienia tej wspaniałej 
uroczystości. Nasza rodzinna firma wychodzi 
naprzeciw marzeniom młodej pary, nam 
możecie Państwo powierzyć przygotowanie 
oprawy ceremonii ślubnej i zorganizowanie 
przyjęcia weselnego. Naszym zamierzeniem 
jest stworzenie ich na najwyższym poziomie 
organizacyjnym, bez stresu dla rodziców i 
państwa młodych. Chociaż mamy wieloletnie 
doświadczenie w organizacji imprez , dopiero 
organizacja wesel to zadanie nie lada .....

Pomimo tego , że kierujemy się oczekiwa-
niami Pary Młodej i podchodzimy indywidual-
nie do każdego projektu - mówi Sylwia Wojcie-
chowicz, właścicielka obiektu - podpowiadamy 
sprawdzone rozwiązania najlepsze dla młodej 
pary, a w tym roku najbardziej trendy. 

Gwarantujemy Państwu wspaniałą zabawę 
i wyśmienite jedzenie, wytworną oprawę uro-
czystości oraz wiele usług dodatkowych. Naszą 
ofertę kierujemy do osób, które cenią sobie 
profesjonalizm, wysoką jakość usług oraz szyk 
i elegancję. Bo można zorganizować wesele w 
piwnicy lub ogródku, ale chyba o to nie chodzi... 

Przystań Mysłakowice

Zupę... „trzech pijanych ciotek” z Pałacyku 
Trzcińsko opisywała choćby Joanna Lampar-
ska w książce „Dolina Królów”.

- Życie podsunęło nam Joachima z Mona-
chium, artystę kucharza i plastyka zarazem, 
który wprowadził do naszego menu światową 
kuchnię i dania autorskie - tłumaczy Mariola 
Wildeman (na zdjęciu), właścicielka Pałacyku 
Trzcińsko. Z tą „zupą pijanych ciotek” wiąże 
się historia trzech rezydujących ciotek, krew-
nych przedwojennego właściciela pałacyku, 
które niegdyś wykradły zawartość... pałaco-
wej piwniczki. Mistrz Joachim, nawiązując do 
historii tego miejsca, wprowadził do menu 
zupę opartą na winie i musie owocowym. 

Dopóki artysta Joachim mieszkał tutaj, 
restauracja czynna była dla gości z zewnątrz. 
Dziś „zupę pijanych ciotek”, roladki medio-

lańskie, czy łososia opiekanego w maku na 
sałacie z pesto smakować mogą jedynie 

goście przebywający w 
agroturystyce. Przepisy 
mistrza Joachima nadal 
cieszą się powodzeniem 
wśród gości, ale pałacy-
kową kuchnię urozmaiciły 
przepisy oparte na kuch-
ni śląskiej, regionalnej i 
domowej. Kulinarny ton 
nadaje teraz Mariola Wil-
deman i pani Roma. Ta 
ostatnia przed czterema 
laty przyjechała z Wrocła-
wia na urlop i w Pałacyku 
Trzcińsko zadomowiła się. 
Ponoć wyrabia racuchy 

i konfitury, o których goście piszą poematy. 
Mariola Wildeman - jak sama mówi - „pasja-

mi lubi gotować”. Uwodzi swoich gości na 
przykład pstrągiem w migdałach smażonym 
z wiązką ziół w środku, podawanym na sałatce 
pesto z fasolą szparagową i ziemniakami. Jej 
kuchnia, delikatna, pachnąca ziołami, zapada 
w pamięć... kubkom smakowym.

ROLADKI MEDIOLAŃSKIE (przepis 
na 4 - 5 porcji)

Produkty: 50 dag mięsa wieprzowego 
(schab lub szynka), 3 - 4 ogórki konserwowe, 
3 - 4 marchewki, kawałki słoniny lub boczku, 
musztarda, sól, pieprz, liść szałwii, zioła 
prowansalskie, pietruszka zielona.

Sos: 2 papryki czerwone, 4 marchewki, 
2 cebule, vegeta, pół szklanki czerwonego 
wytrawnego wina.

Przygotowanie: mięso myjemy, osuszamy i 
kroimy jak na kotlety. Następnie rozklepujemy, 
smarujemy musztardą, przyprawiamy solą, 

pieprzem i ziołami prowansalskimi. Boczek 
lub słoninę kroimy na bardzo cienkie plastry 
i razem z ćwiartką marchwi i ogórkiem oraz 
liściem szałwii zawijamy w plastry mięsa. 
Roladki spinamy drewnianymi wykałaczkami, 
podsmażamy na niewielkiej ilości oleju. Prze-
kładamy roladki do brytfanki, a na patelnię z 
tłuszczem wlewamy wino, mieszamy, chwilę 
podgrzewamy, wlewamy całość do brytfanki 
z roladkami. Na wierzch dorzucamy paprykę 
pokrojoną w plastry, marchew pokrojoną w 
talarki i ćwiartki cebuli. Wszystko dusimy, 
doprawiając vegetą i podlewając niewielką 
ilością wody, około 30 - 40 minut. Następnie 
część uduszonych warzyw miksujemy i doda-
jemy do sosu - w ten sposób go zagęszczając. 
Pozostałe warzywa dodajemy do sosu bez 
miksowania. Roladki podajemy na gorąco po-
sypane zieloną pietruszką. Świetnie smakują z 
kluskami śląskimi i modrą kapustą. 

MPP 

Roladki mediolańskie w sercu Rudaw Janowickich
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Program 18. Bolesławieckiego Święta Ceramiki
Środa, 22 sierpnia 
10.00-20.00 /Rynek/ „Ceramiczny zawrót głowy” – kiermasz ceramiki
Czwartek, 23 sierpnia
10.00-20.00 /Rynek/ „Ceramiczny zawrót głowy” – kiermasz ceramiki
Cały dzień /Rynek-skarpa/ Rozpalenie Konstrukcji – Rzeźby Pieca 

Ceramicznego autorstwa Mateusza Grobelnego BAZYLIKA OGNIA 
18.00 /Galeria Długa BOK-MCC/ Wernisaż wystawy poplenerowej 

XXXV Międzynarodowego Sympozjum Ceramicznego „Porcelana Inaczej”
Piątek, 24 sierpnia  REGGAE W CERAMICZNYM GARNKU
10.00-20.00 /Rynek/ „Ceramiczny zawrót głowy” – kiermasz ceramiki
8.00-17.00 /ul. Prusa/ Giełda Staroci
Miasteczko Animacji Ceramicznych CERAMIKA KOŁEM SIĘ TOCZY 

/skwer za BOK-MCC/
15.00-19.00 Ceramiczne koło fortuny, piaskownica puzzli, cera-

miczny garniec Bolesławca, gliniane miasto, strzał w 10, ceramiczna 
biżuteria, malowanie biskwitów, ceramiczne okna, pokaz garncarstwa 
historycznego

15.30 „Opowieści Wagantów” – spektakl nawiązujący do tradycji 
dawnych, wędrownych teatrów

15.00-19.00 /Rynek-schody Ratusza/ Arkuszyńscy garnki toczą 
Cały dzień /Rynek-skarpa/ Rozpalenie Konstrukcji – Rzeźby Pieca 

Ceramicznego autorstwa Mateusza Grobelnego BAZYLIKA OGNIA. 
Kulminacja ognia po godz. 22.00

Cały dzień /Rynek-skarpa/ Gliniany Domek, Wioska Wikingów – po-
kazy historyczne życia codziennego we wczesnym średniowieczu

Mała scena /Pl. Piłsudskiego/
15.30 Leniwiec – punk-rock, reggae, ska
16.30 NAAMAN – reggae 
18.00 /ulice: Kościelna, Rynek, Sierpnia `80, Asnyka-scena 

główna/ Parada otwierająca Bolesławieckie Święto Ceramiki – 
18. urodziny BŚC

Scena główna /ul. Asnyka/ start – godz. 20.00   
Pako Sarr – artysta, który przeniesie nas w słoneczny klimat reggae 

i soulu   

DAAB – polska legenda reggae 
Sobota, 25 sierpnia GLINIANA KLASYKA
10.00-20.00 /Rynek/ „Ceramiczny zawrót głowy” – kiermasz ceramiki 
8.00-17.00 /ul. Prusa/ Giełda Staroci
Miasteczko Animacji Ceramicznych CERAMIKA KOŁEM SIĘ TOCZY 

/skwer za BOK-MCC/
12.00-19.00 Ceramiczne koło fortuny, piaskownica puzzli, ceramiczny 

garniec Bolesławca, gliniane miasto, strzał w 10, ceramiczna biżuteria, 
malowanie biskwitów, ceramiczne okna

12.00-16.00 Pokaz garncarstwa historycznego
12.00 /sala Forum/ Uroczystość Wręczenia Tablicy Rady Europy
13.00 /ulice: Komuny Paryskiej, Kutuzowa, Rynek, Kutuzowa, Ko-

muny Paryskiej/ Parada GLINIADA - Stowarzyszenie Bolesławieckie 
Centrum Inicjatyw Lokalnych VIA SUDETICA (Organizator)

12.00-17.00 /Rynek-schody Ratusza/Arkuszyńscy garnki toczą
Cały dzień /Rynek-skarpa/ Wypał Konstrukcji – Rzeźby Pieca Cera-

micznego autorstwa Mateusza Grobelnego BAZYLIKA OGNIA. Kulmina-
cja ognia po godz. 22.00

Cały dzień /Rynek-skarpa/ Gliniany Domek, Wioska Wikingów – po-
kazy historyczne życia codziennego we wczesnym średniowieczu

Mała scena /Pl. Piłsudskiego/ 
14.00-17.00 Taneczna scena BOK-MCC: Zespół Break Dance, Ze-

spół Pieśni i Tańca „Bolesławiec”, Canon i Canonki, Studio Piosenki, 
Pracownia wokalna, Miejska Orkiestra Dęta „Bolesławiec”, Poeticon, 
Szkoła Tańca Orientalnego ARABESKA, Szkoła Tańca Flamenco CARMEN 

17.00 Rebel Nation – czeska kapela rockowa 
18.30 Zespół GifLof – rock zabarwiony folkiem 
20.00 JGL – rock i blues 
20.00 /Rynek-schody Ratusza/ La Scala Secondo, czyli najpiękniejsze 

arie i duety z operetek i musicali
Scena główna /ul. Asnyka/ start – godz. 21.30
Genesis Classic – Ray Wilson & The Berlin Symphony Ensemble – 

jeden z najwybitniejszych wokalistów i autorów rockowych świata Ray 
Wilson wspólnie ze słynnym kwartetem Berlin Symphony Ensemble

23.00 /Pl. Piłsudskiego/ Kino pod gwiazdami – „Kac Vegas”– najlep-
sza komedia ostatnich lat

Niedziela, 26 sierpnia CERAMICZNE SHOW - ZAGRANICZNE
10.00-20.00 /Rynek/ „Ceramiczny zawrót głowy” – kiermasz ceramiki 
8.00-17.00 /ul. Prusa/ Giełda Staroci
Miasteczko Animacji Ceramicznych CERAMIKA KOŁEM SIĘ TOCZY 

/skwer za BOK-MCC/
12.00-19.00 Ceramiczne koło fortuny, piaskownica puzzli, ceramiczny 

garniec Bolesławca, gliniane miasto, strzał w 10, ceramiczna biżuteria, 
malowanie biskwitów, ceramiczne okna

12.00-16.00 Pokaz garncarstwa historycznego
11.00-12.30, 13.00-14.30 i 15.00-16.30 Grupa Locomotora – au-

torskie warsztaty filmowe dla dzieci
12.00 /Rynek-schody Ratusza/ Happening uczestników 48. Między-

narodowego Pleneru Ceramiczno-Rzeźbiarskiego 
12.00 i 17.00 /ulice: Asnyka, Sierpnia `80, Rynek/ Spektakl „Caballos 

de Minorca” Teatr z Hiszpanii
Cały dzień /Rynek-skarpa/ Studzenie Konstrukcji – Rzeźby Pieca Ce-

ramicznego autorstwa Mateusza Grobelnego BAZYLIKA OGNIA. Otwarcie 
konstrukcji po godz. 16.00

Cały dzień /Rynek-skarpa/ Gliniany Domek, Wioska Wikingów – po-
kazy historyczne życia codziennego we wczesnym średniowieczu

Mała scena /Pl. Piłsudskiego/
12.00 Zespół Pieśni i Tańca „Ziemia Legnicka”
13.00 Gminny Zespół Pieśni i Tańca „Jutrzenka”
14.00 Wręczenie nagród – Bieg po ceramiczną filiżankę /MOSiR/
15.00 Kaczki z Nowej Paczki
18.00 INDEPENDENT
Scena główna /ul. Asnyka/ start – godz.19.30 
TAX FREE – finalista „Must be the music

”Sonique – brytyjska DJ-ka i piosenkarka, znana choćby z przeboju 
„Sky”

22.30 Fire Show – pokaz sztucznych ogni

Szczegóły na stronie internetowej:  www.boleslawiec.eu lub www.swietoceramiki.pl
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Najpierw ptaka znaleziono w 
lesie koło Dziwiszowa. Został on 
przyniesiony do Urzędu Gminy w 
Jeżowie Sudeckim.

- Nie był podobny do niczego, 
co znaliśmy - opowiada Edward 
Dudek, wójt gminy. - Szukaliśmy, 
porównywaliśmy i nic do niego 
nie pasowało. Wydawało się 
nam, że to orzeł.

Postanowiono ptaka zawieźć 
do schroniska w Myśliborzu koło 
Jawora. Początkowo również tam 
nie wiedziano, do jakiego należy 
gatunku. Po dwóch dniach zawy-
rokowano: nie jest to orzeł, ale 
myszołów.

Kilka dni temu jeden z miesz-
kańców Dębowego Gaju, który 
jest kolejarzem, jechał drezyną. 

W okolicach swojej rodzinnej wsi 
zauważył coś na torach, zaczął 
hamować... Tym sposobem ura-
tował życie kolejnemu ptakowi. 
Wziął go na ręce i zawiózł do 
Urzędu Miasta we Lwówku Ślą-
skim. Tam obejrzał go strażnik 
miejski i weterynarz. Stwierdzili, 
że to orzeł bielik.

- U nas są bieliki - mówi bur-
mistrz. - Właśnie w okolicach 
Pławnej. Dlatego między innymi 
w okresie lęgowym nie można 
ścinać tam drzew.

- To może być prawda - kiwa 
głową Bożena Gramsz, ornito-

log z Muzeum Przyrodniczego 
w Jeleniej Górze. - Wiemy o 
jednym gnieździe. Znajdowało 
się ono w okolicach Ubocza, 
na świerku. Później jednak 
orzeł przeniósł się do sąsied-
niego leśnictwa i zamieszkał na 
buku. Coś mu jednak nie pa-
sowało i znów zmienił miejsce 
gniazdowania - tym razem zna-
lazł je na oddalonym od buka o 
około 30 metrów rachitycznym 
modrzewiu.  Wtedy jednak 
przyszła potężna wichura i 
wiele drzew położyła. Gniazdo 
bielika przetrwało. Od dwóch 
lat stoi jednak puste. Niewy-
kluczone, że ptak zamieszkał 
jednak gdzieś obok...

Tymczasem również samorzą-
dowcy ze Lwówka 
postanowili „znaj-
dę” zawieźć do 
Myśliborza.

- W ramach Dol-
nośląskiego Ze-
społu Parków Kra-
jobrazowych we 
Wrocławiu prowa-
dzimy w Myślibo-
rzu Ośrodek Re-
habilitacji Dzikich 
Zwierząt - uśmie-
cha się Małgorzata 
Kopytowska, kie-
rowniczka ośrodka. 

- Działamy od 15 lat. 
Katarzyna Bu-

czek, która zajmu-
je się w ośrodku 
ptakami, śmieje 
się i zaprzecza:

-  Ten „b idak” 
p r z y w i e z i o n y 
nam ze Lwów-
ka Śląskiego, to 
nie żaden bielik. 
Również on jest 
myszołowem. By 
usprawiedliwić we-
terynarza powiem, 
że pisklaki myszo-
łowów i orłów są 
bardzo do siebie 
podobne. Są białe, 

puchate i dopiero po jakimś cza-
sie można je odróżnić.

Potwierdza to Bożena Gramsz, 
która jako pierwsza stwierdziła, 
że ptak znaleziony w Dziwiszo-
wie to nie orzeł, ale myszołów.

W ośrodku w Myśliborzu 
mieszka obecnie: 7 myszołowów, 
trzy bociany, 2 błotniaki stawo-
we i jedna pustułka. Większość 
z nich nigdy nie opuści wolier, 
mają bowiem uszkodzone skrzy-
dła bądź nogi.

- Myszołów z Dziwiszowa dużo 
je, ale jest osowiały i nie podnosi 
się z ziemi - mówi Katarzyna Bu-

czek. - Nazywamy go Felek. Ten 
ze Lwówka, choć dużo młodszy, 
ma się znacznie lepiej. Prawdo-

podobnie jest zupełnie zdrowy, 
tyle tylko, że jeszcze mały.

Jeśli będzie się nadal rozwijał 
tak dobrze jak dotąd, w paździer-
niku prawdopodobnie zostanie 
wypuszczony na wolność. Bywa 
z nią jednak bardzo różnie. Pta-

ki, które jakiś czas mieszkają w 
ośrodku, nie bardzo się później 
do niej garną.

- Mieliśmy takie sowy, które 
jeszcze dwa tygodnie po wy-
puszczeniu regularnie przylaty-
wały do nas na posiłki - śmieje 
się Małgorzata Kopytowska. - A 
proszę popatrzeć na te bociany. 
Żaden się nie boi ludzi, chodzą 

sobie spokojnie nawet koło 
koparki. Ten z uszkodzonym 
skrzydłem, Dziubuś, mieszka u 
nas trzeci rok.

Ostatnią z imę spędzi ł  w 
gospodarstwie po sąsiedzku. 
Mieszkał w stajni, razem z ko-
zami. Tak do nich przywykł, że 
później wszędzie za nimi cho-
dził. Teraz żyje w towarzystwie 
dwóch innych bocianów. Cała 
trójka żywi się porcjami roso-
łowymi. Wyjadła też ze stawu 
wszystkie żaby.

- Niedawno uczyliśmy nasze 
boćki latać - śmieje się Katarzyna 
Buczek. _ Jak to, w jaki sposób? 
Normalnie, machaliśmy rękami i 
biegaliśmy!

Bożena Gramsz mówi, że 
dobrze się stało, iż ptaki znale-
zione w lasach koło Dziwiszowa 
i Dębowego Gaju przewieziono 
do Myśliborza. Gdyby tego nie 
uczyniono, najprawdopodobniej 
by sobie nie poradziły.

- Nie zabieramy jedynie pod-
lotów, czyli ptaków większych, 
uczących się latać - tłumaczy. 

- Im pomogą ich rodzice. Gniaz-
downiki, czyli ptaki ślepe i nie-
upierzone, bez naszej pomocy 
sobie nie poradzą. Najlepiej wło-
żyć je z powrotem do gniazda, a 
jak się nie da, zawieźć właśnie 
do Myśliborza.

Zbigniew Rzońca

Ach! Cóż to był za ptak!

Myszoorły
W okolicach Lwówka Śląskiego znaleziono orła bielika! - cieszył się Ludwik Kaziów, burmistrz miasta.  
- Jest młody, wypadł z gniazda. Dwa tygodnie wcześniej w podobnych okolicznościach znaleziono ptaka  
w Dziwiszowie. Również wójt Jeżowa Sudeckiego myślał, że to orzeł. Niestety...

Choć myszołów znaleziony w Dziwiszowie jest już duży, to ma jakieś kłopoty z poruszaniem się - 
mówi Katarzyna Buczek. 

Najlepiej bocianom smakują porcje rosołowe.

Strażnik ze Lwówka Śląskiego ze znalezio-
nym w lesie myszołowem.
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Zdzisław Abramowicz jest komen-
dantem hufca ZHP w Bolesławcu 
i autorem szeregu publikacji na 
temat historii regionu. Pewnego 
dnia odwiedził go starszy mężczyzna, 
twierdząc, iż Kierżno, niewielka wieś 
leżąca w gminie Osiecznica, chowa 
w sobie tajemnicę związaną z pierw-

szymi latami po zakończeniu II wojny 
światowej. 

- Wtedy dowiedziałem się tylko tyle, 
że jakiś żołnierz radziecki zastrzelił 
tam dwóch Polaków. - Więcej miał 
mi opowiedzieć inny mieszkaniec Bo-
lesławca. Choć trudno w to uwierzyć, 
to chyba nadal obawiał się o tym mó-

wić… Postanowiłem tajemnicę zgłębić 
samodzielnie.

W Kierżnie mieszkają jeszcze dwie 
siostry zastrzelonych. Jednej z nich nie 
ma w domu - pojechała na wycieczkę 
do Bośni, druga o zdarzeniach sprzed 
ponad pół wieku opowiada chętnie i, na 
szczęście, bez obaw.

- Rodzice przyjechali w okolice 
Bolesławca zaraz po zakończeniu II 
wojny światowej - wspomina Stefania 
Chmielowiec. Wcześniej mieszkali w 
Bośni, w miejscowości Rakowiec. Star-
szy brat, Ludwik, służył tam w wojsku. 
Załatwienie mu pozwolenia na powrót 
do ojczyzny nie było łatwe. Mama mu-
siała prosić o to samego ówczesnego 
przywódcę Jugosławii, Josipa Broz Tito. 
Na szczęście się zgodził.

Do Kierżna przyjechała więc cała ro-
dzina Izydorczyków: rodzice i sześcioro 
dzieci - trzy córki i trzech braci. 

Ludwik i młodszy od niego o cztery 
lata Jan zajmowali się zrywaniem i 
transportem drewna. 6 stycznia 1941r. 
wyjechali koniem z lasu w okolicach 
Zebrzydowej. Był z nimi także ich kuzyn. 
Wtedy z lasu po drugiej stronie drogi 

wyszło dwóch mężczyzn z karabinami 
w rękach. Zatrzymało ich.

- Podczas gdy jeden przyjaźnie z 
braćmi rozmawiał, pytając, czy nie 
mają czasami papierosów, drugi zaczął 
powoli wyprzęgać konia - opowiada 
siostra. - Dla moich braci był to sygnał, 
że nie o papierosy wcale tu chodzi…

Gdy Jan, Ludwik i ich kuzyn zaczęli 
oponować, zaczepiający ich mężczyźni 
otworzyli do nich z karabinów ogień. Je-
den z braci zginął na miejscu, drugiego, 
umierającego przywieziono później na 
wozie do domu, do Kierżna. Trzeciemu, 
kuzynowi, udało się schować w lesie.

- Odgłosy karabinu maszynowego 
usłyszeli funkcjonariusze Urzędu Bez-
pieczeństwa - mówi Zdzisław Abra-
mowicz. - Gdy przyjechali na miejsce, 
między nimi, a napastnikami doszło do 
wymiany ognia. Jeden z bandytów został 
zastrzelony, a drugi raniony i zatrzymany. 

Wtedy jednak okazało się, że nie są 
to zwykli przestępcy, lecz… oficero-
wie stacjonującego w Świętoszowie 
radzieckiego wojska. Najprawdopo-
dobniej byli dezerterami. Koń był im 
potrzebny do dalszej ucieczki.

- Zastrzelonego i rannego Rosjanie 
zabrali - mówi Zdzisław Abramowicz. 

- Traktowano ich po swojemu, jako 
„swołocz”. Los tego, który przeżył, co 
prawda jest nieznany, ale łatwo się 
domyślić, co z nim zrobiono. Najpraw-
dopodobniej został rozstrzelany.

Przez całe dziesięciolecia na grobie 
Jana i Ludwika, obok daty śmierci, 
umieszczony był jedynie lapidarny 
napis: zginęli śmiercią tragiczną.

- We wsi ludzie doskonale znali praw-
dę, ale oficjalnie tego napisać nie było 
można - tłumaczy Stefania. - Dopiero 
niedawno zdecydowaliśmy się na to, 
przy okazji starania się o przyjęcie do 
związku kombatantów. 

Teraz więc przy imionach i na-
zwiskach braci można przeczytać: 
zamordowany został z rąk żołnierza 
radzieckiego.

Stefania Chmielowiec mówi, że 
niedługo po śmierci Jana i Ludwika 
rodzicom wręczono odszkodowanie. 
Otrzymali je jednak tylko za jednego 
syna. „Przecież zginął też jeden z Ro-
sjan” - zakomunikowano…

Zbigniew Rzońca 

REKLAMA I PROMOCJA

Tajemnica sprzed 65 lat

Zastrzeleni przez radzieckich 
dezerterów
Informacja na temat śmierci dwóch młodych mężczyzn przez kilkadziesiąt lat była na 
nagrobku lapidarna: zginęli śmiercią tragiczną. Niedawno zastąpiła ją nowa: 
zamordowani z rąk żołnierza radzieckiego…

Zgodę na powrót do Polski 
Ludwika mama wyprosiła u 
samego Broz Tito - wspomi-
na Stanisława Chmielowiec.

Zastrzeleni przez radzieckich 
ofi cerów - dezerterów
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Syndyk Masy Upad³oœci B&S Sp. z o.o. w Kowalewku

og³asza sprzeda¿ hotelu*** w Szklarskiej Porêbie
Hotel dysponuje 110 miejscami noclegowymi, restauracj¹,

3 salami konferencyjnymi
Informacje o przedmiocie sprzeda¿y - tel. 506772613

OG£OSZENIE O PRZETARGU
Powiatowe Centrum Zdrowia Sp. z o.o. z siedzib¹

w Lwówku Œl¹skim ul. Morcinka 7, 59-600 Lwówek Œl¹ski
og³asza przetarg ofertowy na sprzeda¿:

Lokalu mieszkalnego w Gryfowie Œl¹skim, ul. Rzeczna 24A/20, o powierzchni u¿ytkowej
- 19,20 m kw, dla którego S¹d Rejonowy w Lwówku Œl¹skim prowadzi KW Nr JG1S/00025094/2.

Cena oszacowania: 26.550,00 z³.
Przetarg odbêdzie siê dnia 04.09.2012 r. o godz. 11:00 w siedzibie Spó³ki.
Sk³adanie ofert do dnia 04.09.2012 r. do godz. 10:00.
Oferenci sk³adaj¹cy ofertê winni wp³aciæ wadium w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania.
Warunkiem przyst¹pienia do przetargu jest oœwiadczenie o zapoznaniu siê oferenta z regulaminem przetargu.
Regulamin przetargu dostêpny jest na stronie internetowej Spó³ki: www.pczlwowek.pl oraz w siedzibie Spó³ki pod adresem:

ul. Morcinka 7, 59 - 600 Lwówek Œl¹ski.
Powiatowe Centrum Zdrowia Sp. z o.o. z siedzib¹ w Lwówku Œl¹skim zastrzega sobie prawo uniewa¿nienia przetargu

bez podania przyczyny.
Informacja pod numerem tel. 75 782 01 37, 75 782 01 57.
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BOLKÓW
Rynek 33, tel. (75)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych
"Janmar"

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (75)7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax (75)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon,
tel. (75)78-233-82

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (75)717-21-23, t
el./fax (75) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A
tel./fax (75)761-24-44
Biuro Rachunkowe

NASZE PUNKTY
AKWIZYCYJNE
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo
tanio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

E6853-G
DO WYNAJÊCIA trzypokojowe,

696-990-947. F2408-G
SPRZEDAM nowe mieszkanie 60 m

kw. 2 pokoje, kuchnia, ³azienka, ul. Wro-
c³awska, 155.000 z³, 509-963-753.

F2485-G
CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,

535-955-441; 75/75-238-40.
F2560-G

BIURA i magazyny do wynajêcia w
centrum, 503-167-006. F2633-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw.
z tarasem ogrodowym 110 m kw.
nowo wybudowane w Cieplicach. Tel.
502-123-648.

SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw.
z balkonem w Cieplicach nowo wybu-
dowane, cena 165.000 z³. Tel.
502-123-648.

SPRZEDAM mieszkania z balkona-
mi nowo wybudowane 33, 36, 49, 57
m kw.; 1, 2, 3, 4-pokojowe; 80,89 m
dwupoziomowe (piwnice, gara¿e pod-
ziemne) gotowe do zamieszkania- Cie-
plice, Ceglana 5, 502-12-36-48;
www.jelbud.pl F2694-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-poko-
jowe, umeblowane. Tel. 600-97-41-48;
694-11-65-37. F2762-G

DO WYNAJÊCIA pokój z osobnym
wejœciem. Tel. 667-62-19-47.

F2831-G

MIESZKANIE 74 m kw., piwnica,
blisko centrum. Bez poœredników
sprzedam, 602-534-360. F3116-G

SPRZEDAM bez poœredników dwu-
pokojowe mieszkanie w Jeleniej Górze,
601-880-444.

TANIO do wynajêcia trzypokojowe
mieszkanie nieumeblowane w Jeleniej
Górze, 601-880-444. F3127-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 58 m
kw. 2-pokojowe, kuchnia, ³azienka, wy-
posa¿one dla czterech osób
niedaleko Uniwersytetu Ekonomicznego,
507-087-104. F3138-G

DO WYNAJÊCIA pijalnia piwa,
75/64-21-927, 691-835-257, 723-384-842.

F3170-G
KAR£OWICZA- komfortowe, 49 m,

2-pokojowe, III piêtro, du¿a ³azienka,
balkon, idealna lokalizacja, do wprowa-
dzenia, 169.000,- (bez poœredników),
536-013-729. F3211-G

WYNAJMÊ lokal 90 m kw. (biuro,
us³ugi, produkcja) Zabobrze ul. Elsnera
3b. Kom. 500-183-261. F3214-G

DO WYNAJÊCIA komfortowy apar-
tament, wysoki standard, 2 pokoje,
umeblowane, miejsce parkingowe, cen-
trum, kaucja, 1.150 z³+ op³aty Jelenia
Góra (bez poœredników), 880277712.

F3227-G
TANIO sprzedam kawalerkê 33 m

kw. w Piechowicach 65 tys. z³ lub wy-
najmê. Tel. 607-887-510.

WYNAJMÊ pokoje dla studentów i
pracowników 350 z³ od osoby za mie-
si¹c. Tel. 607-887-510. F3234-G

229000, Wojcieszyce 4-pokojowe
604223245. F3239-G

980,- sklep 604223245. F3241-G
M2 Cieplice po remoncie 239 tys.

Tel. 725123513. F3242-G
SPRZEDAM nowe mieszkanie w

centrum 66,5 m kw. 170.000,- Tel.
510-132-271. F3253-G

WWW.NPREMIUM.PL F3261-G
DO WYNAJÊCIA umeblowana kawa-

lerka Zabobrze, 504-89-11-44.
F3287-G

2-POKOJOWE mieszkanie w Karpa-
czu do wynajêcia, 501-487-477.

F3292-G
SPRZEDAM mieszkanie centrum, II

piêtro, 76,7 m kw. 3 pokoje do zamiesz-
kania od zaraz. Tel. 794-964-449.

F3294-G
SPRZEDAM lub wynajmê mieszka-

nie 65 m kw. w Kowarach ul. Topolowa.
Tel. 503-712-608; 664-133-890.

F3300-G
SPRZEDAM mieszkanie 61,5 m kw.

na Zabobrzu I. Trzypokojowe, dwa bal-
kony, drugie piêtro. (Bez poœredników),
cena 185.000,- Tel. 663-870-703;
509-677-821. F3305-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5
lokali u¿ytkowych w atrakcyjnym
miejscu J.G od 40 do 160 m kw.,
510-124-844. F3321-G

TRZYPOKOJOWE centrum 1100 z³,
JGN 691-475-892.

100 m kw. trzypokojowe 180.000
z³, JGN 603-925-484.

LOKALE centrum od 600.000 z³,
JGN 603-925-484. F3328-G

KOWARY- sprzedam mieszkanie 3-
pokojowe w centrum miasta. Tel.
607-610-266. F3333-G

DO WYNAJÊCIA umeblowane
mieszkanie 54 m kw. Kiepury, tel: 889-
267-100. F3340-G

2-POKOJOWE mieszkanie w cen-
trum umeblowane do wynajêcia,
605-343-463. F3374-G

SPRZEDAM mieszkanie stylowe w
centrum na dogodnych warunkach. Tel.
606-814-245. F3391-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenie biu-
rowe Armii Krajowej, 661-991-555.

F3394-G
TANIA stancja, internet+ salka fit-

ness gratis. Tel. 880-030-131.
F3414-G

SPRZEDAM lub zamieniê mieszka-
nie w³asnoœciowe 36 m kw. w Ciepli-
cach (okolice gie³dy) na podobne, sp³a-
cê zad³u¿enie. Tel. 508-55-34-18.

F3416-G
KAWALERKA do wynajêcia, Sobie-

szów. Tel. 668-77-38-56; 606-34-64-24.
F3417-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie w Jele-
niej Górze, 3 pokoje. Tel. 697-210-463.

F3422-G
KOWARY- mieszkanie 2-pokojowe,

39 m kw. sprzedam (bez poœredników).
Tel. 669-171-081. F3424-G

SPRZEDAM mieszkanie 2
pokoje, 41,3 m kw. K.Trzciñskiego 4,
603-690-556. F3430-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 54 m,
umeblowane. Tel. 75/75-245-71.

F3431-G
DO WYNAJÊCIA 2 stoiska na hali

targowej w Jeleniej Górze ul. Pi³sudskie-
go 47 o powierzchni 23 m kw. i
40 m kw. Telefon 75/75-236-41.

F3438-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-

kojowe, 54 m kw. Cieplice Tel.
506624410. F3443-G

SPRZEDAM mieszkanie na wsi z
ogrodem 609749333. F3448-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupo-
kojowe- Zabobrze II, 506-861-282.

F3455-G
DO WYNAJÊCIA trzy pokoje dla

trzech studentek. Tel. 502-11-98-96.
F3462-G

MIESZKANIE do wynajêcia 2-poko-
jowe, kuchnia, ³azienka, umeblowane,
Zabobrze, (Kiepury 25), 510-369-900.

F3463-G
WYJ¥TKOWO ³adne mieszkanie 2-

pokojowe, praktycznie urz¹dzone, s³o-
neczne, II piêtro, Zabobrze Ii wynajmê
(bez poœredników). Warunki do omó-
wienia telefon 660-244-007 po godz.
16.00. F3467-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe
na Zabobrzu III. po kapitalnym remon-
cie (okna, drzwi, pod³ogi). Tel.
608-281-585. F3471-G

DO WYNAJÊCIA komfortowe 3-po-
kojowe mieszkanie 90 m kw. w nowym
budownictwie w Cieplicach. Tel.
500-037-742. F3473-G

2 pokoje, I piêtro ul. Noskowskiego,
cena 120.000,- do negocjacji- bez po-
œredników. Tel. 501-438-658. F3474-G

WYNAJMÊ lokal pod us³ugi
w centrum 35 m kw. 600 z³/m-c,
606-66-16-93. F3475-G

MAM do wynajêcia mieszkanie dwu-
pokojowe, urz¹dzone, w czynszu
ogrzewanie. Poœrednikom dziêkujê,
665-550-721. F3480-G

2-POKOJOWE Ró¿yckiego, 800 z³,
727-575-726. F3481-G

SPRZEDAM 2-pokojowe Ró¿yckie-
go, 607-85-84-33. F3482-G

DO WYNAJÊCIA pokoje jedno i
dwuosobowe lub ca³y parter willi,
505-082-790. F3483-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y
Jelenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-poko-
jowe ka¿dy lokal z balkonem, cena od
3000 z³/ m kw. Tel. 698-277-034;
604-752-003. F3495-G

SPRZEDAM halê magazynow¹ 1200
m kw. w tym mieszkanie 100 m kw. na
gruncie rolnym 1,19 ha (Krzewina
Zgorzelecka 106), 691-50-58-56.

F3506-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka, 667-

656-503. F3510-G
MIESZKANIE 116 m kw. parter

J.G, ul. Sk³odowskiej sprzedam,
509-374-214. F3511-G

LOKAL w centrum 65 m- 160.000,-
607-055-801. F3516-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupo-
kojowe. Tel. 75/64-18-528; kom.
694-364-423. F3522-G

CENTRUM 4-pokojowe sprzedam
lub wynajmê, 502-244-056. F3525-G

DO WYNAJÊCIA du¿a kawalerka w
centrum Piechowic, œwie¿o wyremonto-
wana, ogrzewanie wliczone w czynsz.
Tel. 501-294-926. F3526-G

OKAZJA dom- cena mieszkania
ko³o Karpacza 250 m kw./ trzy wypo-
sa¿one apartamenty, bardzo wysoki
standard, tylko 400.000 do negocjacji,
poœrednikom dziêkujê, 502-370-957.

F3527-G

DO WYNAJÊCIA ró¿ne hale, ma-
gazyny w Podgórzynie. Tel.
601-78-92-92. F3530-G

MIESZKANIE blisko centrum,
63 m kw. 143 tys., 602-749-567.

F3532-G
DO WYNAJÊCIA lub sprzeda¿y ka-

walerka- Zabobrze, 601-062-608.
F3534-G

SPRZEDAM du¿e piêkne mieszka-
nie, Jelenia Góra, Sk³odowskiej, bez
poœredników, 75/75-248-67.

F3536-G
OKAZJA! Do wynajêcia kawalerka

po remoncie, I piêtro, nowe umeblowa-
nie. Tel. 601-602-246. F3538-G

SPRZEDAM mieszkanie po kapital-
nym remoncie 3 pokoje 95 m kw. przy
ul. D³ugiej. Tel. 604-491-352.

F3541-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie- 3-po-

kojowe- Zabobrze, 693-82-82-48.
F3546-G

KIEPURY mieszkanie 51 m sprze-
dam. Tel. 694-371-768. F3547-G

54 m, I p. do zamieszkania,
502045638, NK.

63 m, I p. do remontu, centrum,
502045638, NK.

SZYMANOWSKIEGO 2-pokojowe ta-
nio, 502045638, NK. F3552-G

TANIO wynajmê halê magazynow¹
ok. 500 m kw. z ogrzewanymi po-
mieszczeniami socjalnymi ul.
Karola Miarki 18D, (teren Pebex-u),
601-057-718. F3553-G

DO WYNAJÊCIA pokój,
794-944-787. F3558-G

STANCJA dla uczniów. Tel.
75/612-91-79. F3560-G
WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

OSIEDLE Robotnicze 63 m kw. NK
502-045-638.

SZYMANOWSKIEGO, 34 m „NK”
502-045-638.

3-POKOJOWE, Kar³owicza,149.000
NK 75-64-36-062.

3-POKOJOWE Ró¿yckiego 139.000
NK 602-749-567.

2-POKOJOWE, ok. Morcinka
120.000 NK 75-64-36-051.

3-POKOJOWE Kiepury, parter, 61 m
NK 75-64-36-062.

ORLE 3-pokojowe 162.000 NK
75-64-36-051, 506-154-079.

2-POKOJOWE K.Trzciñskiego 103
tys. NK 602749567 502045638.

2-POKOJOWE, komfortowe, Park
Sudecki NK 602-749-567.

2-POKOJOWE Elsnera 134 tys. NK
520-045-638.

2-POKOJOWE Kiepury, 165000 NK
602749567.

KAWALERKA- Kar³owicza, okazja,
do zamieszkania, wyposa¿ona NK
75-64-36-052.

KOWARY- 3-pokojowe 63 m, bal-
kon, 140.000 NK 75-64-36-052.

KOWARY 1-pokojowe, 35 m kw.,
parter NK 75-64-36-051.

MYS£AKOWICE- 2-pokojowe, 56 m
kw., ogródek NK 75-64-36-062.

£OMNICA, 27 m kw., 45.000 NK
75-64-36-062.

KLONOWICA 45 m 137000 NK
502-045-638.

MYS£AKOWICE, piêkne 2-pokojowe
NK 75-64-36-051.

£OMNICA 2-pokojowe 55 m, po re-
moncie NK 75-64-36-052. F3573-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie
2-pokojowe w pe³ni wyposa¿one. Tel.
663-161-330. F3575-G

SPRZEDAM kawalerkê Zabobrze II z
oddzieln¹ kuchni¹ 27 m kw. umeblowa-
na po kapitalnym remoncie 120000 z³.
Tel. 0049/6103573388 lub
0049/01781615860. F3576-G

DO WYNAJÊCIA w centrum Jeleniej
Góra, 2-pokojowe, umeblowane, po re-
moncie. Tel. 535-947-806. F3577-G

PILNIE sprzedam mieszkanie 2-po-
kojowe centrum, bez poœredników,
514-064-689, 692-216-973. F3580-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka. Tel.
603-660-613.

SPRZEDAM lub wynajmê mieszka-
nie 3-pokojowe. Tel. 603-660-613.

F3581-G
KAWALERKÊ, 34 m kw. w starym

budownictwie, I piêtro, ul. Spó³dzielcza-
sprzedam. Tel. 509522592 F3588-G

MIESZKANIE 2-pokojowe do wyna-
jêcie - Kiepury. Tel. 660111992.

F3589-G
SPRZEDAM piêkne mieszkanie Pia-

stów, 794-526-721. F1644-K

LOKAL handlowy 80 m do wyna-
jêcia ul. Pi³sudskiego 13 Idealny na
gabinet kosmetyczny, zak³ad fryzjerski,
solarium, lub ka¿d¹ inn¹ dzia³alnoœæ
us³ugow¹ i handlow¹. Tel.
696-434-257 F1661-K

DO WYNAJÊCIA nowy gabinet
stomatologiczny w centrum Jeleniej
Góry. Do dyspozycji poczekalnia, za-
plecze socjalne, recepcja, 2 toalety.
Wszystkie pomieszczenia klimatyzowa-
ne. Telefon kontaktowy 501-298-788.

F1762-K

SPRZEDAM mieszkanie, 4 pokoje,
71 m, Kiepury, tel. 791110511.

F1806-K
WYNAJEM/ sprzeda¿ hal (1000 m

kw. + 2000 m kw.), pomieszczeñ biuro-
wych i magazynowo- produkcyjnych (od
50 m kw. do 200 m kw.). dobra lokali-
zacja- wyjazd na Wroc³aw. Tel.
75/6481443 lub 75/64-20-560.

F1845-K
SPRZEDAM mieszkanie w Piecho-

wicach do remontu 35,84 m, cena
57.000,- 781-832-133. F1898-K

KARPACZ centrum- sprzedam
now¹, luksusow¹ kawalerkê- 25 m kw.
Tel. 607-502-625. F1900-K

KARPACZ centrum- sprzedam 2-po-
kojowe 64 m kw., komfortowe w dobrej
cenie Tel. 607-502-625. F1901-K

WWW.JELDOM.PL lic. zaw. 14557.

OFERTA promocyjna! Przy zaku-
pie M-3 64 m kw.- po kapitalnym re-
moncie (ul. Bartka Zwyciêzcy) wy-
cieczka dla 2 os. do 4* hotelu na Wy-
spy Kanaryjskie gratis! 668667637
Jeldom.

OFERTA promocyjna! Przy zaku-
pie M-2 38 m kw. przy ul. Kocha-
nowskiego wycieczka dla 2 os do 5*
hotelu w Egipcie gratis! 668667637
Jeldom.

M-3 98 m kw. okolica ul. Mickiewi-
cza, I piêtro z ogódkiem 668667637 Jel-
dom. F1940-K

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe
46,9; po kapitalnym remoncie, nowe in-
westycje. Oferty pracy, piêkna okolica
Szczytnica ko³o Boles³awca, 80.000,-
696-553-440. F1943-K
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ZARZ¥DZANIE Wspólnotami Miesz-
kaniowymi „popdoM”. Licencja,
663-338-443. F1226-G

KARPACZ. Sprzedam dwie dzia³ki
1,6; 1,2 ha pod lasem niedaleko cen-
trum z mo¿liwoœci¹ zabudowy, media,
609-485-413; 71/348-71-30.

F2697-G

DZIA£KA 1000 m kw. wszystkie
media, ulica Wiejska. Okazja. Bez po-
œredników, 602-534-360. F3117-G

MYS£AKOWICE, Czerwony Dworek.
Sprzedam lub wynajmê nowy dom. Wy-
godny, piêknie wykoñczony, wszystkie
media, 90 m kw.+ poddasze. Znakomita
lokalizacja i dojazd do Jeleniej Góry, Ko-
war i Karpacza. Dzia³ka 14 arów, zadba-
na, ogrodzona i zagospodarowana, 2
gara¿e, 695.000 lub 5.000,- mies.+
op³aty, 603-13-99-22. F3039-G

OKAZJA dzia³ka 1250 m- Dziwiszów
(pozwolenie na budowê, projekt, pr¹d),
508-269-910. F3184-G

WYNAJMÊ dom wolno stoj¹cy z
ogródkiem okolice Jeleniej Góry- Woj-
cieszyce. Tel. 690-97-77-44. F3199-G

TYLKO
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Zapytaj
swojego
listonosza
albo
odwiedŸ
pocztê!
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JELENIA Góra- sprzedam dzia³kê
budowlan¹ przy ul. Warszawskiej. Tel.
609-121-744.

STANISZÓW- sprzedam dzia³kê bu-
dowlan¹ ze strumieniem (4100 m). Tel.
609-121-744. F3230-G

239000, nowy dom Podgórki,
604223245. F3238-G

1200 tys. nowy pensjonat,
604223245. F3240-G

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki bu-
dowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. F3251-G

WWW.NPREMIUM.PL F3262-G
CIEPLICE dzia³ka z piêknym wido-

kiem 1100, 185.000,- 607-608-209.
KARPACZ centrum dom 400.000,-

607-608-209.
KARPACZ centrum dzia³ka 850 m,

400.000,- 607-608-209. F3275-G
SPRZEDAM obiekt nadaj¹cy siê na

dom weselny itp. Przy g³ównej trasie, roz-
dro¿e Mirsk- Œwieradów Zdrój obok CPN
Statoil. Zapraszam 603-469-583.F3285-G

OKAZJA piêkne dzia³ki w Wojcie-
szycach, 602-415-027. F3286-G

SZKLARSKA Porêba hotel, JGN
603-925-484.

JELENIA Góra dzia³ka komercyjna
2,60 ha 85 z³/ m kw. JGN 603-925-484.

MARCZÓW dom 600.000 JGN,
603-925-484. F3327-G

SPRZEDAM pó³ domu w Podgórzy-
nie, bez poœredników. Tel. 602-253-523.

F3351-G
MYS£AKOWICE- sprzedam dzia³ki

budowlane. Tel. 75/7-131-140;
721-644-162. F3356-G

SPRZEDAM dom nowy do zamiesz-
kania, 501-240-697. F3425-G

DZIA£KI budowlane Staniszów
2000 m kw. 50.000 z³, Gold House, tel.
693-539-963. F3426-G

SPRZEDAM 2 dzia³ki budowlane z
rozpoczêt¹ budow¹ w Kwieciszowicach
i w Olszynie. Kontakt: e-mail:
horse40@wp.pl F3432-G

DO WYDZIER¯AWIENIA zak³ad me-
chaniki pojazdowej 98 m kw. lub inna
dzia³alnoœæ, woda, si³a, biuro, wc, du¿y
plac. Tel. 512-034-474. F3439-G

SPRZEDAM dzia³ki budowlane z wi-
dokiem na Karkonosze, pozwolenie na
budowê, warunki zabudowy, pr¹du w
wielkoœci 0,12- 0,30 arów, cena 20 zl/
m kw. Tel. 512-034-474. F3440-G

DZIA£KA budowlana Je¿ów Sudec-
ki. Telefon 605924904. F3445-G

DZIA£KA budowlana 10 arów wraz z
pawilonem sklepowym w Wojcieszycach,
607-540-408; 607-543-408. F3454-G

DOM w Jeleniej Górze sprzedam, za-
mieniê na inny, 666-590-867. F3466-G

OKAZJA 50 z³/ m dzia³ki budowlane,
uzbrojone w Je¿owie Sudeckim z wido-
kiem na panoramê Gór Izerskich,
606-66-16-93. F3476-G

WYJ¥TKOWA okazja! Dom w cen-
trum Uzdrowiska Cieplice o pow. 230 m
kw. z dwoma sklepami i czêœci¹ miesz-
kaln¹ na dzia³ce 1200 m kw. z mo¿liwo-
œci¹ podzia³u. Tel. 789-267-961. F3509-G

SPRZEDAM 1/2 bliŸniaka na osie-
dlu Czarne, budowa deweloperska- pod
klucz, koniec budowy- wrzesieñ. Tel.
794-682-098; 699-921-726. F3523-G

NOWY bliŸniak na osiedlu domków
jednorodzinnych w Mys³akowicach na-
przeciwko „Chaty za wsi¹”, osiedle
strze¿one, brama na pilota. 1 segment
93 m kw., Kontakt: 602-556-196;
695-556-196; 75/76-21-271. F3535-G

MYS£AKOWICE dom nowy sprzedam,
429.000,-. Tel. 602-583-819. F3540-G

SPRZEDAM now¹, komfortow¹ sze-
regówkê os. Czarne, bez poœredników,
669-595-990. F3554-G

SPRZEDAM dom z ogrodem,
2 gara¿e- centrum Jeleniej Góry,
888-234-773. F3567-G

DZIA£KI budowlane os. Czarne,
Kromnów- sprzedam, 602-530-174.

F3572-G
DZIA£KA pod Szklarska Por. 7200

m kw. 225.000 NK 503-021-047.

STODO£A z dzia³k¹ 4000 m, 99000
NK 602749567.

KOWARY, dzia³ka 3092 m, 40.000
okazja Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-051.

STANISZÓW- dom po remoncie,
budynek gospodarczy dzia³ka 2000 m,
NK 75-64-36-052.

32 ha grunty w Jeleniej Górze NK
75-64-36-052.

KARPACZ- sprzedamy dom NK
75-64-36-052.

CIEPLICE nowy dom NK
502-045-638. F3574-G

OKAZJA piêkne dzia³ki w Wojcie-
szycach, 602-415-027. F3579-G

DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
530-507-605. F948-K

KARPACZ- Szklarska doœwiadczone
ma³¿eñstwo podejmie siê dzier¿awy
pensjonatu, tel: 699993864. F1657-K

WWW.JELDOM.PL lic. zaw. 14557.
DZIA£KA budowlana 1538 m kw.-

65z³ /m kw. w Mys³akowicach. Nr dzia³ki
895/16. wy³¹cznoœæ! 668667637 Jeldom

F1941-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F34-G

AUTOZ£OMOWANIE, profesjonal-
nie, legalnie, odbiór lawet¹, za ka¿de
auto p³acimy. Tel. 500-812-760. F38-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe,
75/78-93-651.

KLIMATYZACJA serwis,
75/78-93-651. F1204-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403.

GARA¯E bramy najtaniej, 501-234-403.
PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.

F2482-G

SKUPUJEMY samochody, stan
obojêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e, roz-
bite, legalne dokumenty, w³asny trans-
port, 792-182-217. F2810-G

SKUPUJÊ skutery, 502-508-271.
F3232-G

CZÊŒCI samochodowe- tanio. Tel.
75/753-29-65. F3268-G

GOLF 3, 1994, kombi, 3.500,-
695-102-676. F3413-G

SEICENTO, 1999, 3.000,-
695-102-676. F3415-G

SPRZEDAM Renault Twingo 1.1,
2002 r. Elektrycznie otwierane
szyby, otwierany dach. Zadbany. Tel.
604-874-903. F3418-G

KUPIÊ japoñskie auta Toyoty, Busy,
Mercedesy 190 diesel, Mercedes 123,
Nissan sunny. P³acimy od rêki od
500,- do 8.000,- Tel. 536-484-726;
791-989-226. F3464-G

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone, 510-522-968.
E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259. E7080-G
KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne

przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. F2478-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przedwo-
jenny ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35.

KUPIÊ star¹ ozdobn¹ bramê oraz
ogrodzenie przedwojenne kute,
603-933-535. F2815-G

KUPIÊ ci¹gnik i sprzêt rolniczy,
602-811-423. F3219-G

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. E2948-K

KSI¥¯KI 669-969-306. F1587-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
E7289-G

BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.
E7400-G

DREWNO kominkowe opa³owe. Tel.
605-268-703; 695-542-216. F1040-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne
gatunki, 724-330-955. F2335-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko gro-
szek, kostka, orzech, mia³, tona dowóz
gratis, drewno opa³owe. Tel.
727-235-168. F2972-G

SUPER czeski brykiet dêbowo- bu-
kowy, do kominków, pieców i c.o., jed-
na tona brykietu to 4- 5 mp drewna,
509-796-168. F2975-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 601-799-452.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna,
parkiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿-
monta¿, 601-799-452. F2992-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 502-928-666. F2993-G

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244. F3024-G

KAFLE piecowe, kominkowe- art.
zduñskie- us³ugi zduñskie, Jelenia
Góra, Pow. Wielkopolskich 4. Tel.
601-54-35-41, 75/76-48-945.F3105-G

ZIEMIÊ humus, zwietrzelina. Zapew-
niam transport 15 ton, 607-540-408.

F3274-G
CEG£A rozbiórkowa, oczyszczona (klin-

kier) 1000 szt. Tel. 510-243-111. F3311-G
DREWNO kominkowe ró¿ne gatunki.

Transport gratis, 603-642-313. F3353-G
DREWNO kominkowe i opa³owe,

pociête, por¹bane, ró¿ne gatunki, dowóz
gratis. Tel. 888-174-322. F3487-G

HUMUS z transportem w atrakcyj-
nej cenie, 663-140-625; 510-964-374.

F3502-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jeleniej
Góry. W sprzeda¿y stal zbrojeniowa,
strzemiona, figury z prêta zbrojeniowego,
wykonujemy belki zbrojeniowe. Kom.
601-999-561 lub 75/75-520-51.F3507-G

MEBLE- tanio sprzedam z likwidacji
mieszkañ w Niemczech, 609-537-329.

F3520-G
SPRZEDAM blachê w arkuszach

(trapezow¹) na dach. Tel. 693-595-051.
F3537-G

DREWNO kominkowe, ró¿ne,
669-071-118. F3549-G

ANTYKI eklektyczne sprzedam,
888-234-773. F3566-G

„ARTIMEX”. Szeroki wybór bi¿uterii
z³otej i srebrnej w atrakcyjnych cenach.
Zapraszamy Galeria Karkonoska ul. 1
Maja 27, 75/75-234-90 oraz Carrefour ul.
J.Paw³a II 51, 75/754-23-13, Tesco.

BRAKUJE Ci pieniêdzy przyjdŸ do
nas. Skup z³ota. „Artimex”. Zapraszamy:
Tesco 75/64-23-360; Galeria Karkonoska
ul. 1 Maja 27, 75/75-234-90; Carrefour
ul. J.Paw³a II 51, 75/754-23-13.F3584-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. F1044-K

WÊGEL czeski, 502653804.
F1705-K

DREWNO kominkowe, sezonowane.
Tel. 535660108. F1905-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie
dywanów, tapicerki meblowej, faktury
VAT. Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E5333-G
JUNKERSY, piece, kuchnie, instala-

cje gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹-
dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E5676-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-
draulika, panele, malowanie, g³adzie, ogól-
nobudowlane, 601-148-406. E6548-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: ofe-
ruje szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrod-
ków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. E7081-G

W W W . D A C H Y K O R M A N . P L
726-54-39-39. E7271-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek

w w w . s o l i d n e k a f e l k o w a n i e . p l ,
607-858-433. E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi,
maszyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi,
503-55-44-11.

OSUSZANIE mieszkañ, 503-55-44-11.
E7362-G

ROLETY materia³owe, ¿aluzje piono-
we, poziome, rolety zewnêtrzne- mon-
ta¿, naprawy, 604-460-139. E7371-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
HYDRAULICZNE- spawalnicze,

603-080-926. E7427-G
KOPARKO-£ADOWARKA wywrotka

6 ton, 509-224-047. F27-G
POMOC drogowa; transport autola-

wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F35-G
RZECZOZNAWCA budowlany, eks-

pertyzy, nadzory, 601-570-426. F58-G
VIDEOFILMOWANIE+ foto,

510-127-605. F68-G
PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-

wanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi
równie¿ w firmie, odbiór- dowóz gratis,
wysoka jakoœæ us³ug. Zapraszamy,
609-172-300, 75/75-242-66. F81-G

WK£ADY kominowe monta¿- sprze-
da¿, 608-49-55-34. F390-G

ANTENY, telewizory- wieszanie,
programowanie, naprawa, 502-102-333.

F396-G
ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, mon-

ta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80. F559-G
DACHY, rynny, obróbki,

784-196-933. F607-G
US£UGI koparka JCB- roboty ziem-

ne. Tel. 602-740-609; 75/76-79-062.
F1238-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia. Prze-
grywanie VHS na DVD. Tel. 796-478-667
www.FotonART.pl F1293-G

KANALIZACJA- udro¿nianie, oczysz-
czanie odp³ywów; hydraulika- komplek-
sowo, 609-172-300. F1463-G



33
Nr 34, 21 sierpnia 2012 og³oszenia DROBNE

PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy Macie-
jow¹ a Dziwiszowem. Tel. 695-725-857.

F1510-G
BRUKARSTWO- profesjonalnie. Tel.

663-232-265; www.brukpol.net
F2126-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir. Tel. 607-377-280; 75/64-38-350
Je¿ów Sudecki, www.wtg-transport.pl

F2338-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaran-
towana, 604-905-562. F2352-G

PODNOŒNIK koszowy 20 m wyna-
jem, atrakcyjna cena. Tel. 504-288-131.

F2363-G
ŒWIADECTWA energetyczne,

510-240-885.
PROJEKTOWANIE budowlane,

600-201-769. F2436-G
KOPARKO-£ADOWARKA- wynajem,

501-234-403. F2483-G
WYKOÑCZENIA domów komplekso-

wo, tynki maszynowe, elewacje, hydrau-
lika, kominki, kafelkowanie, malowanie,
ogrodzenia, 669-317-786. F2499-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058.
F2516-G

REMONTY modernizacje tel.
697265055. F2535-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. F2555-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-
sjonalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.

F2597-G
CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³ada-

nie pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. F2623-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
F2632-G

BRUKARSTWO prace towarzysz¹ce,
888-986-971. F2655-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
F2688-G

ROBOTY ziemne koparko-³ado-
wark¹ JCB. Murki i ogrodzenia ka-
mienne. Tel. 698-668-824. F2703-G

ROLETKI materia³owe, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”.

¯ALUZJE pionowe, poziome,
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETY zewnêtrzne, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”. F2733-G

ELEKTRYK pomiary, naprawy, pro-
jektowanie. 506214285. F2735-G

MINIKOPARKA przy³¹cza gaz, woda
kanalizacja, pr¹d, 608-134-616.

F2838-G
ŒWIADECTWO energetyczne tanio,

profesjonalnie, solidnie Pro-Dan. Tel.:
506214285. F2841-G

DACHY- Fornal, pokrycia dachów,
ciesielki, obróbki, rynny, 75/713-77-03;
603-582-239 603-365-411 Siedlêcin,
Topolowa 16; www.dachy-fornal.pl

F2874-G
INSTALACJE elektryczne, pomiary,

systemy alarmowe, domofony, anteny,
kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. F2886-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, tapicerki Karcher. Tel.
75/64-18-402; 665-733-390. F2899-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie, pa-
nele, glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjo-
nalnie, 509924523. F2933-G

STOLARSKO- ciesielskie naprawy,
renowacje, podbitki, drzwi, okna, solid-
nie, fachowo. Tel. 609-477-529.

F2954-G
BUDOWY, ocieplanie budynków,

505-66-34-24.
WIÊ^BY, pokrycia dachowe,

505-66-34-24. F2985-G
BUDOWA domów od fundamentów

po dach ciesielstwo, www.firma-trans-
bud.pl 502-409-086.

WYWROTKA, 502-409-086.
PIASEK, kliniec, grysy kolor,

502-409-086. F2999-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, pro-
jekty, nadzór, 601-158-355. F3000-G

TANIE us³ugi hydrauliczne,
603-620-515. F3017-G

TRANSPORT tanio, 503-027-361.
F3030-G

BRUKARSTWO kompleksowe oraz
prace towarzysz¹ce, 665-564-721.

F3046-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie pod³óg,

naprawy stolarskie, 663-232-378.
F3126-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wykopy
ziemne. Tel. 692-465-637. F3134-G

„RENOMAX” us³ugi ogólnobudow-
lane, budowy, docieplenia,
elewacje, remonty, 606-508-723,
www.renomax.jor.pl F3152-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F3155-G

CYKLINOWANIE, lakierowanie. Tel.
695-823-040. F3205-G

CYKLINOWANIE, naprawiamy sto-
larkê, 691-385-780. F3207-G

TANIO- budowa domu, dachy- wiêŸ-
by, odgromy, ogrodzenia, kostka, bruki,
784-768-300. F3212-G

W W W . G L A Z U R M I S T R Z . P L
603-699-159. F3215-G

DACHY 602-884-480. F3223-G
GLAZURA 503-16-94-62.
PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62.

F3225-G
PRZEPROWADZKI, kompleksowo.

Tel. 535-044-951.
TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd

do klienta, transport i wycena gratis.
Tel. 880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- mia-
sto, kraj, zagranica, 3 samochody ró¿ne
gabaryty. Tel. 880-044-951. F3228-G

KOMPLEKSOWE wykañczanie
wnêtrz, 605-081-473; 693-374-816.

F3229-G
WYWROTKA 14 ton. Tel.

608-649-813. F3231-G
US£UGI hydrauliczne. Instalacje

c.o., woda, gaz, kanaliz., solary. Kom-
pleksowo- odbiory, zezwolenia, projekt,
serwis- referencje, 75/76-76-655;
601-88-04-65. F3233-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.
Monta¿ instalacji, awarie, drobne napra-
wy, pomiary, pod³¹czenie kuchenki. Tel.
601-717-759. F3235-G

ANTENY TV-SAT. Instalacje indywi-
dualne i zbiorcze. Us³ugi elektroniczne.
Tel. 602-584-810, 75/75-59-285.

F3249-G
PRANIE dywanów, tapicerek, tanio,

dok³adnie- profesjonalnie,
601-56-65-08. F3250-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmie-
ci, 727-548-554. F3257-G

ELEKTRYCZNE naprawy instalacji,
maszyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.

NAPRAWA pralek, zmywarek,
608-812-320. F3259-G

MINIKOPARKA us³ugi ziemne,
507-163-582. F3266-G

KAFELKOWANIE, remonty szybko,
solidnie, atrakcyjne ceny, 694-972-168.

F3270-G
KOPARKO-£ADOWARKA+ samo-

chód 15 ton, ziemia, zwietrzelina, t³u-
czeñ, 607-540-408. F3273-G

REMONTY mieszkañ (³azienki),
692-713-593. F3293-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F3298-G

PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.
F3303-G

MINIKOPARKA, 781-134-275.
F3304-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.
F3331-G

KOMPUTEROWE pogotowie sieci
komputerowe- infocad 663-663-369.

F3341-G
ELEKTRYCZNE instalacje pomiary

odbiory- infocad 663-663-369. F3342-G
KOMPUTERY -naprawy domowe,

606-423-607. F3345-G
HYDRAULIKA kanalizacja, gaz,

monta¿ kuchenek, junkersów,
604-922-815. F3352-G

S£ONECZNE baterie. Ogrzewanie
pod³ogowe. Centralne. Multipompy
ciep³a. Gwarancja. Faktura. Telefony
509-899-879; 75/75-33-6-33.F3357-G

REMONTY mieszkañ, biur, sklepów.
Tel. 511-229-449.

SPRZ¥TANIE mieszkañ, biur, skle-
pów. Tel. 75/74-124-17. F3359-G

REMONTY kompleksowe- pensjona-
ty, biura, mieszkania, 784-920-007.

WODNO- kanalizacyjne, c.o., ko-
t³ownie, uprawnienia, 784-920-606.

WSZELKIE drobne naprawy- z³ota
r¹czka, 784-920-007. F3368-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
F3369-G

US£UGI dŸwigowe „Prokop”, Jele-
nia Góra, 507-033-123. F3380-G

RUSZTOWANIA- wynajem- mon-
ta¿. Tel. 605-410-752. F3384-G

NAPRAWIÊ sprzêt domowy- wyre-
montujê mieszkanie. Tel. 608-127-993.

F3389-G
DOCIEPLENIA elewacje budynków.

Tel. 606-404-190.
REMONTY wykoñczenia wnêtrz. Tel.

606-404-190.
RUSZTOWANIA wynajem, monta¿.

Tel. 606-404-190.
FASADY- renowacje. Tel.

606-404-190. F3390-G
TELEWIZORY- LCD, Plasma, napra-

wy domowe i warsztatowe RTV
Hi-Fi SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343. F3397-G

DACHY- 502-953-366. F3399-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25
m wynajem. Tel. 608-404-760.

F3400-G

ELEKTRYK, 664-475-323. F3407-G
ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-

tyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325. F3408-G

KOPARKO-£ADOWARKA Cat tanio,
502-845-039. F3421-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, OC, Vat, 507-086-025.

F3423-G

DACHY- 601-872-363. F3428-G

KOMINKI z rozprowadzeniem cie-
p³a, malowanie natryskowe, g³adzie
bezpy³owo, kafelkowanie. Remonty
kompleksowe. Tel: 797-252-379
www.remonty-raczynski.pl F3446-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel:
791-001-236. F3447-G

REMONTY mieszkañ 609749333.
F3449-G

CYKLINOWANIE, monta¿ drewnia-
nych pod³óg, boazerii, 603-037-217.

CIESIELSTWO tarasy, altany, pod-
³ogi, 603-037-217. F3457-G

DACHY, 508-436-728. F3461-G
PRZEPROWADZKI- transport, us³u-

gi remontowo- budowlane,
609-631-072. F3497-G

DACHY- 795-084-740. F3498-G
WYWROTKA i koparka 10 ton mini-

koparka. Tel. 502-559-051. F3499-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie
ogrzewania pod³ogowego, zacieranie
mechaniczne, 603-930-562.

F3508-G

NAPRAWA maszyn do szycia
697-980-067. F3512-G

KOMPLEKSOWE us³ugi remonto-
wo- budowlane od A-Z. Faktury, gwa-
rancje, 502-067-875. F3517-G

BUDOWA domów, docieplenia, re-
monty od A-Z, 695-112-363. F3543-G

STUDNIE- kopanie, czyszczenie,
serwis, radiescezja, 75/745-62-74;
693-863-506. F3544-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Tanie i
profesjonalne wykonywanie prac ziem-
nych+ transport. Ró¿ne rodzaje ³y¿ek.
Tel. 604-285-755. F3545-G

TANIO p³ytki, regipsy, g³adzie, ma-
lowanie, panele, wymiana drzwi, okien,
elektryka, hydraulika, 692-211-308.

F3555-G
SPYCHARKA, 691-866-449.

F3568-G
TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy

(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.
F3571-G

HYDRAULIKA kompleksowo
woda, c.o., kanalizacja, gaz, spawanie,
próby szczelnoœci, pozwolenia, opinie
kominiarskie, projekty, 601764226.

F3590-G

£AZIENKI- kompleksowo,
601792196. F58-K

WYNAJEM rusztowañ elewacyj-
nych, +48/607860418. F719-K

ANTENY monta¿ 501987666.
F1042-K

DACHY Pro-Eko: ciesielstwo dekar-
stwo systemy solarne doradztwo tech-
niczne 692641865. F1111-K

TYNKI maszynowe cementowo- wa-
pienne gipsowe 602824801. F1490-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione
bramy gara¿owe, kojce dla psów. Do-
wóz, monta¿ gratis-ca³y kraj. Produ-
cent (75)6409205, (71)7071441,
696753588 www.Robstal.pl Raty

F1596-K

POGOTOWIE kanalizacyjne 24 h tel,
698340388. F1643-K

ŒCINKA drzew trudnych, pogoto-
wie œcinkowe, usuwanie wiatro³omów,
OC. 691-115-912. F1803-K

ŒCINKA drzew w miejscach trudno
dostêpnych. Rachunek, OC, 602-63-73-88.

F1810-K
CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,

697-143-799. F1835-K
TRANSPORT krajowy i zagraniczny,

przeprowadzki, przesy³ki ekspresowe.
Telefon 609335334. F1843-K

ELEWACJE, docieplenia, solidnie,
faktury, materia³y, transport, w³asne
rusztowania, kompleksowo tel.
502161362. F1903-K

KRUSZYWA. Taniej ni¿ w hurtowni
514859464. F1904-K

RUSZTOWANIA do wynajêcia
798529796. F1907-K

ZLECÊ fugowanie domu z kamienia
i ceg³y w okolicach Mirska. Zaintereso-
wanych proszê o kontakt pod numerem
tel. 508252010. F1944-K

POSADZKI betonowe zacierane
mechanicznie, konkurencyjne ceny,
szybkie terminy realizacji, udzielana
gwarancja na wykonane roboty, zapra-
szam do wspó³pracy. Tel. 505120088.

F1945-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192.

E5253-G
NERWICE- Czes³awa Gierczak- psy-

chiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. F237-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe.
Tel. 603-78-57-80. F611-G

GABINET rehabilitacji, www.erykolszak.pl
697-855-631. F1127-G

ORTODONCJA E. £oœ aparaty sta³e i
ruchome, Okrzei 20, Jelenia Góra,
75/75-260-43; 603-690-556. F1815-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Le-
karski Krzysztof Kwaœny specjalista der-
matolog przyjmuje: poniedzia³ek- czwar-
tek 10.00- 13.00; wtorek- pi¹tek 15.00-
19.00; œrody po rejestracji, Jelenia Góra,
Wojska Polskiego 75. Tel. 601-58-2883;
dom. 75/718-2883. Dermatoskopia i Mi-
krodermabrazja. F1886-G

PSYCHOTERAPIA, psycholog kli-
niczny, orzecznik: broñ, sêdziowie... El¿-
bieta Wêgrzyn, 506-960-490. F2282-G

GINEKOLOG- www.kunkiewicz.info
F2389-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. F2699-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa te-
rapia nerwic i zaburzeñ psychicznych,
odtrucia, wizyty domowe. Tel.
602804195. F2794-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gine-
kolog-po³o¿nik, androlog, lek. med.
W³odzimierz Wiciak: choroby tarczycy,
ginekologiczne, niep³odnoœæ kobiet i
mê¿czyzn zaburzenia erekcji. USG.
Przyjmuje: codziennie w godz. rannych i
popo³udniowych Jelenia Góra, Ró¿yckie-
go 4. Telefony: gabinet 75/75-312-90:
domowy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ reje-
stracji na godziny. Zni¿ka dla emerytów
i rencistów przy leczeniu chorób tarczy-
cy. F2820-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,
sauna, 600-106-329. F2852-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, ga-
binet specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. F2864-G

DERMATOLOG specjalista Makare-
wicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszo-
wy 55/3 przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki
od 15.30- 19.00; w œrody po 17.00, w
soboty po rejestracji telefonicznej,
75/75-233-00; 602-13-53-62. F2996-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, in-
ternista. Wizyty domowe, EKG. Tel. 601-
75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.104; wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00.

F3119-G
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SPECJALISTA seksuolog, gineko-
log- po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG.
Laser. Codziennie 9.00- 18.00; sob.
10.00- 17.00, W.Polskiego 3/2,
602-479-306. F3129-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykote-
rapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonofore-
za), rehabilitacja, mgr fizjoterapii, wizyty
domowe, 691-200-995. F3154-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniaw-
ska, specjalistyczna terapia nerwic i za-
bu¿eñ psychicznych. Jelenia Góra, pl.
Piastowski 30, ul. Cieplicka 223/1. Re-
jestracja telefoniczna: 693-583-915.

F3167-G
LARYNGOLOG- prywatnie Marek

Feliks specjalista otolaryngolog. Reje-
stracja telefoniczna 8.00- 18.00;
75/789-07-12; 75/64-57-651, ul. Letnia
2. F3203-G

REUMATOLOG Waldemar Markie-
wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki, czwart-
ki od 16.00. Jelenia Góra ul. Kiepury 51.
Rejestracja telefoniczna 603-540-303.

F3319-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chi-
rurgii i Ultrasonografii (USG). Dr nauk
med. Aleksander Bia³as. Specjalista
chirurg. Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki,
hemoroidy, rektoskopia. Obdukcje i
opinie lekarsko- s¹dowe. USG: tarczy-
ca, gruczo³y piersiowe kontrola sutków
po mammografii, pe³ny zakres jamy
brzusznej, nerki, pêcherz, gruczo³ kro-
kowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia Góra,
ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel. bez-
poœredni 601-70-92-87; 75/64-24-200
dom 75/75-231-07. F3323-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe-
codziennie, 502-58-80-91. F3325-G

ANGIOCHIRURG Przemys³aw Bara-
nowicz przyjmuje we wtorki od 15.30,
Jelenia Góra, Letnia 2 „Klinika”. Rej. tel.
75/645-76-50; 75/645-76-51. F3503-G

STOMATOLOG Aleksander Gordijenko,
przyjmuje przy ul. Teatralnej 14/1, pon., wt.,
czw. 15.00- 19.00; œroda, pi¹tek 9.00-
14.00; sobota na telefon. Rejestracja tele-
foniczna, 695-832-920. F3585-G

KARDIOLOG Ryszard Fornal,
75/775-76-00. F717-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. F1325-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, têtnic,
USG. Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. F1389-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gi-
giel. Badanie videoendoskopowe gard³a
i krtani. Diagnostyka i leczenie zaburzeñ
s³uchu u dzieci i doros³ych. Sygietyñ-
skiego 7. Rejestracja (8.00- 18.00),
75/76-73-567. F1808-K

PSYCHOTECHNICZNE badania
www.psycho-testy.pl 662098399.

F1846-K

PULMONOLOG- specjalista chorób
p³uc Magdalena Pawelec- Winiarz Jele-
nia Góra, ul. Letnia 2. Rejestracja tel.
75/64-57-650(651). F1942-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz
zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
F87-G

AVON- prezent, 603-749-945.F668-G
PRACA dla operatora spycharki. Infor-

macje pod numerem 603-779-374. F3224-G
PRZYJMÊ fryzjerkê, 669-017-071.

F3402-G
PRZYJMÊ fachowca budowlanego,

praca w kraju i zagranic¹; fuh@wilkbud.eu
ZATRUDNIÊ mê¿czyznê w gospodar-

stwie rolnym. Tel. 502-101-272. F3435-G
ZATRUDNIÊ w stolarni, 601-799-452.
ZATRUDNIÊ emerytowanego cieœlê

przy niewielkim remoncie dachu. Tel.
535-512-538. F3496-G

ZATRUDNIÊ do prac na terenie Nie-
miec- murarzy, zbrojarzy i innych,
609-537-329. F3521-G

POSPRZ¥TAM poprasujê. Tel.
661-238-488. F3539-G

ZATRUDNIÊ pani¹ w ci¹¿y,
796-871-084; alek_n@wp.pl F3542-G

RESTAURACJA w centrum Jeleniej
Góry zatrudni kucharza z doœwiadcze-
niem. Tel. 504-995-338.

METAFORA PUB zatrudni sympa-
tyczne i przebojowe osoby na stanowi-
sku kelner, barman. CV ze zdjêciem pro-
szê sk³adaæ osobiœcie lub jjacak@wp.pl
Tel. 504-995-338. F3556-G

EMERYT bez na³ogów podejmie
pracê jako dozorca- placowy. Tel.
516-841-058. F3561-G

ZATRUDNIÊ fryzjerkê, kosmetyczkê,
Wolnoœci 17. Tel. 723-339-328.F3570-G

PRACA dla maklera w obrocie nie-
ruchomoœciami, 601-556-494. F3587-G

AGENCJA towarzyska w Niemczech
- miasto Kiel nad morzem zatrudni
dziewczyny. W sezonie zapewniamy wy-
sokie zarobki - od 2,5 tys. tyg. 100%
bezpieczeñstwa, dyskrecji. Zapewniamy
przejazd. Proszê o telefony i sms- y na
numer 0049/15773370957. F1582-K

Z Oriflame jako konsultantka doro-
bisz, zarobisz. Wyœlij SMS na numer
693-025-131 z imieniem i nazwiskiem.
Oddzwonimy. F1805-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-250 lub
42, www.agencja-partner.pl F1836-K

FIRMA Optima S.A.- po¿yczki do
domu- poszukuje przedstawicieli w miej-
scowoœciach: Jelenia Góra, Jelenia Góra-
Cieplice, Karpacz, Janowice Wielkie. Pra-
ca dodatkowa, atrakcyjna prowizja, rów-
nie¿ dla emerytów. Mile widziane osoby
z doœwiadczeniem w bran¿y.
58/5548080; 801800200. F1816-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki-
profesjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio
i fachowo. Tel. 660-768-324. E5791-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego, 502-207-330. E5934-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego. Biuro: Jelenia Góra, Klonowica
7, 608-459-452. F1572-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska 32,
kursy, weekendowe, ekspresowe, doszkala-
nie, raty, Tel. 502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl F2479-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio. Tel. 606-62-82-49. F2489-G

ANGIELSKI, 503-819-327. F2963-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka nie-

mieckiego, 75/642-44-21, 501-648-318.
F2964-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego- centrum, 605-095-259;
605-854-039. F3038-G

OSK Champion prawko 999,-
887-095-840. F3139-G

KOREPETYCJE z chemii, pe³en za-
kres. Tel. 504-286-354. F3360-G

NIEMIECKI- t³umacz przysiêg³y, ko-
repetycje. Tel. 603-355-277. F3411-G

MATEMATYKA, 728-217-498.
F3469-G

W£OSKI, angielski- nauczycielka,
519-356-950. F3513-G
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MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. F3514-G

DUET- Lubañ, 604-361-418.F594-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

WESELA- imprezy „Per³a Zacho-
du”. Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu F67-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G
ZAGRAM na tr¹bce, poœpiewam,

609-299-524. F2309-G
WESELA- Restauracja „Nad Poto-

kiem” w Kaczorowie, pieczone
prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com F2507-G

ZESPÓ£ muzyczny „Pieszczochy”,
wesela, www.zespolpieszczochy.pl Tel.
604-186-987. F3025-G

WESELA (poprawiny gratis) przyjêcia
„Ska³ka”- Zabobrze; domowe jedzenie,
698-370-919; 75/76-45-316. F3100-G

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;
www.family.jgora.pl F3213-G

BEZP£ATNE porady prawne w Jele-
niej Górze, 602-46-78-12. F3339-G

WRÓ¯KA- 40 z³, 723-048-348.
F3383-G

GRUZ oddam. Tel. 724-235-280,
75/755-79-68. F3531-G

POZNAJ swoj¹ przysz³oœæ! Tarot,
663-971-070. Zapraszam. F1703-K

PO¯YCZKI. Tel. 790-695-191.
F1753-K

TOWARZYSKIE

£UKASZ, 792-705-885. F1899-G
M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,

724-186-211.
ATRAKCYJNA opalona i m³oda z

du¿ym biustem, 785-156-727.
POCI¥GAJ¥CA kobieta dla star-

szych panów, 724-186-211. F3086-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza

full service, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 513-971-327.
SZYBKIE numerki w centrum,

602-861-000.
FILIGRANOWA Emilka,

501-830-202.
MY dwie dla Ciebie i siebie,

533-526-406.
PRZYJMÊ panie, 508-782-626.

F3338-G
NOWE, mi³e dziewczyny zapraszaj¹

do siebie. Tel. 512-424-799.
M£ODE fajne dziewczyny ca³odobo-

wo. Tel. 505-774-069. F3392-G
DOJRZA£A z bardzo du¿ym biu-

stem, 794-524-987.
NAPRAWDÊ piêkna 20-latka,

603-444-978. F3493-G
FIGLARNA zaprosi mi³ych panów,

726-217-917.
CZARNULKA zaprosi do siebie,

726-254-627. F3559-G

ZGRABNA i zadbana 40-latka
zaprosi full serwis i nie tylko,
667-179-135.

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³pra-
cy- cel towarzyski, 782-604-903.

IGA 40-latka zaprosi na mi³¹ zaba-
wê, 514-587-388.

NATALIA 35-latka zgrabna z du¿¹
szósteczk¹ zaprasza, 783-036-734.

F3564-G

JUDYTA 22-latka zaprasza na
igraszki, 781-836-940. F3565-G

ZAPROSZÊ- blondi, kobieca, atrak-
cyjna 35 lat, 722-266-420.

BARDZO ³adna blondynka dla doj-
rza³ego pana, 724-828-099. F3569-G

BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
KWADRANS w centrum, 782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. F3582-G
BOLES£AWIEC Agata 36 lat zapra-

sza 723-272-926. F1754-K

WETERYNARYJNE

CHOW-CHOW szczeniêta,
693-458-705. F2832-G

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adre-
su na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, ta-
nio, solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy,
Belgia, Holandia z adresu na adres.
Pi¹ty przejazd 50%, www.jgexpres.pl
75/75-263-85; 502-451-470. Biuro:
Jelenia Góra, ul. D³uga 4/5. Zaprasza-
my. F437-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. F2973-G

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niem-
cy- Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl F3009-G

AUTOKARY 55; 33 miejsc do wyna-
jêcia, wycieczki-albatros@wp.pl
604-229-350. F3096-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. F3156-G

PRZEWOZY do Belgii, Holandii, Nie-
miec z adresu na adres, 75/75-18-141;
514-065-837. F3264-G

LOTNISKA- przewozy: Wroc³aw,
Praga, Drezno, Berlin, 602-120-624.

F3282-G
PRZEWOZY do Niemiec,

663-226-009; 75/75-22-940.
PRZEWOZY do: Frankfurt, Stuttgart,

Monachium, 75/75-22-940; 663-226-009.
PRZEWOZY do Essen, Dortmundu,

Siegem, 75/75-22-940; 663-226-009.
WWW.MAXIMTRANS.PL F3371-G
ELJAN-TRANS przewozy krajowe-

miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F3515-G

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okoli-
ce, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe
super ceny, co 6 przejazd gratis,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Ko-
blenz, Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez przesiad-
ki, 75/75-18-255; 607-222-369.

F3562-G

TOP-TRANS przewozy osobowe
do Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet
ubezpieczeñ, auta klimatyzowane,
szybko i wygodnie, z adresu na adres,
szósty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl F3583-G

DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie-
pokoje z ³azienkami, balkonami nad mo-
rzem, 91/381-48-35; 608-821-370.

F313-K
MIÊDZYWODZIE- pokoje, przyczepy

campingowe nad morzem, (91)38-138-
32; 603-050-917. F1445-K

PRAGA, Wiedeñ, Drezno, Skalne
Miasto i inne jednodniowe wycieczki au-
tokarowe www.bakar.com.pl
601-55-64-95. F1647-K

PRZEWOZY do: Frankfurt, Sttutgart,
Monachium, tel. 515288606.

ESSEN, Dortmund, Sigen, Bonn,
tel. 600781812.

MAGDEBURG, Hannover, Kassel,
tel. 757896051. F1759-K

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe obs³u-
ga ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT,
ZUS, kadry, BHP, sprawozdania) 8.00-
17.00, 75/75-33-648. F1399-G

KOMPLEKSOWA obs³uga firm,
zwrot Vat od materia³ów budowlanych.
Biuro Rachunkowe „Fiskus” Zabobrze,
Paderewskiego 2A (obok garbatego
mostka), 75/643-16-46; 601-38-98-96.

F1865-G
BIURO Rachunkowe- dok³adnie,

szybko i niedrogo. Tel. 75/64-67-789.
F2186-G

BIURO Rachunkowe ksiêgowoœæ
firm, spó³ek, weryfikacje ksi¹g rachun-
kowych, podatkowych, dokumentacji
ZUS, VZM. Tel. 75/64-38-224; kom.
606-940-585; abkontysta@wp.pl

F2843-G

PO¯YCZKA ju¿ od 300 z³! B³yska-
wiczna decyzja. 600-400-288.

F2915-G

ODSZKODOWANIA, 796-445-265.
F3005-G

KREDYTY na start, JGN
691-475-892. F3329-G

WITAMY w bran¿y wellness. Oferu-
jemy bardzo dobre suplementy. Zareje-
struj siê na pakiet biznes, czyli na pakiet
nr ii, poprzez t¹ stronê firmow¹: https://
agnieszka_salamon.kyani.net/r/eu/pl/
join po prostu kliknij napis: „zacznij ju¿
teraz” potem skontaktuj. F3444-G

HOTEL Fenix w Jeleniej Górze wy-
dzier¿awi kompleks SPA na dobrych
warunkach. Tel. 601355099,
75/6416600. F1811-K

ALE szybka gotówka- nawet 5000
z³! Proste zasady, bez zbêdnych formal-
noœci. Provident: 600400295, 7 dni w
tygodniu 7:00-21.00. F1841-K

BIURO Rachunkowe ul. D³uga 7a,
Je¿ów Sudecki 75/7130921
www.maritax.pl F1911-K
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Brawa dla...
Andrzeja Raja dyrektora Karkonoskiego 

Parku Narodowego za umożliwienie i udo-
stępnienie transportu dla osób niepełno-
sprawnych w dniu 10.08.’12 na uroczystość 
obchodów Dnia Św. Wawrzyńca na Śnieżce 
oraz kierowcy Grzegorza Józefowicza, 
nadleśniczego KPN za pomoc i bezpieczną 
jazdę od Stowarzyszenia Osób Przewlekle 
Chorych „Pomocna Dłoń”z Jeleniej Góry.

(isz)

Autorów projektu „Pożyteczne wakacje” 
Karoliny Siemaszko i radnego Henryka 
Mazura, sponsorów Anny i Tadeusza Stel-
machów oraz Ireneusza Chwołka, a także 
wolontariuszy i rodziców, dzięki którym 
dzieci i młodzież ze Świdnika mają zorga-
nizowane atrakcyjne i różnorodne zajęcia 
wypoczynkowe w miejscu zamieszkania 
oraz na wycieczkach w Góry Stołowe i na 
basen. Podczas niezapomnianych wakacji 
młodzi ludzie wykonują też społecznie 
pożyteczne prace. Odnowili już wiejski 
przystanek PKS-u, zrobili rabatkę kwiato-
wą i kamienny klomb, posadzili iglaki. Na 
rekreacyjnej działce dzierżawionej przez 
radę sołecką powstaje strefa wypoczynku.

 (emil)

Piłkarzy, trenera i kibiców beniaminka 
IV ligi dolnośląskiej - Olimpii Kowary, 
członków klubowych władz, pracowników 
firm: prywatnej i komunalnej za ochoczą 
pomoc przy rozkładaniu setek rolek z tra-
wą podczas wymiany murawy na głównej 
płycie miejskiego stadionu.

(emil)
Pomysłodawców i organizatorów 

pierwszej edycji Święta Jabłka w Czadro-
wie, rady sołeckiej, sołtys. Anny Stochmal, 
radnej Ewy Kwiecińskiej i Stowarzyszenia 
Brama Czadrowska. W udanej imprezie na 
placu przed wiejską świetlicą uczestnicy 
sobotniej zabawy startowali w licznych 
słodko - sprawnościowych konkurencjach. 

(emil) 

Gwizdy dla...
Nastoletnich pseudokibiców pił-

karskich z regionu jeleniogórskiego, 
którzy w pomeczowych ocenach i 
komentarzach na forach internetowych 
klubowych i regionalnych portali, w 
szowinistyczny, często chamski spo-
sób, oceniają zawodników, trenerów, 
działaczy i fanów ligowych rywali z 
różnych klas rozgrywkowych. Zamiast 
rzeczowych informacji, opinii i polemik, 
merytorycznych komentarzy i wzajemne-
go szacunku, są zajadłe wyzwiska, obelgi 
i oszczerstwa. 

(emil) 
Dla kierowcy busa, który nie chciał 

sprzedać osobie niepełnosprawnej 

biletu ulgowego. Rzecz działa się 7 
sierpnia o godz. 8.41 w Osiecznicy, na 
trasie Przejęsław - Bolesławiec. „Nie 
pierwszy raz mnie tak ten kierowca 
potraktował” - mówiła zdenerwowana 
Czytelniczka. „Kazał mi czekać na 
następny autobus, a ja spieszyłam 
się do Bolesławca, bo tam miałam 
przesiadkę na pociąg. Nie mógł tego 
zrozumieć”.

(zra)
Dla tych, którzy wyrzucają byle gdzie 

śmieci (np. butelki i opakowania po 
jedzeniu) w pobliżu miejsc wypoczynku 
przy ścieżce rowerowej z Zabobrza do 
Grabarowa w Jeleniej Górze. 

(kos)

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni  
we wtorek o godz. 11.00

pod nr 75 6424410, otrzyma kupon 
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

„Merida waleczna” - USA, 2012, reż. Mark An-
drews, Brenda Chapman. Animacja/przygodowy/baśń

Merida jest doskonałą łuczniczką a zarazem po-
rywczą córką króla Fergusa i królowej Elinor. Niezależ-
na i zdecydowana iść własną drogą, Merida postępuje 
wbrew prastarym zwyczajom, uświęcanym przez 
władców krainy. Jej czyny przypadkowo sprowadzają 
na królestwo chaos i zniszczenie, a kiedy dziewczyna 
szuka pomocy u tajemniczej staruszki, ta spełnia jej 
niefortunne życzenie. Niebezpieczeństwo zmusza 
Meridę do odkrycia znaczenia prawdziwej odwagi, 
by cofnąć straszliwą klątwę, zanim będzie za późno. 

„Magic Mike” - USA, 2012, reż. Steven Soder-
bergh, wys. Channing Tatum, Alex Pettyfer, Matthew 
Bomer, Matthew McConaughey. Komedia

Opowieść o młodych facetach, dla których jedy-
nym sposobem na sowity zarobek w czasach kryzysu 
jest rozbieranie się przed damską publicznością. 
Oparty na wspomnieniach jednego z najpopular-
niejszych aktorów młodego pokolenia Channinga 
Tatuma, który jako 19-latek dorabiał jako wzięty 
tancerz erotyczny, film ukazuje przemianę młodego 
chłopaka w króla męskiego striptizu. 

„Prometeusz” - USA, 2012, reż. Ridley Scott, wys. 
Noomi Rapace, Michael Fassbender, Guy Pearce. 
Akcja/fantastycznonaukowy/horror

Grupa odkrywców znajduje wskazówkę dotyczącą 
początków ludzkości na Ziemi. To prowadzi ich do 
emocjonującej podróży w najgłębsze zakątki wszech-
świata. Tam muszą stoczyć przerażającą bitwę, by 
ocalić przyszłość ludzkiej rasy. 

ZDROJOWY TEATR ANIMACJI 
26.08 godz. 19.00 „Historyczno-tury-

styczna szopka jeleniogórska” (odsłona 
druga) Zdrojowy Teatr Animacji

TEATR NASZ MICHAŁOWICE 075/755-
47-44 (obowiązuje telefoniczna rezerwa-
cja miejsc)

23.08 godz. 19.00 „Wakacyjna Loteria 
Kabaretowa”

JELENIA GÓRA 
GRAND 
LOT 21.08-23.08 godz. 14.00 ”Merida 

Waleczna” USA, 21.08-23.08 godz. 18.00 
„Magic Mike” USA, 21.08-23.08 godz. 20.00 
„Prometeusz” USA

LUBAŃ 
WAWEL 24.08-26.08 godz. 16.00, 19.00; 

27.08 godz. 17.30 „Mroczny rycerz powstaje” 
USA/Anglia

Imię i nazwisko: Olgierd Pikiewicz
Zajęcie: artysta malarz, wraz z żoną prowadzi w Przecznicy, w 

gminie Mirsk na Pogórzu Izerskim, „Art Pension”.
 
1. Mieszkam tu, bo:
Całe życie pragnąłem mieszkać i żyć w górach, a teraz udaje mi się 

realizować swoje marzenia. Krajobraz nasycony kolorem, każda pora 
roku jest piękna, zarówno jak pada deszcz czy świeci słońce. W dzi-
siejszym świecie wielkich aglomeracji, pędu życia, często zapominamy 
o przyrodzie nas otaczającej, o soczystości barw, o zapachu wiatru...

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem:
Mając na uwadze względy dobrego zachowania i kultury, zawsze 

ustępowałem miejsca w środkach komunikacji miejskiej osobom 
w podeszłym wieku, kobietom etc. Pewnego razu jadąc autobusem, 
rozbawiony rozmową, zauważyłem po dłuższej chwili starszego pana 
wpatrującego się we mnie z wyrzutem. Pojąłem w mig, o co chodzi i 
zrobiło mi się bardzo głupio, od tej pory zawsze rozglądałem się i wręcz 
zapraszałem takie osoby do zajęcia mojego miejsca.

3.Ten pierwszy raz:
Nie bardzo wiem w jakim sensie... Pamiętam pierwszy pocałunek, 

może pocałunki, są tak niewinne, a jednocześnie tak lubieżnie kojarzące 
ze sobą wszystkie pragnienia młodego człowieka.

4.Przebój życia:
Róbmy swoje, niejedną nam przyjdzie jeszcze przeżyć paranoję... A 

tak poważnie: John Coltrane: „I love supreme”, Miles Davis: „All blues”. 
Jest ich wiele, muzyka poza malarstwem, wypełnia moje życie.

5. Wkurza mnie:
Chamstwo, brak elementarnych zasad kultury, bufonada, dwulico-

wość, zawiść.
6. W życiu nie umiem się obejść:
Bez zapachu farb,sykatyw, werniksów. Obcowanie ze sztuką jest 

namiętnością mojego życia.
7.Gdybym dostał 100 tys. zł:
Byłem kiedyś w takiej sytuacji, w ciągu jednego dnia zarobiłem 

prawie 100 tys. zł, oczywiście było to poparte blisko dwumiesięczną 
pracą, ale de facto efekt był oszałamiający. Mówię to z pozycji artysty, 
a nie właściciela dobrze prosperującej firmy etc. Pieniądze szczęścia 
nie dają i w moim przypadku ta maksyma sprawdziła się w 100 proc.

8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłbym...
Nie mam typów we współczesnych elitach politycznych, autorytety 

z mojego dzieciństwa odeszły w niepamięć. Od dwóch lat nie oglądam 
tv i bardzo mi z tym dobrze....

9. Za późno na:
Nigdy nie jest za późno na cokolwiek, to kwestia odpowiedniego 

podejścia, otwartości i charakteru.

10. Ulubiona anegdota
Parę ładnych lat temu moi koledzy jechali z wystawą do Szwecji i podróżowali 

autem marki Nysa. Na promie celnik, przyglądając się temu egzotycznemu autu, pyta: 
co to za marka? Kolega odpowiedział NYSA, a celnik na to: Aaa, NISSAN Old model.... 

(kos)

Krzyżówka nr 34
POZIOMO: 1. Kręci z kulą, - 5. Kółko w brzuchu, - 10. Bracia-bokserzy, - 11. 

Przeciw przeciekom, - 12. Żegnany prze Mirelle Mathieu, - 17. Wyparł muchę, - 20. 
Wisi na Mnichu, - 21. Sygnał z oka, - 22. Woził się z nabojami, - 25. Element sił 
zbrojnych, - 32. Nowosłowotwór, - 33. Schowek pod sufitem, - 34. Trzymane w 
23., - 35. Ważna w RPA.

PIONOWO: 1. O diable, - 2. O poecie, - 3. Produkt z hodowli, - 4. 21, - 5. Hodowlana 
dla mleka, - 6. Kolor wybrzeża, - 7. Odcięty przez mierzeję, - 8. Porcja najmniejsza, 

- 9. Niemiecka marka dla karka, - 12. Kwitnie raz, - 13. Zagubiona znaleziona, - 14. 
Zamieszany alkoholowo, - 15. Do wynajęcia, - 16. Spory kawał, - 17. Dziobią z wro-
nami, - 18. Motyw roślinny, - 19. Zaproszenie na pocztę, - 22. Dzielny motor, - 23. 
Na narzędzia, - 24. Prowadzi lodowiec, - 26. Powietrze nie tam, gdzie trzeba, - 27. 
Ziołowa herbatka, - 28. Nelson, - 29. Antypasat, - 30. Kręcą w rzece, - 31. Za Uralem.

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym dolnym 
rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć dni od daty 
ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.nj24.pl w 
zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 32
W GÓRY Z NAMIOTEM
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 32 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł 

otrzymuje Marek Kornacki z Mirska.                                                                           (ep)
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Wstrzymaj się jeszcze od 
lokowania pieniędzy, bo być 
może będziesz miał okazję do 
wydania ich z pożytkiem.

Zapowiada się tydzień sza-
leństw, co nie powinno prze-
szkodzić Ci we wspinaniu się 
po szczeblach kariery.

Warunkiem Twojego po-
wodzenia w tym tygodniu 
jest koncentracja i spokój 

- gwiazdy zsyłają Ci trochę 
obowiązków.

Będziesz musiał nauczyć 
się trudnej sztuki kompro-
misu, chyba że zależy Ci na 
wymuszonej atmosferze przy 
niedzielnym stole. 

Przed Tobą dużo pracy i wie-
le myśli pełnych nadziej na... 
Postaraj się przeprowadzić do 
końca swoje zamierzenia.

Stawiaj czoło problemom i 
wsłuchuj się w swoją intuicję. 
Przyjęcie propozycji Lwa może 
wepchnąć Cię w kłopoty.

Doskonała pora na zrobie-
nie rachunku sumienia - wiele 
spraw wymaga jeszcze zała-
twienia. Kieruj się rozumem.

Gwiazdy pomagają w tym 
tygodniu Skorpionom aktyw-
nym, ale nikogo nie wyręczą. 
Okazję trzymaj mocno - może 
przelecieć przez palce.

Zostaw za sobą smutki i nie-
dobre przyzwyczajenia. Zbli-
żający się tydzień obudzi w 
Tobie nowe uczucia i obdarzy 
miłością.

  
Czarodziejski weekendowy 

klimat będzie da Ciebie miłym 
przerywnikiem - postaraj się to 
w końcu docenić.

Nie można mieć wszystkiego 
i będziesz musiał dokonać po-
ważnego wyboru. Może warto 
z kimś o tym pogadać?

Przegapiasz kolejną szansę 
na poprawę swojego losu. 
Może warto opuścić gardę i 
trochę się ukorzyć?

(ep)

Michał Kasztelan (Prezes MPGK w Jeleniej Górze) i Sascha 
(sznaucer czarny miniaturowy) 

- Nie wyobrażam sobie życia bez psa. Jak tylko dostaliśmy z żoną 
pierwsze mieszkanie, natychmiast pojawił się w nim pies. I tak już zo-
stało - wyznaje Michał Kasztelan. - No i zawsze mieliśmy psy rasowe. 

Przed Saschą w rodzinie był wyżeł. 
- Córka chciała dużego psa. Poza tym jeździmy konno, więc 

chcieliśmy psa, który będzie z nami biegał. Wszystkie nasze 
wcześniejsze psy wymagały dużo ruchu. Wracało się z pracy i 
jazda autem za miasto, żeby pies się wybiegał. Teraz jest trochę 
inaczej, bo Sascha nie potrzebuje aż tyle ruchu, ale za to wymaga 
dodatkowych zabiegów pielęgnacyjnych: czesanie, obowiązkowe 
strzyżenie. Ale jak się ma zwierzęta, to trzeba o nie dbać i koniec.

Michał Kasztelan przyznaje, że arystokratyczne pochodzenie Sa-
schy wymusza też obowiązkowe pojawianie się na wystawach psów 
rasowych. Nie jeżdżą jednak na nie dla splendorów, ale wyłącznie 
ze względu na przepisy hodowlane Związku Kynologicznego. 

- Jeśli szczenięta, to tylko rasowe. Również dlatego, żeby póź-
niej nie trafiły do przypadkowych osób, ale wyłącznie w dobre 
ręce, do odpowiedzialnych ludzi - stwierdza stanowczo właściciel 
Saschy, która ostatnio wygrała rasę na jeleniogórskiej wystawie 
psów rasowych. - Czesać to ona się nie lubi. Ma za to inne pa-
sje. Nigdy nie przypuszczałem, że w ogrodzie mamy tyle nornic. 
Dopiero Sascha mi to uświadomiła, co rusz przynosząc swoje 
kolejne zdobycze... 

Daniel Antosik

Były prezydent Jeleniej Góry Marek Obrębalski (na zdjęciu 
obok księdza płk. Andrzeja Bokieja) ma powody do zadowole-
nia. Nie, nie chodzi wcale o sukces polityczny, ani też gospo-
darczy. Otóż były szef miasta lada dzień zostanie dziadkiem. 

Wnuczka Julcia 
ma urodzić się na 
początku września. 
Z tych samych po-
wodów raduje się 
obecny prezydent 
Marcin Zawiła, 
który dziadkiem 
jest od miesiąca. 
Urodziła mu się 
wnuczka Martyn-
ka. Ciekawe, kiedy 
zobaczymy obu na 
spacerach z wóz-
kami... (12)

Była wicewojewoda dolnośląska, a obecnie wiceminister 
gospodarki, Ilona Antoniszyn-Klik, zrobiła furorę pod-
czas sobotnich uroczystości stulecia zapory pilchowickiej. 
W obchodach uczestniczyli goście z Niemiec, tłumaczka 
miała więc sporo pracy. Kiedy pani wiceminister wzięła 
mikrofon, najpierw powiedziała o energii odnawialnej i o 
zaletach tej budowli, a następnie sama przetłumaczyła to 
na język niemiecki. Powiało wielkim światem... (12)

Z zawodu jest specjalistką ds. marketingu po Uniwersytecie Eko-
nomicznym, z pasji doświadczoną koszykarką z 15-letnim stażem. 
Jeleniogórzanka Monika Krawczyszyn-Samiec grała mecze w ekstra-
klasie, w nowym sezonie wspomoże klubowy żeński zespół MKS-u 
Karkonosze w drugiej lidze. Drugim zawodem Moniki staje się trener-
ka. W Wałbrzychu ukończyła kurs pedagogiczny, w Szczecinie kurs 
instruktora koszykówki, organizowany przez Polską Akademię Sportu. 
Od stycznia br. Monika prowadzi klubowe zajęcia z minikoszykówki 
z dziewczętami z rocznika 2000 i młodszymi. Aktualnie wspólnie z 
grupą młodziczek trenują one na letnim obozie w Jarosławcu nad 
Bałtykiem. Młode talenty wkrótce czeka ligowy debiut. Monika Kraw-
czyszyn-Samiec wyznaczyła sobie nowe zadanie uzyskania 

„papierów” trenera II kla- sy państwowej. Sportowe 
i zawodowe kwalifikacje pomagają w sprawowa-
niu funkcji wiceprezesa MKS-u Karkonosze ds. 
sportowych. (5) 

Co się dzieje z Piotrkiem Formickim z Ko-
strzycy? - pytają kibice kolarstwa górskiego. 
Wszak to drużynowy mistrz świata MTB z 
Lugano (Szwajcaria), wicemistrz Europy z au-
striackiego Grazu (obie imprezy w 2003 roku), 

ośmiokrotny mistrz Polski i olimpijczyk, któ-
remu złamana ręka uniemożliwiła start w 
Atenach, sportowiec klubów z Karpacza 
i Piechowic. Ze względów zdrowotnych 
Piotr zakończył bogatą w sukcesy spor-
tową karierę i został biznesmenem. Od 
kilku lat jest właścicielem internetowego 

sklepu rowerowego, od tygodnia branżowego sklepu na jeleniogórskim osiedlu Czarne. Pre-
zesuje sekcji kolarskiej MKS Jedenastka Formicki Bike Jelenia Góra. Piotr z żoną Agnieszką 
(bizneswoman) wychowują dwójkę dzieciaków, Mateusza (7 lat) i Karolinę (4 lata). (5)
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czyszyn-Samiec wyznaczyła sobie nowe zadanie uzyskania 
„papierów” trenera II kla- sy państwowej. Sportowe 
i zawodowe kwalifikacje pomagają w sprawowa-
niu funkcji wiceprezesa MKS-u Karkonosze ds. 
sportowych. (5) 

na język niemiecki. Powiało wielkim światem... (12)

Co się dzieje z 
strzycy? - pytają kibice kolarstwa górskiego. 
Wszak to drużynowy mistrz świata MTB z 
Lugano (Szwajcaria), wicemistrz Europy z au-
striackiego Grazu (obie imprezy w 2003 roku), 

ośmiokrotny mistrz Polski i olimpijczyk, któ-

W meczu klasy okręgowej 
w piłce nożnej pomiędzy Pri 
Bazaltem Włókniarz Mirsk 
a Pogonią Świerzawa, gdy 
21-letni Wojtek (na zdjęciu) 
zszedł z boiska, zastąpił go 
18-letni brat Jacek i... po kilku 
minutach strzelił gola. Bur-
mistrz Mirska Andrzej Jasiński 
mógł być dumny. Wojtek i 
Jacek to jego synowie, a ich 
drużyna wysoko wygrała. (1)

Profesor Jan Jagielski, ciepliczanin zatrudniony 
na Uniwersytecie Zielonogórskim, powrócił do 
swojej starej pasji - biegów na orientację. Okazją były 
zawody Grand Prix Polonia w Jeleniej Górze. Choć 
siedemdziesiątka coraz bliżej, pan profesor (rocznik 
1946) pokazał świetną formę. - Błądziłem tylko 
w jednym miejscu - przyznał tuż po zakończeniu 
sprintu na starówce. (1)

- Ale nas zlał! Dołożył 
nam 39 sekund! - na-
rzekali rywale Daniela 
Jończego po sprincie 
na orientację po jele-
niogórskiej starówce. 
Znajomi pana Daniela 
natychmiast im wy-
jaśnili, że nie mogło 
być inaczej, skoro ich 
rywal to specjalista od 
planów miast. Pracuje 
nawet w wydawnictwie kartograficznym (PLAN). 
Takiego zawodnika, w dodatku w jego mieście, 
bardzo trudno byłoby pokonać. (1)
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